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D Z IE Ń  P . PR E M JE R A  BARTLA.
(T elefonem  od  naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arsz a w a , 8. lu tego  (ab) P, P re m ie r 
B arte l o d b y t k o n fe re n c ję  z M in Sk tad- 
ko w sk im , poczem  p rz y ją ł  re k to ra  Poli 
tec h n ik i lw ow sk ie j Z ipsera , popol. pu łk . 
P icradzkiiego, II z as tęp cę  szefa  sz tab u  
g łów nego. W ieczorem  p. P re m je r  był 
gościem  a m b asad . La R ochów .

 0------

('Te'ero
WRACAJĄ J)0 ZDROWIA

-no iden ta).
"Warszawa, 8 lutego. (st) W ’cemin 

spraw. wewn. p. Jaroszyński po prze­
byciu grypy powrócił do zdrowia i ob­
jął uizędowanie. — Stan zdrowia gen. 
Góreckiego polepszył się tak, że powrót 
jego do sto'icy spodziewany jest około 
EO-go

OPÓŹNIONY POWRÓT P. DEVEYA.
W arszawa. 8. lutego. (Tel. G. P ) .  

Jak się dowiadujemy, powrót p. Char­
les Deveya ulegnie opóźnieniu. Za­
miast 1. marca, jak zapowiadano, p. 
Devey pcwróci do Polski w kilka dni 
później.

POM OC DLA BEZROBOTNA CK 
W  LUTYM,

W arszaw a , 8 > lu tego  (Teł. G. P .). 
P. m in . Ju rk ie w icz  p o d p isa ł za rz ąd z en ie  
w sp raw ie  p om ocy  d o raźn e j d la  b ez ro ­
b o tn y ch  w lu ty m  b r., k tó rzy  w yczerpa li 
z a sd k ' p o b ie ra n e  z F u n d u szu  ,B ezro 
bocia,

l o t e r ja  k l a s o w a .
Warszawa, 8. lutego. (Tel. G. P )  

W trzecim dniu ciągnienia 4-tej kla­
sy Loterji państw padły większe wy­
grane na następujące numery: 2.000 
zł. 8984 ł.000 zł. 79501 i 153390, 800 
zł. 104278, 600 zł. 43119, 134737,

ROZW ÓD POGROMCY D Z IK IC H  ZW IE R ZĄ T.
(Do a r ty k u tu  n a  s tro n ie  10 tej).

Nowy krach na gjefdzle 
nowojorskiej

STRATY W YNOSZĄ OKOŁO M ILJARDA DOLARÓW.
Nowv Jo rk  8. lutego. (Teł. G P) 

Now ojorska  giełda ak cy jn a  przeży­
w ała  wczora j jeden ze sw ych na jgoi 
szych dmi. W  ciągu 2 godzin 2 i ppł 
miijoina p ap ie ró w  w artościow ych

zm ieniło  sw ych  właścicieli- S tra ty  
wynoszą około 1 m il ia rd a  dolarów. 
Spadek na giełdzie powslal wskule.k 
zapowiedzi Federal Peserve Bank 
*e ograniczy k redy ty  m aklerów .

ZN Ó W  KA TASTROI A K O LEJO W A
PO D  ROUOW EM .

(T elefunem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .
W arsz a w a , 8. lu tego  (ab) PocJ słyn  

nym  R ogow em  m ia ła  m ie jsce  d z iś  ra n o  
now a k a ta s tro fa  k o le jo w a , k tó ra  tym  ra  
zem  n a  szczęście o f ia r  w lud? ach nie 
p o c iąg n ęła . P o c iąg  to w aro w y  * pow odu 
p c k u .ę c ia  szyn  w y k o .e ił się , a w agony 
zo sta ły  u szk o d zo n e . P rz e rw a  w ru c h u  
ko lejow ym  trw a ła  5— 6 godzin

WYROK W  PROCESIE RADZIW1Ł 
ŁÓW lb . BUL 

W arszaw a, 8. lutego. (Tel. G. P). 
Zapowiedziane na dziś „głoszenie wy­
roku Sądn oki. w Nowogródku w pro­
cesie nuędzy Aleksandrem Radziwił­
łem a obecnym ordynatem Albrecttem 
Radziwiłłem zostało odłożone z po­
wodu choroby sędziego do dnia 15-po
b. m.

WARSZAWA BEZ PRĄDU ELEK­
TRYCZNEGO.

W arszawa, 8 lutego. (Tel. G. P.). 
Dziś z powodu bardzo silnej zadymici 
śnieżnej i nadm ernego obciążenia ii 
nij tramwajowych, niektóre kable w e* 
lektrowni zapaliły się. Nastąpiło przer­
wanie prądu elektrycznego, które obję­
ło cate miasto. Ruch tramwajowy zo­
stał wznowiony dopiero popołudniu i 
to tylko w śródmieściu.

 o------
PO ŁĄ C ZE N IE  T E L E P . WARSZAWA

z z a c h o d e m
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W a rsz a w a , 8. lu tego  (ab) Na sku tek  
o s ta teczn eg o  p o ro zu m ien ia  rząd u  po l­
sk iego  z rząd em  fran c u sk im , an g ie lsk im  
i b e lg ijsk im  zo stan ie  z dn iem  15. lutego 
uruchom iiona now a lin ja  le le fo irc in a  
m ięd zy n aro d o w a . B ędzie o n a  biegle 
p rzez B erlin  1 łączyć b ed zle  W arszaw ę 
z  B ru k se lą , L o n d y n em  1 P ary żem ,
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frZUR gli M M  iSŚGiOllim
PO 58 LATACH OD ZERWANIA STOSUNKÓW MIĘDZY WATYKANEM A KWIRYNAŁEM. — NIEWYGODNA
SYTUACJA RZĄDU WLOSKIECO.

Lwów, 9. lutego.
Mimo, że już od kilku n&esięcy u- 

trzymywały się pogłoski o rokowa­
niach w sprawie restytucji Paustwa 
Kościelnego, wczorajsza depesza, do­
nosząca o slinalizowaniu tych roko­
wań, wywołała ogromną sensac.ę. A- 
by ją ocenić, trzeba uwzględnić zaró­
wno bezskuteczność uawniejszybh 
prób, podejmowanych w kierunku po- 
gudzenia włoskiej racji stanu z postu­
latami Stolicy Apostolskiej, jak tez 
niezwykłe i diaż.iw e trudności, pię­
trzące się na drodze do konkordatu.

Przypominamy, że Państwo Ko­
ścielne, którego początki sięgają pierw­
szej połowy VIII. wieku, zajmowało 
niegdyś znaczny obszar Włoch środ­
kowych z iudnością (r. 1850) przeszło 
trzymilionową, a ponadto do rewolu­
cji francuskiej dwa hrabstwa w po­
łudniowej Francji. Przeciw istnieniu 
lego suwerennego obszaru wystąpił 
wioski ruch niepod egłościowy i zjed­
noczeniowy, a niemożliwość kompro­
misu musiała doprowadzić do konllik- 
tów. Po ukonstytuowaniu się króle­
stwa wkskiego w r. 1800 terytorjum 
Państwa Kościelnego (t. zw. Patrimo- 
nium Pelri) zredukowane zostało do 
czwartej części poprzedniego obszaru, 
nie zdobywając jednak ani spokoju, 
ani bezpieczeństwa. Celem szeregu 
rewolucyj i wypraw zbrojnych, w 
czem główną rolę odgrywał Garibal­
di, stał się Rzym, jako przyszła sto­
lica zjednoczonego królestwa. Jedyną 
gwara, c,ę bezpieczeństwa Państwa 
K oście'r.ego dawały mocarstwa kato- 
Pckie, kilkakrotnie interwenjując i 
dostarczając załogi. W czasie wojny 
(rancusko-nieudeckiej w r. 1870 wy- 
colaita została z Rzymu załóga fran- 
cusk i i 22. września miasto zajęły 
Wojska Wiktora Emanuela. W 10 dni 
później zaaranżowany plebiscyt dał 
Państwu Kościelnemu 1507 głosów 
przeciw 133 tys'ąeom. Na tej podsta­
wie dekretem z 9. października ogło­
szona z'>stała aneks ja Faustw a Ko­
ścielnego.

Mimo pełnego osiągnięcia swych 
aspbacyj, rząd wioski znajdował się 
nadal w sytuacji niewygodnej i pró­
bował kilkakrotnie nawiązać zerwane 
stosunki, proponując m. i. wydanie t. 
zw. „ustawy gwarancyjnej", zape­
wniającej Papieżowi nietykalność o- 
sobistą, prawa suwerenne i pieniężne 
odszkodowanie. Propozycje te jednak 
spotykały się stale z odmową, Pap'e- 
że bowiem podtrzymywali żądanie — 
ograniczone, zresztą — suwerenności 
leryłnrjalnej.

Porozumienie, w którego możli­
wość przestano już wierzyć, nastąpiło 
obecnie. Na innem miejscu podajemy 
bliższe szczegóły urnowy, likwidującej 
zatarg. Jak z brzmienia konkordatu 
wynika, Mussolini poszedł na pewne 
ustępstwa, ale najwięcej dobrej woli 
w ykazała Stolica Apostolska. Na po­
zór jej poprzednie żądania wydać się 
nam mogą anachronizmom, sprzecz­
nym z logiką dziejów i powołaniem 
Kościoła, którego dziedziną jest „rząd 
dusz". W rzeczywistości walka, którą 
too j '!  Pius IX. i którą podtrzymywali 
jego następcy, nie była kierowana ani 
przez ambicję, ani przez żądzę w ła­
dzy. Choć pretensje Włochów do Rzy-

USTAWA GWARANCYJNA. — DONIOSŁOŚĆ AKTU FOJEDNANIA. WIEL­
KIE DZIEŁO PIUSA XI.

mu jako stulicy królestwa wydać się 
nam mogą uzasadnione, faktycznie 
miasto to od chwili upadku państwa 
zachodnio-rzi niskiego było tylko pa­
pieskie. Papieżom zawdzięczało swój 
byt i rozkwit. I dziś jeszcze jest dla 
świata przedewszys-tkiem stolicą Fio- 
trową. 1 mimo, że Watykan jest tyl­
ko dzielnicą jego, że świeckie ma rzą­
dy i świecką ludność, ;— duch Rzy­

mu pozostał jak przed wiekami — 
niezmienny.

Ale nie na tern, że część tego mia­
sta wydzielona dziś została jako su­
werenna dziedzina Papieży, polega 
doniosłość aktu pojednania. Doniosły 
jest on dla Włoch, bo nsuwa cierń, 
od 58 lat tkwiący w organiźmie pań­
stwa. Doniosły jest d’a świata, bo 
wprowadza Państwo Kościelne jako

równorzędny czynnik do polityki, do
Ligi Narodów, do rodziny niepodle­
głych jednostek państwowych. A to 
oznacza, że katoicyzm owi przybywa 
nowy środek, którym, bezpośrednio 
będzie mćgł oddziaływać na życia 
międzynarodowe. Jasncrn jest, w ja­
kim kierunku pójdzie la praca: w kie­
runku pakoja i miłości wzajemnej.

Pius XI. dokonał dzieła wielkiego. 
Konkordat z Wiochami jest owocem 
jego osobistej polityki, nacechowanej 
tolerancją, umiarkowaniem i rozu­
mem. Sukces ten cieszy nas tembar- 
dziej, że w nowym suwerenie posiada 
Polska swego wypróbowanego przyja­
ciela.

s mm
P . I. Al. ZA PO W IA D A  O D W IL Ż  W  N A JBLIŻSZY CH  DNIACH 

(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta).
AA rarszaw a 8. In'egu. (sl)  P a ń ­

stw ow y k rs .y lu l  Meteorologiczny 
inform uje ,  że ia ia  m rozów już  m i ­
nęła. Jeszcze m rczy  t rzy m a ją  się na 
W ileńszczyźnie i na  AA schodzie P o l­
ski, a  nas .ępnie  niższa n.eco tem ­
pera. u ra  w Poznańskich! i na Ś lą ­
sku oraz w N .emczoc:i Z achoduicn  
Od ju - ra  na wybrzeżu pMskicm na-  
■ cży spodziewać się oawn.ży. W środ 
kGwej części Po ' nvi odwilż nastąpi 
w najbliższych dn iach . Dziś tem p e­
ra tu ra  przcdslaw ia ia  się w nas.ęnu- 
jący  sposób: od 22 stopni w P o h u ­
lance d o  2 stopni w Gdyni. Lato p o ­
winno być i u rodzajne.

TEM PER A TU R A  W  KRA JU.
L w ów , 9, luf ego. JH 

W edle  k o m u n ik a tu  Radjos tacji  w a r ­
szaw skiej  o godz. 22, z an o to w an o  dz iś 
w Polsce  o godz. 19-toj n a s tę p u ją c ą  te m ­
p e ra tu rę :  W iln o  — 22 s ł , P iń sk  —  18 
sł.. L w ów  —  10 st., W arszaw a  — 0 st., 
K raków  —  8 st., K rak ó w  —  8 st., G dy­
n ia  —  2 st., P u c k  — 1 s t  
P rz e w id y w an y  przeb ieg  pogody  w  dniu  
j u t rz e js zy m :  n a o eó ł  p o c h m u rn o ,  z lek ­

k im i  o p a d am i  śn ieżnym i.  W zro s t  t e m ­
p e ra tu ry  W ia t ry  p ó łnocne  i północno- 
zachodnie .  R an o  m ie jscam i nieco m gli­
sto

SKUTKI MROZÓAY AV AYARSZA- 
WIE.

W a rs z a w a  8. lutego, (s l)  W czo­
ra j  zanolow ano w W arszaw ie  cal}’ 
szereg w ypad k ó w  pękania  ru r  w o­
dociągowych. W  wiolu miejscach, 
gdzie próbow ano rozgrzać ru ry , w y ­
buch ły  pożary. Dowóz produk .ów  
do m iasta  z powodu m rozów  zmniej 
szorty. Węgiel i a r ty k u ły  pierwszej 
potrzeby zw yżku ją .

MRÓZ AV ZAGŁĘBIU N A FTO - 
AYEM.

R e r w L w  8. lu 'ego. (Tel. G. P.) 
Cale Zagłębie stoi pod znakiem  mrc 
zów: wszelkiego rodzaju  rurociąg" 
co chwalę rozm raża  się itd. W: iku- 
tok logo, lak produkcja ,  jak  i od- 
tłoczenia za styczeń osiągnęły znacr 
r.ie miriciszy efekt, n iż  w poprze­
d n im  miesiącu. Na ry n k u  ropnym. 
7. w y ją tk iem  zakuou ropv d la  m nie j

w sw sa m m & m a

Es'onj3 ptcfpiszs protokół 
L twinowa

RAZEM Z P C L S K Ą  I RUMUN.TĄ.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

lutego (Tel. G. P.). W edle  wiadome, k iedy nas tąp i  podpisanieT n ltiu , 8
k rążący ch  tu pogłosek, E s to n ja  p o d p i­
sze p ro to k ó ł L itw in o w a  jed n o cześn ie  z 
P o lsk ą  ,i R u m u n ją  w d n iu  9. lu tego  br.
Do podp isan ia  p ro to k o łu  zos tan ie  u p o ­
w a ż n io n y  poseł es tońsk i  w Moskwie 
Saljam a.

AYarszawo 8. lutego, (ab) W ed! 
w iodrm ości z Rvgi odbyła się dziś 
w  Moskwie konferencja  między p o ­
słem rum . Davi'!łą a p. L itw inow em  
na skutek decyzji Estonii, żc podp i­
sze proitokól razem  z Polską i r iu -  
m u n ją .  Dotychczas nie jesl jeszcze

nro łtkohi,  gdyż m uszą być najpierw 
zaJatwione form alności zw iązane  z 
uczes t n ic/wem Es t ran j i .

Dziś m in .  Davila  j min. P a tek  złożyli 
w izy tę  w M ark o m in d ie le . K o n fe ren c ja  
trw a ła  p rzesz ło  godzinę . Następnie  zw ie­
dzili Krem l,  poczem p o d e jm o w a n i  byli 
śn ia d an iem  przez a m b as .  francusk iego .  
Decyzja E ston ji  pod p isan ia  p ro to k o łu  
wspólnie  z Polską  i R u m u n ją  wyw ota ia  
w sowieckich  k o lach  p o l i tycznych  duże 
wrażen ie

Solidarny strajk cónikóyy
gorncsiąskk
'■Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 8. lutego ab) W  zw iązku  
z p ro k lam o w a n y m  s tra jk ie m  w g ó rn ic ­
tw ie Zarząd  g łów ny wie lk ich  Związków 
zaw odow ych  w ydał odezw ę, w zyw ająca  
zw iązk i g ó rn icze  do  w zięcia k ie ro w n ic ­

tw a w sw oje  ręce  i zw o łan ia  ogó lnej 
k o n fe re n c ji k o m ite tó w  s tra jk o w y ch , O 
dczw a w zyw a g ó rn ik ó w  ś lą sk ich , aby 
so lid a rn ie  p o p ie ra li a k c ję  s tra jk o w ą  g ó r­
n ików .

sżych ra f ine r j i ,  doi. 201—202 za cy­
sternę, żadnych  iran sak cy j  nie bym.

SZYNY PĘK A JĄ !
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

AYarszawa 8 lu.ego. (sl)  Z w szy- 
S.kich stron k ra ju  ua.dehudzą mel- 
dumki o pęknięciach szyn kolejo­
wych. Na lin ji  koleji.wej B y d ­
goszcz—T o ru ń  zauw ażono pęknięte 
szyny w  11 miejscach. W y d an o  s p e ­
cjalne zarządzenia  d la  p rz e p ro w a ­
dzeń ia bad ań  lor ów

OróŹNIENIA POCIĄGÓW ŚLĄ­
SKICH.

Katowice, 8. lutego. (Tel. G. P.). 
Wskutek silnych mrozów, które dziś 
rano doszły do 26 stopni, wszystkie 
pociągi da ekobieżne i większość miej­
scowych przybyły ze znacznem opó­
źnieniem (po kilka godzin)

ZIMNO W  GRECJI I WE FRANCJI.
Ateny, 8. lutego. (Tel. G. P.). Pa­

nuje tu bardzo ostra zima. Tempera­
tura dochodzi do minus 5 s t

Paryż, 8. lutego. (Tel. G. P.). Gro­
źna fala zimna, która nawiedziła Eu­
ropę, dotknęła również i Francję. — 
Temperatura waha się od minus 4st. 
do minus 15 st.

MROZY I SPÓŹNIENIA POCIĄGÓW.
Lwów, 9 lutego.

Termometr wskazywał dziś rano 
we Lwowie —24 st. C., w Zimnej Wo­
dzie —30 st. C. Pociągi spóźniły się na­
stępująco: Z Krakowa pospieszny o 90 
min., osobowy o 300 min., z Brodów 
280 min., z Tarnopola 250 min. a ze 
Stryja 180 min.

Na terenie lwowskiej dyrekcji kole­
jowej ruch normalny, poza opóźnienia­
mi od 30 m inut do 2 godzin. Pospieszny 
z Dukarszlu spóźnił się o 2 godziny. 
Mróz zelżał, tak, że w obrębie dyr. lwo­
wskiej sygnalizowano z poszczególnych 
stacyj m asim nm  —9 st. C.

 -o-------

E t t i n g e - a  „ R H I N 0 3 A M “
( k  S. W. Nr. rej. 921)

O fow i p e w n ie  i szybko

K A T A R  N O S A
>raz n a d m ie rn ą  w ydz e ń n ą  śluzu , sp ra ­

w ia jąc  u teę  w o d d y ch an iu .
W yi w w nia

fepteMa Uli*, ni. Eltlngan w  liftu! !  
bo nauyc.a uia u iizy ju is j a jiB JJC i.
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S*}im ukończył szczegółową 
dyskusję budżetową.

Jutro głosowan e nad poster ególnemi budżetami
B U D ŻET MA W IĘK SZO ŚĆ  ZA PE WNTONĄ. — MIN. CZEC H O W IC Z U D ZIELA Ł W YJAŚNIEŃ’ C O D O  
RESORTU SKARBU. — PR Z E D ST  A W IC IL U  M. S- W O JSK . BRAKŁO PODCZAS DEBATY NAD BUD­
ŻE T E M  ARMJI. — ECHA O ŚW IA D C ZEN IA  POSŁA BURDY. — ST A R C IE  MIĘDZY POSŁEM GEN. ROJA 

A P. PO L A K IEW IC ZEM . -  KLUB NAR. ŻĄDA Z W C L A M A  KOMISJI W O JS K O W E J.
(Telefonem  od naszego korespondenta) .

W arszaw a 8. lufago. (ab )  Sejm  
zakończył dziś dy sk u s ję  szczegóło­
wy nad  p re l im inarzem  budżetow ym  
na r. 192DA0, ctotrzymu qc. w  len 
sposób te rm inu ,  us.a lonego przez 
p rzew odniczących klubów na konie- 
roncji odbytej u Mansz. Se jm u D a ­
szyńskiego, w przededniu  podjęcia 
obrad budź. J u  ro  przyslyp i Sejm  do 
g losew arda  n a d  poszczególnymi 
budżetam i.

Obecnie m ożna  się już zarjemto- 
wae co do  losu p re l im inarza  budże- 
Loweęo, Za przyjęciem  głosować bę­
dą  BB, t r r k o a  rr-wotucyma PiPS.. 
Piast, Ch. D., NPR„ PPS., W y rw , 

i rn ie jszcśc i  nicstowiańsikie. 7 i  
stronuTiciw polskich glosować będzie 
przeciwko b u t żerowi, j a k  ctoiąd.

tylko Sir. chłopskie, pczatem  m n ie j ­
szości s łow iańskie  i wszystkie u g ru -  
powainia rady k a ln ie  lewicowe, które 
jednak nie rep rezen tu ją  p o w ażn ie j­
szej ilości głosów.

Dzień rozpoczęła d y sk u s ja  n ad  
budżetem  Min. sna rbu ,  w’ k .orc j z a ­
bierał glos

p. m in . Czechowicz, 
da ją c  bardzo censne w y jaśn ień ;  i 
odnośnie  d o  całego szeregu a k . u s t ­
nych  prob lem ów  naszego życia g o ­
spodarczego i fiinan^oweco.

P. minister omuwlł j czcze  raz 
stanowiszo rządu wobec za ra in ień  
etatyzmu, sprawę re 'oim  podatko­
wych, sprawę u r e g u l o w a n i a  poborów 
urzcaniozych itd.

przedstawicieli Min. spraw wojsk, przy 
obraaacb nać budżetom.

Przemawiał jeszeze p. Trąmpczj, ński 
w sprawie sprostowania- „P. Kościa.ł

T E W E L S M A
\

y$ti na bązifigiątJnh wszelfea plamy 
iSóH t  n łT®ne<cu*fęb kolnie rąy,

kowski wymienił mnie — mówił b. Mar 
szalek Senatu — jako tego, który nie­
słusznie żąda zwołania komisji wo- 
skowtj. Oświadczam, że to nie ja, ale 
cały kmu mój żąaa tego od 10 miesię­
cy. Znajduje się tam nasz wniosek o 
zniesień.e paragrain, na podstawie któ­
rego dowodca n ; t e  trzym ać wopkowe- 
go bez cądu w  wiezieniu jak dingo ze­
chce. Nie możemy czekać, aż rząd zde 
cyduje się przedstawić swój projekt i 
dom ajam y się zwołania komisji".

'udźet M  nist. Upraw Zagrań .
Następnie Se’m przystąpił do roz­

praw nad bndieiem  Min. spraw zagr. 
przyczem c ltsz lo  się te *  wszelkiej dy- 
skutji. Przewodniczący komisji spr 
zagr. pos°ł ks. Radziwiłł oświadczył, 
że przedstawiciele wszystkich stron­
nictw zgodzili cię, aby nie wszczynać

przy lej sposobności dyskusji politycr- 
nej. Przypomina, że w Sejm.e stronnica 
wa wypowiedziały się przy obradach 
w sprawie paktu Kełloga. Świadczy to. 
że zasadnicza linja polityczna naszej, 
polityki zagranicznej ma za sobą zgo 
dną opinję caiego społeczeństwa

ftLJN*

Badzet M n:st  ̂ Spra w Wo sk.
Przy budżecie Min. sp ra .r wojak., 

ławy rządowe św eciły  pustkami, co
znalazło oddźwięk w przemówiuniai h 
posłów lewicy polskiej. Jak wiado­
mo, w czacie obrad nad budżetom 
Min. spraw wojsk, w komisji budżeto­
wej pi-zedriawicte i tegoż Min. nie by­
ło. To samo powtórzyło się na plenum 
Si jmu

Dyskusja nad budżetem Min. spr. 
wojsk, była prowadzona w tonie nieco 

wrcym, do czego przyczyniła się po­
lemika między p. Pająkiem (PPS.) a 
p Burda, z Frakcji rewol. PPS. Ten o 
stattni zakomunikował, że za oś wiał* 
ozenie, jakie pojawiło się w piasie, m. 
i. w „Gazecie Porannej" lwowskiej, 
bierze pełną ottpowiećzia.mić.

Ma c^erti polsga ugoda m ■gdzy
rządem włoskam a Natyka nem.

Ostra sfaicże słowne , \ \

Pozatem doszło do
przykrego incydentu 

między przedstawicielem Str. chłop­
skiego gen Roją a postem Polakiewi­
czem Konhowersja ta przybrała tak 
ostre rozmiary, że musiał interwenio­
wać Marsz. Sejmu Daszyński, przy­
wołując do porządkn posła Roję za  u- 
życie niepai ament ornych iłów. Mia- 
lowicie p Roja omawiając sprawę za­

ległości inwalidzkich, w inił o to 
rząd, uważając, że to jest megod^e i 
hańbiące załatw ianie sprawy. W tym 
momencie zareagowali posłowie z B. 
B woła iąc

— Co takiego, co pan mówi?
Poseł Roja: Niegodne! — mówię, 

nie rozumie z pan po polsku?
Pos. Polakiewicz: Niuprawdu!
P. Roja: Fan często kłamie!
Marsz. Se, nu Daszyński: Panie 

pośle, proszę nie używać takich słów.

Jako generał i dowódca powinien pan 
umieć zachować więcej zimnej krwi.

P. Roja: Na Łrunoie to krew zimną 
miałem, a e wcbec tych zmieniających 
się ludzi, jest to dla mnie zbyt trudne.

Głos na ławach BB.: Niech się pan 
liczy ze słowami.

Poseł Roja: Niech pan  się liczy ze 
słow'arni!

Następnie zabrał głos pos. Fc’a- 
kie wic z, nawiązując do niebywałe­
go zaatakowania przez posła Roję je­
go i kolegów z BB. oświadczył, że 
z rozmaitych wzg'ędow, ani dziś ani 
w przyszłości z posłem Rują puem i- 
zować nie będzie. Na tom ten niemiły 
incydent zostali zakończony

Pozatem posłowie Pająk i Roja ża­
lili się na nieobecność przedstawi­
c ie l  Min, *pra w wojsk, na ławach 
rządowych w momencie, gdy jest o- 
mawiany budżet tego resortu

Rzym, 8. lutego. (Teł G- P ) .  U- 
kład watykański ma dotyczyć nie­
zwłocznego wprowadzeń ;a w całyctt 
Włoszech prawa kanonicznego, znie­
sienia przyw cjów i w ypłaty odszko­
dowań w sum k  2 m i jardów. Dopu­
szczalna. jest tylko jedna zm iana ttiy -  
Vcr;a na, równe'egłe pizejście za ba- 
zy.iirą św. Fietra, ma być ustanowio­
na wielka reprezentacja dyplomaty- 
zna przy Kwirynaie, który ze swej

strony ustanowi p’arówkę dyplomaty­
czną przy W atykanie.

Koła francuskie przypuszczają, że 
nowy układ gwarantuje ca‘kowitą su-' 
werenność Stolicy Apostolskiej i przy 
czyni się do wzrostu niezależności 
Kościoła z punktu widzenia między­
narodowego, oraz zwiększy Lczbę nte- 
wioskich elementów Kurji watykań­
skie i

frccti; zsnreszka w Wiedniu?
B erlin , 8. lu tego  (Tel- G. P-). „U nited  

Press'" p o w ołu jąc  się  n a  m la ro u a jn c  ln 
o rm ac jc  p o d a je , że T roci: J z am ie rza  o- 

b rać  ja k o  m ie jsce  s ta łeg o  sw ego p o by tu  
W iedeń , poniew aż o sied len ie  jego  w 
N iem czech n a n o ty k a  n a  znaczne  t ru d n o ­

ści. W  s to su n k u  d c  Z in o w iew a  i Kam ic 
n iew a zas to so w an o  a resz to  dom ow y, po 
n iew aż  is tn ie je  p o d e jrzen ie , że u trzym ę 
w ali on i s to su n k i ze z w o len u .k am ’ 
1 reck ieg o

BumŁn przed konsulatem 
włosK m w Tunis e.

T n n is , 8_ lu tego  (Tel G. P .l. D ziś r a ­
no p rzed  g m achem  k o n su la tu  w łosksego 
w y b u c h .a  bom ba, czy n iąc  g łębok ie  w y r­

wy w  m urze . W  w ietu  do m ach  sstsw- 
d u icn  w y p ad ły  szyb^.

Słuszna odprawa dla komuwstuw
P cd  kuniec zabra ł  glics referent 

p. Knśck.lkowski odpow iada jąc  na 
szereg zarzutów , zaznaczając  jedno 
cześoie, że na w yw ody  posła kom u ■ 
r is ly rznogo  w ogóle odpow iadać  r  i< 
będzie z zasadniczych  powodów. — 
Żaden n a je m n ik  bolszewiznru rr'< 
doczeka się n igdy takiego zaszczytu 
by r ru  referei l bndże’u wojskowego 
na zarzuty odpowiadał.

P. K jś u a lk o w s k i  o-dpowieJziaę 
na z^rzu ' Klubu Narodowego, d la ­
czego nie zw ołu je  kom is ji  w ojsko­
wej. Komisie se jm ow a nie ma i a d -7

nveh p r o j e k ć w  oprócz wniosku 
K lubu  Nar. o skreśłei ie dw u  arlyki: 
Iow us taw y  postępow ania  karnego 
do tyczą cych a resz lu  śledczego. Re- 
ferenl o z n a jn ra ,  że AEn. m a swój 
w ’a sn y  p r o :eki i pie żvczy sobie, a- 
hy lei a z e d b v w r lv  yćę debai'v na 
komis :i. P rzypuszcza, że i p. Trąmip 
czvrsk i  piragnotlby. a b y  w  tych ob­
radach  bra ł  również udz .a ł  przed - 
S ’ P Tł1” V  * p ? VT *iti . C ^ r> \v  'v  o V 'k .

Nss'ępnie p. FościaRrowski odpo­
wiedział na zarzuty posła Roji w zw:ąz 
ku z uwagą na temat akcentowania ate

O Z W O Ł A N IE  KtAirS.II  W O J  
S K O W E J 

WaiiszaAva 8. lu ego. (ab )  Poseł
Tręmpczyf.iski w ys.oscw al do  pcti'a 
gen. Roj! pismo, w k ló rcm  pcw ołu- 
jsc  się na oświadczenie  posła Ko 
ściaikcwskiego złożone na  dzisic j-  
szem posiedzeniu Sejm u, uprasza  po 
sła Ro 'ę  jako  wiceprezesa lej k o m i­
sji, o zwclamie kom isji  i umieszcze­
nie na porządku  ołziennym ścski: 
o zm ian ie  przepisów  pcistępnwartrr 
karnesro wojskowego, d o p u sz c z a ją ­
cego nak 'ad.anie a re sz tu  śledczego 
przez dowódcę.

N O W E  PISMA W W A R SZ A W IE .
W a rsz a w a  8. lulcgo. (Tel. G. P.) 

Dziś ul aza lo  się !u nowe pismo „Pol 
ska", organ w j-daw ajiy  przez z ik o r  
Pallo tynów . Redak o rem naczelnym 
p ism a  jest p Bolesław Ssczepkow-

i ski. b wispółpracowmik pKsm jxiiznań 
skich.

1 W  w ydziale  p ra fo w y m  Kcmj,sr" 
r ja lu  rządowego m. W a rsz a w y  zo­
stało za re jes trow anych  k itoa  n o ­
w ych  diziconików, któwe m a ją  sif 
ukazać w tych d n iach .  .

- - — o-------

RBWIZJA FIEAARS,
(T[’' ' ' fdą.':h. i ,y, uO ko tao o n d cn ta i .

W arszaw a, 8 lutego, (st) państwo­
wa komisja do badania wypieku chle- 
ba dokonała lustracji w E6 piekarniach 
w różnych miejscowościach całego pań 
s wa. W wyniku lustracji trzy piekar­
nia zarnkwlęto na stule, a 5 do czasu 
uporządkowania. Najgorszy itan , zanie­
dbanie hygjenicTTie. robactwo i brud 
stwierdzono w ricka-m acb na terenie 
woj. poznańskiego (I). 15 właścicieli
piekarń tamteiszych ukarano grzywn* 
mi.
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KŁUB B13WR. W N IE S IE  NOW ELE 
1>0 ORDYNACJI W YBORCZEJ.

W arszaw a  8. lutego. (Tel. G. P.) 
J e a n a  z ager.cyj słolectenych donosi, 
że w  na jb liższym  czasie p rzed s ta ­
w ian y  bed/.Y- przez klub B e s p a r ly j • 
nego Bloku projt k! novicIi^T> uM,nvb 
o rdynac ji  w \ hoccZcj.

s iu ;  W tO Z D .W E  z  KREDYTÓW 
DOiM  TKÓW YCH.

W a r s z ;m » J S_ lutego (To!. G. P.), 
W 1 r t .-ydjun) R ady Min. op racow uje  się 
sp ray  o zd an ie  z k red y tó w  d o d a tk o w y ch , 
k tóro  tY e m je r  K arle '  Yobowiazat się 
tn-ye-clłożyć Sejmowi.

Olesia podejuanego o rai&nitó
prazy ul. Bernsteina.

DO AFGANCZYCY z o s t a w il i  
W WARSZAWIE?

W arszawa, 8 lutego. (sO Do żyd. 
dntuu wychowawczego w Warszawie 
zgłosiła się pewna kobieta, prosząc o 
umieszczenie swego nieślubnego dziec­
ka, które ma za kilka tygodni przyjść 

kfta świat. NaIzttpytanie ó*ojca dziecka, 
odpowiedziała; „Mam wrażenie, że oj­
ciec jego natężał do Świty króla atgan- 
skiego!"

 o -—
POŻAR NA BALU STRAŻY POŻARNEJ 

Łęczyca, 8 lutego. Tel. G. P.h Pod 
czas balu Straży Ogniowej w Łęczycy 
wybuchł na sali pożar. Od pieca (zajęła 
się drewniana'ściana. Goście ogarnięci 
paniką, rzucili się do drzwi. Szereg 
osób poturbowano i pokaleczono. S tra­
żacy porzucili tancerki i wzięli się ener­
gicznie do aKc]i ratunkowej. Po godzinie 
pożar ugaszono.

  o-----

RABUJ), SAM SIAL PIENIĄ DZ

Lwów, 9. lutego. | 
t— i W  > i\ ijiz!;uc jjŁtucnwalyiTi - u«t|ia> 

dem  rab u n k o w y m  n a  k u p ra  H o ro w itza  
w b ram ie  realność? p rz y  u l. B e rn ste in a  
■14, gdzie z r a b o w a n o  mu tek ę  z a w ie ra ją ­
cą  1000 doi. i 1000 zt„ polic ja  p row adzi  
energiczne  docho d zen ia

Usta lono, że ra n u ś  p o rw a ł tek ą  i 
zbiegł,  a  d la  p o w s trz y m an ia  pościgu

TJ, BY OPÓŹNIĆ P O Ś C IG ^ 
p rzechodn iów ,  część p ien ię d zy  a  m ia n o ­
w ic ie  140 d o la ró w  ro zsy p a ł n a  ziem ię,
z m u sza jąc  n ie ja k o  śc igających  go do 
z a t r z y m a n ia  się i p o d jęc ia  ro z rzu co n y ch  
b an k n o tó w .

•Tako silnie  p o d e jrz an e g o  o  ten r a b u ­
nek  a re sz to w a n o  18-letniego Piotra- Ba- 
czu«a, zam . Ź ró d la n a  1

Si&wia listów ansnlfflowYch.
ZAMIAST ZASYPAĆ WÓJTA Z DO 

Lwów, 9. lutego.
Wydział śledczy w Tarnopo­

lu aresztował niejakiego Marka Ma- 
łym ona z Dołżauki, pcw. Tarnopol 
za oszczerstwo, popelui-one przez wy­
sianie 3 listów anonimowy oh du Pro- 
kn iatnry  w Tarnanolu. W listach tych 
zarzucał on naczelnikowi gromy w

Desperacki mm 5i3UOTtó'lo
W ŁAŹNI PRZY UŁ. KOTLARSKIEJ.

SINY TRUP PILNOWAŁ GRANICY.
i i «■'»( iOMfiii 0(1 k o G ^n on ilfiiilE .

W arszawa, 8 lutego.'(it) Przed dw.i 
ma dniami patrol KOP znalazł w Ko 
łosowm na Wileńszczyźnie zwłoki 
zmarznięlpgo żołnierza sowjr-ckicgo w 
pełnpm uzbrojeniu. J»,k wykazało ślcdz 
!wo, żołnierz ten pijany, patrolując na 
wyspie śnieżnej, zasnął na wieki przy 
25 stopniowym mrozie.

Lwów, 9 lutego. 
Ć-T) Wczoraj popołudniu bawiła w 

łaźni przy ul. Kotlarskiej ió-letnia na­
uczycielka, Katarzyna Tatarkiewicz. 
‘Nagie w czasie kąnieli Tatarkiewiczo-

wa zażyła jak'ejś trucizny i po w ychy­
lenia jej, omdlała. Zawezwano Pogoto­
wie ratunkowe, które desperatkę odwio­
zło do szpitala powszechnego. Przyczy­
na rozpaczliwego kroku nieznana.

CZĘŚCIOWA PROHIBICJA W RO­
SJI (!)

Moskwa, 8 lutego. (T T  G. P.). Rada 
komisarzy ludowych ratyfikowała u- 
stawę dotyczącą zarządzań w celu t>«ra- 
niczenia sprzedaży napojów wyskoko­
wych.

 iv—
AMANULLAH Ż-Pł-gA SIĘ DO KA 

BULU.
M urhw a, 8 lutego. (Tel. G. P.) A 

ge-ncja TASSdonosp że o JR kim. od 
Kabulu wybuchły nowe w d k i  między 
wojskami prowircii Dżablabad i od 
działami Habibuiaha. Siraż przednia 
wojsk Amanullaha rmsnwa de  naprzód 
i znajduje «ńę o 45 kim. od Kabulu.

KONKURS SKOKÓW  W KRYNICY.
J o In]... - -i

Dniu Ł2 hm . po zak o ń czen iu  m iędzy- 
mir. 'zaw o d ó w  n a rc ia rsk ic h  w ZkęTOm- 
nern odbędzie  się w K ry n icy  n a  Górze 
K rzyżow ej w ielk i mtfdcynfrodowy, k o n ­
k u rs  skoków . U d z irł zs»oSńło 1(3 n a ro d o ­
wości. w tem  (30 zaw o d n ik ó w  z ag ra n ic z ­
nych. n rzew nżn ie  OV nioijczvkó\v.

Podziękowanie
I. W7. P a n u  Dr. W ale r janow i M ade- 

jew sk iem u  prymarjuszow-i oddz ia łu  g i ­
nekologicznego W ojsk .  Szpit. Okr. we 
Lwowie, za bez in te re so w n e  znakom ite  
wyleczenie  mej żony z d ługo le tn ie j  c ięż­
kiej c h o ro b y  (Cysta), n ad zw y cza j  u m ie ­
ję tne  p rzep ro w ad zen ie  b a rdzo  n iebez­
piecznej operac j i  (O vario thom in) i tro 
sk!jw;i, p raw dziw ie  o jcow ska  opijBluf 
■ktadam t j  d ro g ą  n a jgo rę tszą  wyrazi- 
podz iękow ania .
iliJtf Gustaw „WójcikiewK *•

( —) Złodziejom lwowskim nic brak 
pomyMow Każdy dziift przynosi jakiś 
nowy jch trigk, niepozbawiony fanta­
zji.

Wczoraj w południe na.jezdni na pi- 
Gofuchowskich stał obok sań niejaki 
Mojżesz Guttfleisch i pilnował swego 
pakielu 7. m.Rterją wart. 300 zł. Ujrzeli

Nieprawdopodobne r o zw y d r ze n i
stró'ÓM b^zmecz?ństwa publicznego.
/M A SA K R O  W ANIĘ DW U SPO K O JN Y C H  { PR Z E C H O D N IÓ W

Bukareszt,  w  lu tym , 
i m ;  O p rze jm u jący m  zgrozy v;y 

pnclku zezwierzęcenia t. zw. s t ró ­
żów bezpieczeństwa publicznego 
donoszą z Brasso (S iedm iogród ) 
N iejaki Ardelearsu. funkcjonał jusz 
miejski,  zostai na  uiicy bez powodu 
zaezeniony przez d w u  sierżantów 
policji i do tkliw ie obity, k rzy k i  ni 
lego usłyszał m ieszka jący  w  pobli 
żn pocztowiec Carslea, w vbiegł na 
ulicę i zaczął milygowf. polickm 
tów. W ów czas jeden z nich z okrzy 
kiom: ...Ta :estem w ładza, rozu ­
miesz? strzelił in lc rw cn ju jącem u  z

rew clw eru  prosto w7 twarz. Kula 
u tk w iła  w  ja m ie  ocznej. Drugi po 
Ijcjant. tym czasem  obrabia! neżciu 
i ieszczęsnego A rdeleanu. Po s t rz a ­
le (rzecz działa się. w ieczorem 1) 
zbiegi się liczny llum  publiczności 
k io ra  obezw ładniła  rozbestwionych 
polic jan tów  i om al ich r i e  zlinczo­
w ała .  Obu odstawiono do kom isar  
ja tu ,  gdzte p rzes łuchującego  ich ko 
m isarza  obrzucili o r d y n a r r e r r i  o- 
bcłeaim . Obie ofiary  „u rzęd o w a­
nia" z n a jd u ią  się w  stan ie  bardzo 
groźnym. Carstea pos trada ł oko, a 
Ardeleon walczy ze śmiercią.

Z a fvrrv> fulerskich

%1-m jrn steia «i't tt
PO D PISA N IE  KONTRAKTU D /IE R Ż A W Y . — DYB. CZARNOW SKI 
ODDA SALĘ W  PO N IED ZIA ŁEK , U LUTEGO. — „M U RZY N -W A R- 

« Z A W S E I“ JA K O  PREAHERA.

LŻANKI, ZASYPAŁ SAM SIEBIE. 
Uołżance liczne kradzieże i naduży­
cia, co po zbadan-iu okazało się zu­
pełnie nieprawdziwe. W czasie rew i­
zji u Mab-mona znaleziono przygoto­
wany do wysyłki czwarty 'is i ano­
nimowy, znowu z oskarżeniem na 
naczelnika gminy.

I

osin toczna k on ie renc ja  co uo 
uzicrżaAYy Tea ir t i  MaK'g»- 

p o r / im  naslupilo  podpisanie  k o n ­
t ra k tu  za rządu  D om u KatoHckiegih 
a .g m in ą  m ias ta  Lwowa, co do w y ­
n a jm u  sali n a  dotychczasowych, 
w a ru n k a c h  oraz dyr. Czarnow skim  
co do odstąp ien ia  in w en ta rza  i na  
b y ły ch  praw .

Pon iew aż  dyr. Czarnowski da.-o 
p rzedstaw ien ia  do niedzieli wlątrZ". 
nie, odebran ie  sali nastąp i w  po ri i  - 
dziatek. poczem już  w prz'fszivni 
tygodniu  T e a tr  m iejsk i bodzie d a ­
w ał p rzedstaw ien ia  - w sali l e a t i o  
Małego. Ja k o  pierwsza szlukę v ' 
ty m  teatrze  w y b ran o  „M urzyna 
w ar sza w sk i ego" SI r  n i niskiego.

BANK ANGIELSKI PODNIÓSŁ 
STOPĘ PROCENTOWĄ.

Wiedeń, 8. lutego. (Tel. G. P.). Tu­
tejsze koła finansowe pozostają, w rr.
c. pod wrażeniem podwyżki stopv 
procentowej przez Bank Angielsku 
Eurcąiejskie banki emisyjne nie mają 
na razie zam iaru isć za przykładem 
Anglji, zdaje się jednak, że Francjo i 
Szwajcaria w najtfiższym  czasie pod­
wyższą stopę procentową.

PO N O W N E  VO’l U.M KAUIAN IA 
OLA I-OINCAREGO.

P u r j ż ,  8. lutego (Te1 G. Pi). W  z a ­
k o ń czen iu  d eb a ty  nad  sp ra w ą  Alzacji. 
P o in c a re  w y su n ą ł  kw es l ję  fzau fa r . ia  dia 
rządu ,  przyczem  Izba  o d rzuc i ła  wniosek 
soc ja l is tyczny  ,389 glosami przec iw  2 >9.

Syp.rt.Qli y-oszem „na włbia“
j  ź i i c j s l  z b i e r a ^  Y h ^ w k i -

fsMCZASEM CENNY PAKIET ULOTNIŁ SIĘ Z SAN
Lwów, 9 lutego. | go dwaj zlodzieyaszkowie i jeden z nich

rozrzucił na chodnika kilka monet, po­
czem nibyto oddalił suę.Guttfleisch u- 
sły sza wszy brzęk pieniędzy, podszedł 
na cho-dnik 1 począł monety zbierać. >, 

Na to tylko czekali dwaj spryciarz?. 
Jeden z nich Jieiągnąt ze sań pakiet, 
poczem obaj znikli

Lwów, 9. lutego, 
fi])) S n raw a  pc-z-siania  tefltru 

Malęgo jako  drug ie j  sceny dh-i 
T ea tró w  m ie ;skich została uako 
niec za łatw iona.

W  dn iu  wmzorajszj m pod p rze ­
w odnic tw em  zas!ępcv lcorn. dr. Ob 
n:iń.cHe£?o w  obecności nacz. W vdz  
p. W cleńskiego i zast. syndyka  
m iej.  d r . Sokołowskiego odby ła  si£„

SPRZEDAŻ DOMU SO W JĘTO W 
V9 LONDYNIE.

Loudvn, 8. lutego. (Tel. G PN 
Słynny „dom Sowjetów" na Murge- 
terstreet w Londynie, w którym mie­
ściło się sowieckie' tow. „Arcos" i ijj 
ne instytucje sovzjeckie, sprzedan 
został na licytacji zą 200.000 funtów: 
szterl.

IX- YALE RA SKAZANY.

W iedt-ó, ’ lu tego (Tel. G. Pd .  D zien­
n ik i  don o szą  z L o n d y n u  że de V a le r1 

j w ięzio n y  w B elfaście  ro zp o czą ł g ło ­
dów kę.

B e lfasł, 8. lu tego (Tel  G P.) L eader  
re p u b l ik a n ó w  i r la n d zk ic h  De Yalera  z o ­
sta ł  sk az an y  na  m iesiąc  w ięz ien ia  za 
z n a jd o w a n ie  się p o m im o z ak azu  na te- 
r y lo r ju m  I r lan d j j  północnej .

PRZYWÓDCA REWOLUCJI PRZED 
SĄDEM.

Paryż, 8 lulego. (Tel. G. P.). „Hi 
Jourr.a!" donosi z Madrylu, że Sanchez 
GueTra przewieziony zoslał do Madry­
tu, gdzie wkrótce staniit przed sądem.

 o-----
ZABÓJCA OBREGC-NA BĘDZIE UŁA­

SKAWIONY.
Meksyk, 8 lutego. (Teł. C P.). Pr. 

zydent Meksyku postanowił wstrzymać 
na 24 godziny wykonanie wryroku ,a 
Toralu, ząbójew Obregona, w celu zba­
dania prośby o laskę.

S a m o  b ó j s t w o  

o b ł ą k a n e g o ,

Lwów, 9 lutego.
(—) Donoszą nam z Tarnopola, ż? 

onegdaj popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie sią umysłowo upośledzeni 
niejaki Mńtolaj Dziuba, lat 2-3, z Ńeter- 
piniec, pow. Zborów. Jak nam podają 
powodem samobójstwa miały być ;ne- 
snaski małżeńskie.

  o— —
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Proces o zamordowanie śp. kuratora Sob ńskiego.JjS 10 cuiiem
chciał „zę ła d z ć“  zatrutą kawą...

KŁAAfTMAAK P O N IE S IE N IE  SE K L E R A . — OKOŁO 20 A Y M O SR oW  OBRONY, M. I. O ODCZYTANIE 
„GAZETY PORAŃ M-M”, W I Z J Ę  LO K A LN A , PR ZE SŁ U C H A N IE  DRA REIN LEN D ERA  ETC. — W E S O ­

ŁOŚĆ O B U D Z IŁ Y  ZEZN A N IA  N E R W O W E J  NI EW IA STY .
L w ó w  9. lutego.

( —)  W czora jsza  rozp raw a, w  cza 
•sie E tórej zeznaw ała  jako  św iadek  
Ma. ja  Suociiiikowa, obi Kowala w 
wiele m o m en tó w  budzących  weso­
łość w a u d y to r ju m  ta.k, iż p rzew o­
dniczący  zm uszony  był k i lk a k ro t ­
n ie  w zyw ać  obecnych do  uspoko je­
n ia  się pod grozą w yk luczen ia  z 
s a l t

Na Wstępie ro zp raw y  P ro k u ra to r  
poda ł  do w iadom ości sądu , że przed 
kilku tygodn iam i d w ukro tn ie  w p ł y ­
nęły d o  Ptckuirai u ry  doniesienia , 
podpisane  przez n e jakiego B e rn a r ­
d a  Seklera, k tó r y  pudal, że zna 
sp raw cę  m o rd u  i że jest n im  Teodor 
H um en iu k ,  w ych o w an ek  S e m in a ­
r i u m  duchow nego we Lwowie, prze 
by w a  jacy ohecnie stale w Czecho 
■slowacji P ro k u ra tu ra  s tw ierdz iła  
że postać T eodora  Hu-memuka jest 
fitkcjjina, a  B ernard  Seklcr znany

jes t  z tego, że lubi czynie fan tas tycz ­
ne i k łam liw e  donosy. Obecnie sie­
dzi on w  więzieniu  w  K a to w c a c h .  
F a k t  len P ro k u ra to r  podaje  do w ia ­
dom ości sąd u  i obrony, a  sam  zg ła ­
sza w lej sp raw  :e des in le iessem cnt.

Przewodniczący  odczytu je  re la ­
cję w ładz  po licy jnych , iż św iadłiowi 
D m ytrow i T ysiakow i nie doręczone 
w ezw ania  z powodu w y jazd u  w nie 
z n a n y m  k ie runku .  Pon iew aż  nie Z ja 
w ił  się żadei, inny  świadek, przeto 
Przew odniczący  udzielił  g t ó u  s t ro ­
no m /c e le m  postaw ienia  wniosku

Prok. d r .  Lamiewoki wniósł na  
pow ołan ie  w  ch arak te rze  w ładka  
sędziego śledczego dira Jemuszt w -  
skiego, celem s tw ie rdzeń ‘a, jakie 
w rażen ie  na  n im  zrobił św iadek  Z u ­
ków, przy  iplerwszem przes łucha­
niu. Poza tern Prokura  tor n a  razi« 
żad n y ch  w niosków niema

Wniosek o odczytanie -Ga?. Porannej tu

N atom iast obrońcy zgłosili około 
20 w niosków , a w szczególności na 

odbycie wizji lokalnej 
■na m iejscu zbrodni, w niosek o  p o ­
wołanie  jako św iadków  asysto n 'a  
w ięziennego M itjana, oraz  naczełmi- 
ka 'w ięz ien ia  Kohlhergera na dow ćd  
że św iadka  Żw ira  uw ażano  za n ie ­
dorozw iniętego um ysłow o i donosi­
ciela, o odczytanie  fgzcniolarza „Ga 
zety P o ran n e j"  na dowód, że św ia ­
d ek  Kaczor ca ły  swój opis czerpał z 
tego n u m e ru  „Gazety fo ra n n e j" ,  
g d z :e był a r ty k u ł  p. t. „ Ja k  z a m o r­
dow ano  k u ra to ra  Sobińskicgo?", o 
prz-t-slmehanie H rycla  GoPann na  o- 
koliiczność, że w czasie przebyw ania  
GoUa.na z Kaczorem w  celi. Kaczor 
s ta ra ł  się w niego w m ów ić, że oir 
zam ordow ał K ura to ra .  D allej w nio­
sek o pow alanie  Norberta  Krausa  
n a  dowód, ze Kaczor odgrażał się 
przed nim, iż p o rachu ie  się z rodizi-’ 
mą W erbtokieh, wniosek o p o w i a ­
n ie  św iadka Gol jama i słuchacza Po- 
l i t e c h n - K i  Maryn-inka na s:w'erdize- 
mie, że Hasmam sk o n fro n to w an y  7 
nim i zeznał, że Gołia-n przvnomimr 
niższego ze sp raw ców , a M aryniab 
jest wyższy, niż drugi sp raw ca  wyż 
S7r'r" '  w z r o s t u .

Daipj o powołanie jako świadka 
Fryderyka Arenaa, b. wywiadowcy po­
licji, który rzekomo widz'ał prawdzi­
wy! h sprawców mordu, na powołanie 
Tj. starozty giodzkieno dra Reinleiidera, 
oraz adwokata Leistyny, dyrektora k*>’na 
„ P a ła c e "  na okoliczność, kiedy ich za­
wiadomiono o mordzie i kiedy była kon 
trola biletów, o zarekwirowanie ze S p ­
rosi wa grodzkipgo zeznań Tracza na 0- 
koliczność, dlaczego osk. Atamańcznk 
nciekat, dalej o porównanie śladów nóg 
oskarżonych z odciskami gipsowymi, 
zdjętymi na miejsen czynu, Wresz.-ie 
wniosek o dokonanie jazdy antem z Ka 

^wiaini W iedeńskiej na nl. Krasińskie­
go, stamtąd na ul. Halicką 5,' następnie 
od Kawiarni Wiedeńskiej na ul. Tarno­
wskiego, aby stwierdzić czas, koniecz­
ny do przebycia tej przestrzeni.

Prokurator sprzeciwi! iię wszystkim

wnioskom, z wyjątkiem wniosicu o 
powołanie Fryderyka Arpnda. Trybu 
nał udał się na naradę i po półtora go­
dzinnej naradzie przewodniczący ogło­
sił uchwałę, mo^ą której Trybunał n- 
cnwalil dopuścić dowód sędziego śled­

czego JannszewsKiegu, IrytieryKa A- 
renda, asystenta Miłjana, odczytania 
„Gazety Porannej", dyrektora dra Re.n- 
lendcra i dra Leistyny, oraz odczytania 
zarekwirowanych ze Starostwa proto­
kołów Arenda i Tracza.

„(tam Irajar zertnł 
Cd mu s;e tł&ri&tołi"

W tern miejscu woźny zaw.adamia 
sąd, że z,’awiła się świadek M ara  £te- 
cinkowa. Przy podaniu generaliów św'a 
dek twierdzi, że liczy la t 28 albo 29- 
Poduzynuje  wszystkie zeznania ,. zło­
żone na poprzedniej rozpraw:e. Steciu- 
kowa przebywała, w więzieniu śled-

Stodowe wklerki" „H/IZćT" 
se naturalnym środkiem leczniczym

czem wspólnie z narzeczoną Worbic- 
kiego Janicką. Zpznaje ona, że Janicka 
korespondowała frzez okno za pomocą 
pcczty szncikcwej z Werbickim. Ste- 
cinkowa przyłapała około JO „grypsów" 
i  oddała je posterunkowemu, który ją 
przewoził do Przemyśla. Pewnego razu 
Janicka m.ała się do świadka wyrazić: 
,-mój naizeczory  to pierwszy morderca 
Sob ńnkiego, a drugim mordercą jest 
naizeozony niejakiej Kurolnkowej".

Na zadawane świadkowi pytania 
przez obrońcę, świadek nie chce dać 
odpowiedzi, przerywa stawiane mu py­
tania i również członkom sądu przery­
wa pytania tak, że przewodniczący 
zmuszony jest kilkakrotnie upomnieć 
ją. Świadek skarży się sądowi, że dr. 
Szuchewycz jezdził do Sądowej W iszni, 
gazie przeprowadził wywiad co do jej 
osoby, .a w związicu z tern adwokat tam 
tp.,szy dr. KajJncz&k wezwał ao siebie 
jej męża, „a ten dnrny irajer zeznał, cc- 
mn się podobału" (słowa te na  saU wy­
wołają głośne śmiechy).

Zamach trurcietskS.
Na pytanie, gdzie stale obecnie prze 

bywa, świadek nie chce dać odpowie­
dzi i twierdzi, że obawia się powtórne­
go zamachu na swoje życie i że kilka­
krotnie była nap a skowana przez Ukra­
ińców. Razu pewnego bawiła w cukier­
n i Stećkowa, przy nl. Mikołaja i Stec­
ków chciał ją struć kawą (!), ale św ia­
dek bvł p-zezom y i wypił kawę Steć- 
kowa a swoją m u  zostawił (znowu 
śmiechy).

Etecmkowa przez cały czas swych 
zeznań zachowała się niezwykle ner­
wowo. Obrońca postawił wn:osett o 
poddanie ją badaniu psychiatrycznemu.
Prokurator wnioskowi temu się SDrza- 
ciwił, a Trybunał nie oświadczył się, 
jedynie przewodniczący polecił świad­
kowi zjawić się dziś rano o godz. 9.3(1 
w sądzie.

 O !

D a h zy  ciąg procesu dra Komika, Pistynera i Iow„fi] mdi] mm rnsej Biafrasi
o interesach B inku Wzajemnego Kredytu.

W A D L IW E  KSIĄŻKO W ANIE W  P  ANKU W Z . KREDYTU. — JAK R C SŁ Y  SALDA. — FIK C Y JN E  KON- 
TA. — JAK W Y K IW A N O  FUND-AC fĘ SKARBKOWSKĄ. — AKTYW A I PASSA WA BANKU AA Z. K R .— 
ZASPOKOJONO 20% W IE R Z Y C IE L I .  LECZ BANK GflśiP. KRAJ. M E  O D B IER ZE SW Y CH  P IE N IĘ D Z Y  

„TR ZEB A  TAK ROBIĆ, ABY CENTRALA N IE  W IE D Z IA Ł A ".
L w ó w  9. łiylegjK 

(—) R ozpraw a przeciwko K ukli­
ków i poczyna w chodzie  na tory 
czysto rachunkow e . T ak i  też c h a ­
rak te r  m ia ła  c: la w czora jsza  roz­
p raw a ,  k ió rą  przew ażnie  w y pe łn i­
ło przesliuchanie zastępcy m asy  k o n ­
kursow ej B. Wz. Kr. adwi k a 1 a  dra  
E d m u n d a  F ischera  z K rakow a. Ze­
znaje  on o w ad liw em  książkowa-mu 
13, Wz. Kr. W  srrrawie weksli mrzą- 
dza.no się lak. że od klUontów zabie­
rano weksle n iew ypełnione, a w 
diniu p łatności d o p isyw ano  w książ

kach  odsetki, k tóre  z czasem kapi 
'talizowaino i z  czego pow sta ły  

ho renda lne  salda.
Na iwyższy procent joifea B. W z 

Kr. pobierał, było 9 i pot od j?:a m ie ­
sięcznie. P rzy sp ła tach  zapisyw ano 
2 procent, a resztę kriążkowa.no j a ­
ko w p ły w  gotówkowy, By w kasie 
wszystko się zgadzało, su m y  te no­
tow ano na f ikcy jnych  kontach . By­
w ały  w ypadk i,  że nadw yżki nic 
w pisyw ano, z czego w ynika , że albo 
nie wpłynęły, albo wpłynęły... do 
czyjejś  kieszeń1,

Lichwiarskie procenty.
Po o ł\varciu kon k u rsu  d łużnicy 

iplaciłi B. Wz. Kr. zw ykły  lylko pro 
cent, a  w uwzględnieniu  lego, że B 
AVz. Kr. pobierał przed cm 

lichw ia rsk ie  odsetki, 
w ynik ły  d la  lej i-n-slytucj. potem

Do lito śc iw ych  serc  n aszych  C zy te ln i­
ków- zw raca  się  8 0 -lrtn Ia  s ta ru sz k a , po 
z o s ta jąca  bez śro d k ó w  do  życia D atk 
p rz y jm u je  A d m iiu a trac ja  dla A. F.“

większe szkody, św ia d e k  zeznaje 
dale  j, że w iadom o m u, iż dr. KoJinik 
udzielał pożyczek z pieniędzy ni<

będących w łasnością  ban k u ,  a  p o ­
chodzących  ze żródM p ryy .a tnych . 
W edle św iadka  konto  „Eniamuel 
K urzer” nie byłe kontem  f ikcy jnem  
O ile chodzi o pożyczkę fundac ji  
skarbikowskie.,, pcis ęjxnva.nie B. Wz. 
Kr. nie było w praw dzie  karygodne, 
ale n ieprzyzw oite  Bank ten, chcąc 
upozorować, ze nie m a pieniędzy po 
trzebnych dla fundacji ,  -podstawi! 
osk. Kurzera, k tóry  tungow a! rów ­
nocześnie jako  m ąż  zau fan ia  Oby­
dw u  stron, a B. Wz. Kr. umożliw ił 
m u pobran i"  większej prowizji. Z re ­
sztą cala la h is io r ja  nie została w y ­
jaśniona, bo jak p rzew odniczący  
sJJw-Hsrdzil — ta ł ż e  urzędnicy fumia 
c ' i  skarbkow sk ic j  zeznali cnaotycz- 
nie.

Sfan ma!aikowv EanKu Wżali Kred.
Wedle aktu oskarżenia, atan ma­

jątków,’ B. Wz. Kr. w dniu 9. Wrze­
śnia 192ó r., a zatem hezi>ośrednm 
po upadku przedstawiał się w ten 
sposób, że niedobór wynosił 271 377 
sł. *2 pr. Na aktyw a składał’’ n ę  (bez

groszy): gotówka 5.9.143 zł., waluty
obce 6.03Ć zł., papiery lyartościowe 
J5.092 zł., ruchomości 6.000 wie- 
rzytelnośei z raeh. bieżących i weksli 
2 071 290 zł., wierzytelności w obcych 
walntaclr i mzekazy na Nowy Jozk
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4.500.981 zl.t wierzytelności do cen­
tral] B. W z. Kr. 131.738 zł.

Passywa złlś tworzyły: wkładki
©szeędności owe 57.628 zł., sumy prze­
chodnie 10.000 zł., długi w walucie 
Złotowej z rachunków bież. 638.869 
zł., długi w walutach obcych z prze­
kazów na N. Jork i z tytułu zobowią­
zań winkulacyjnych 6.323.404 zł., 
dług ao centrali B. VVz. Kr. 35.758 zł.

Dług „Mazag;“
Dt Fischer oświadcza, że począt­

kowo „Mazag?" była dłużną Bankowi 
Wz. Kr. 536.882 50 dolarów Ze wzglę­
du na to, że w sunnie tej mieściła się 
kwota ołroio 140 030 dolarów, zapła­
cona przea „Mazagę" tytułem prowi­
zji, kosztów kabu i różnic kursowych, 
świadek ustalił dług jej taktyczny na 
355 COC dolarów. Tak samo B. Wz. 
Kr. ma pretensję do Ziemskiego Ban­
ku Kredy towego na stoi&.ka iziesiąt 
tysięcy dolarów, wątpi jednak bar­
dzo, czy od tego Banku, mimo, że zo­
stał on finansowany przez rząd, ścią­
gnie choćby połowę pretensji. Wobec 
■tego, że oszacowanie ,,Mazagi“ przez 
fachowców, angażowanych ze strony 
świadka, różni się z- sa  dczo od sza­
cunku ekspertów Pistynera, względ­
nie prof. Mostowskiego, nie uważa, by 
iaKże z tego tytułu ściągalność pre­
tensji była pewna. W związku z tem 
pretensja Eanku Gcsp. Kiaj. do B. 
W z. Kr. jest zachwiana. Świadek za- 
epokoił dotąd 20 procent wierzycieli 
B. W z. Kr.

Dalsi rw 'adkowle,
Z kole’ przesłucharo jeszcze raz p. 

W asilewską na okoliczność, czy słysza­
ła , że pewnego razu, gdy dr. holi.ik za­
jęty był telefoniczną rozmową, dyr. Le­
wicki zwrócił się do mego z słowami: 
„nie angażujmy się tak w ysrko“. Świa­
dek potwieidza to pytanie.

Słuchano następnie świadka p. A- 
lek=andra Wasilewskiego, b. naczelni­
ka buohaiterji B. Wz. Kr. obecnie kie­
rownika Kasy Oszczędności w Iiorod°n 
ce Prokurator sprzeciwia się jego za­
przysiężeniu ze względu na to, że był 
współobwiniony w lej sprawie, a jedy­
nie na zasadzie amnestj- ^dochodzenia 
umorzono Obrona rezygnuje z zaprzy­
siężenia, wobec tego słuchano go bez 
przysięgi

Pew.: Czy dr. Kolnik sam decydo­
wał o pożyczkach?

Ś w adek : Tego nie monę stwierdzić.
Prze w.: Czy o operacjach (scil na 

Nowy Jork) wiedziała centrala?
Świadek: To było w'tłoczne z wszyst 

kich bilansów. Najpoważniejszą rubry­
ką była rubryka dewizowa. Później się 
wprawdzie to ukrywało, a ’e tylko oo- 
zornie, gdyż z ruchu kupna i sprzeda­
ży dewiz można było łatwo wyciągnąć 
wnioski.

Przew.: Czy dyr. Lewicki u iv ł kir- 
dyś do pana wyrazu — Panie Olku — 
trzeba tak robić, aby centrala nie wie­
działa...

Świadek: Rzeczywiście. Było to w 
roku 1P25.

Świadek stwierdza że p. I,. tvlko 
raz się w fen sposób do niego odezw ił.

O kontach fikcyjnych wiedział. Nie 
było mu wiadomem wnrawdzie poco 
one służyły, ale że istniały, tn rew re . 
Dopiero po katastrofie wtajemniczono 
go w Ich cele

Dziś dalszy ciąg rozprawy

Sżr o n m ^ H B g a a

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

M lęćzynar . za w e d j narciarskie w  Zakopanem .

mm zasfî .!
w biegu na 18 kilometrów.

NOWA KLĘSKA NORWEGÓW. — BR. CZECH ZAJĄŁ FERALNĄ TRZYNASTKĘ. — DZIŚ NASTĄPIĄ ZAWÓD? 
W SKOKACH, A ZARALEM UZY2^ANTE MISTRZOSTWA POLSKI.

(Telefonem  o i  naszego specjał ego spr~wozd^wcj ).
Zakopane, 8 lutego.

Bieg na 18 km., najważniejsza 
konknrenuja narciarska, zakończy* s ń  
ponownie dotkliwą porażką Norwegów 
i wspaniałym tr ,,um ien Pin ano szy­
ków. którzy tym razem wysunęli się 
na czoło narciarskich biegaczy świaia- 
Sytuacja. dla Norwegów jest tem pnzy- 
krz jsza, że istąpić musieli również 
pola Szwedom. W klasyfikacji ogól­
nej (oficjalnie wprawdzie nie przepro­
wadzone] i.dnak dla oceny faktyczne­
go stanu miarodajnej);*’dwa pierwsze 
miejsca zajmuje Finlaudj'a, 3 i 4 Szwe­
cja, dopiero na 5 miejscu usauc wił się 
Norweg. Najbliższy jego rodak znaj­
duje s>ię na pozycji 10, wyprzedzony 
niclyfko przez braci z Północy, ale 
przez jednego Niemca oraz Czecho- 
slowaka. Finlandczycy byli dz.siaj 
w uoskona’ef formie. Przestrzeń 18 
km. pokona.i wprost bez ś a łó w  zmę­
czenia. Trasa była zresztą dla nich 
bardzo dogodna, szczególnie w ostat­
nim odcinku (płaski teren), pozwala 
iąc rozwinąć w całej pełni walory 
biegowe.

Wśród zavrodni!ków środkowo-eu- 
ropejskieh wyróżnił się Niemiec Krebs, 
zajmując w klasyfikacji ogólnej pozy­
cje 8 przed Dontnem z HDW. Czech 
Er., chluba naszego narciarstw a, u o- 
kowal się

na miejscu 13,
mając nrzed sobą oprócz Finlandczy- 
ka, Szweda i Norwega — wymienio­
nego jewyzej Niemca, dalej Dontha 3

Bussruana. W grupie środkowo -euro­
pejskie, zajął dzielny nasz zawodnik 
4 miejsce.

Tak przedstawia się sytuacja z psr- 
speKtywy ogoinej. Gdy natomiast od­
dzielimy zawodników startujących wy­
łącznie w biegu, od uczestników konku­
rencji złożonej, — do 9 in.ejsca jest 
klasyfikacja ogólna identyczna z kla­
syfikacją biegu otwartego. Na dalszych 
pozycjach zachodzi już zmiana. W li­
ście biegu otwartego pierwsze miejsce 
oosadzoritó są przez reprezentantów 
Północy 1-szym Polakiem jest Motyka 
Zdzisław na 13 miejscu, za Niemcem, 
Szwajcarem i Czechami.

Główna uwaga skupia się natural­
nie na

liście kwalifikacyjnej
biegu złożonego. Od wyników jakie o- 
siągmęto dzisiaj w biegach, zależą bo­
wiem w znacznej mierze dalsze szanse. 
W jutrzejszych skokach można wpraw­
dzie nadrobić straty poniesione w bie­
gu, ale też i równie dobrze utracić wie­
le z tego, co się juz uzyskało.

W liście klasyfikacyjnej biegu zło­
żonego sytuacja Norwegów przedstawia 
się zraczr.de lepiej. Wprawdzie i tutaj 
na pierwszem miejscu (iguru,e nazwi­
sko 1 mlandczyka, jednak w najbliż- 
szem sąsiedz.wie z dwoma Norwegami. 
Na 4 n elr.su znajduje się Czech Bro­
nisław, mając tuż za sobą znów Nor­
wega a dale.j Finland-i zyka i Niemca. 
Drugim reprezentantem Polski jest 
C zeJi W ładysław  na  miejsen 8.

Wynik ś fcisgy 18 km
Bieg dzisiejszy, k.’óry zaszczycił 

■swoją obec.nuścm p. Prezydent R m  
odbył się w  nadzw ycza j  trudnych  
w aru n k a c h ,  częściowo nowel wśród 
naw ało icy  śnieżnej. N ierćw nom ier  
ny śnieg da ł  się za wodni: kom  s T n ' '  
we znaki ze względu na trudność 
dobran ia  odpow iednich sm arów . O 
tia rą  tych warur.kfiw padła n ie :ed- 
na  m ad a .  W  hiegu o tw ar tym  s.tar­
to w r lo 48 zaw odników , deszL) do 
m ety  40, w  hiegu złożonym s t a r to ­
wało 51, doszło do m ety  43.

W Y N IK I BIF-fTJ O TW A RTEG O  
18 KM.:

1). Saar inen  (F in lan d  ia) 1 g^dz. 
20 mi-nu! 03 sekund, 2) K >uiiólila 
(Fimłand ja) 1.20 40, 3) B c r ^ r e m  
(Szwecja) 1.21.28, 4) Hansem ( S z w a ’ 
ca r ia )  1.23.03, 5) Haakcirrea  (N o r­
w egia)  1.23 3, 6) Jomisnm (Szwmica- 
r ja )  1.23.3. 7) LTkk.onen (F in , lo rd i11) 
1.23.43. 8) Krebs (N em iec) 1.25.13,
9) D o n 'h  (HDW7)  1.25,42. 10) B u ^ -  
m a r  (S z w a ic a r ja )  1.86*1, 11) F ire -  
ra  (Czcchrsł.)  1.28.40 194 F erfaw ser  
1.30,51, 13) Molyka Z d zk ło w  (Polak) 
1 30 37, 14) N em e 'zkv  (Czechctsł.l 
1.31.28 15) Sionek (Cz<u?hos>ł.) 1.39 07
10) Krzep'owisk: An-drzei II. (P o l­
ska), 22) MioKoFkl S, am ^low  (P o l­
ka), 23) Motyka Ju l ja n  (Polska).

\VYNTE1 BIEGU Z ł OŻONEGO 18 KM.:

1. Ju rT lu en  (Finlanil.) 1.25.21; 2_ Sle- 
nen (Norwegja) 1.26.05; 3, Yinjareiigen

. (Norwegja) 1.2(1 29 4 Czech B ' (Polsku) 
1.2fc.57; 5. Belgum (Norwegja) 1.27.29;
6 Nuotio  (F in landia )  ł 27.35. 7. Muller 
(Niemcy) 1.27 39: 8. C zech W ł. (Dolska) 
128.40; 9. B au er  (Niemcy) 1.29 15; 10. 
E l t r ich  (HDW) 1.29 38: I I .  S zostak  P o l­
ska) 1.2'* 56; 12. A schauer  (Niemcy)
1,30 12. 13. Skagnaes  (Norwegja) ,1.30 39. 
l f  K ra lze r  (Niemcy' 1.31 02, 15. Jo h a n  
son (Norwegja) 1.31 38: 16 Erikson
(Szwaicarja) 1.31.38; 17. S zo sfrk  A nton i 
(P o 'sk a ) 1 32.37; 18. Ż y łkow icz (Po lska)

1213.38; 19 H a in  (HDW ) 1 .33-48; 20.
W olinen  (Norwegja) 1.3-1 42; 21. Belg0- 
fe r  (N:emcy) 1.34.51; 22. W inlleuin  -
Szw ajca r ja )  1.34.52; 23. B us te rud  (N°r 

wegja) 1 35.03; 24. G ąsien ica  W lad . (Bel* 
sk a ) 1.35.24; 25. B r n k e r t  (CzechoU)
1.36.23.

Diii zawódj w tkoSaiłi
Dziś o d b ęd ą  się  sk o k i w chodzące  w 

ra m y  b .egu złoconego, a  z a ra ze m  [ul 
strzygnie  się  k w is t ja  m is trz a  P o lsk i u a  
r.  llifij/GO. Zaszczy tny  ten  ty tu ł  bowiem  
w m yśl  p rzep .só w  p rz y p ad a  zwycięzcy 
w bi,fc,u z łożonym  i zos tan ie  j n m  ten, 
k to  os iągn ie  na jlepszą  no tę ,  ob . iczoną  
na  podstaw ie  w yn iku  b iegów i skoków- 
T ym  razem  h o io sk o p y  nujprawitopudo* 
h ..ic j s.ę  sp ra w d z ą  ' i N orw egow ie od ­
n io są  sw ój p ierw szy  a  za razem  najw ię- 
kszy  try u m f w Z ak o p an em . W  sk o k ach  

bow iem , gdzie  d ecy d u je  n ie ty lk o  slla , 
ale  i Sty!, p rzew y ższa ją  on i b ezsp rz rez  
n ic  w szy s .k ich  k o n k u re n tó w . S tra ty  w 
biegach nie są lak  znaczne ,  by  n ie  dały 
się n a d ro b ić  sk o k am i-

Jeśli  chodzi o
szan se  P o lsk i, 

to  o z r p c lu  p ferw szego  m ie jsc a  n fk l tilc 
m y śli Chodzi n a to m ias t  o to, by Czech 
u zy sk a ł  d o b re  m ie jsce , o ile możnoścn w 
o toczen iu  p rz e d s ta w ień  li Północy. Leżjl 
Jo v  g ran icach  możliwości,  ale z d rug iej  
s t ro n y  obok Norw egów j F in ó w  są tam  
d o b rzy  n iem ciccy  skoczkow ie  Muller 1 
Bauer.  W alk a  o m ie jsce  będzie  wlęC 
b a rd zo  zac ię ła .

BIEG PATF.OUOWY*
R an o  o godz. 8 mej odbędzie  sii m ię- 

d z y n a io d o w y  w ojskow y bieg p a tro  owy. 
B iorą  w m m  udziai p a tro le ,  czesk i, fin ­
landzk i ,  f ra n c u sk i, ju goslow aiiisk l, ru­
m u ń sk i i po lsk i. K o n k u re n c ja  la  sk łada  
się z b iegów  i s trz e la n ia  tak ,  że o  w yni­
ku os ta teczn y m  d ecy d u je  p rzec ię tna  wy­
n ik u  biegu i s t rze lan ia  obliczona  w p u n ­
k tach  T rasa  jes l b a rd zo  u c iąż liw a . Ja k o  
p rzy p u szcza ln y ch  zw ycięzców  ty p u ją  o* 
gó ln ie  F in lan d c z y k ó w . Szanse p a tro lu  
polskiego, z łożonego z por.  K asprzaka ,  
k a p ra la  Pawliśk iew icza ,  szer. K uras ia  I 
Strzelca Sieczki-Gasieniiry są w obec zn a ­
jom ości l e r e n j  w cale  d o b re

Y 3  -as 3S8B g^3S-----

biuro rozjemcze
zostało b«?2 mies?kaniaB

O G I E Ń ’ S T R A W I Ł  C A L E  F P Z Ą D Z E . N T E  W E W N Ę T R Z N E ,
Lw ów  9. lutego.

(—) Około godz. 8 wieczorem 
przechodnie  zdążający  pl. ś v  D u ­
ch a  zauw ażyli  naraz  płomieni,“ hu 
cha iące  z pokoju na I p. re a ’no- 
ścii. w  k ’órcj mieści się k aw ia rn ia  
W iedeńska.

Z a a la rm o w an a  sfraż  pożarna 
p rzyby ła  n a ty ch m ias t  pod k ie ro w ­
nic we m insfir Kcfciombaisa. Punie 
waż cały  pokój był w ypełn iony  gę­
stym, g ryzącym  d y m e m  i strażacy 
n :o mogli wejść do w nę rza, musłeii 
ubrać  i r a s k i  gazowe i w ten spo 
sób dopiero pospieszyli na r a t u n d  
zagro icnego  m ieszE am a. Okazało s;ę

że w  płom ieniach  s ’oi b iuro  F rzf 'h -  
rozjemczcgo d l a  sp raw  m ieszk m '® ' 
wvch, gdzie o g. 8 wieczorem od is ' : 
k ry  z kom ina za ją ł  się belek, n a ­
stępnie śoia.nka p ruska , dalej szaf3 
z ak ia m i ,  a wreszcie s u f i t

Po godzinmej akcji  r a l i m k p ^ J  
udało  się straży  pożarnej ogień u g a­
sić i u ra lcw ać  sąsiedmie ubikacje- 

O godz. 14.20 powstał podobny 
ogień sufitow y w reaLnm.ści prz\ u ■ 
l^icka.rskicj 17 v m ieszkan ia  E af 0' 
la Steyskoila. Tu la i s traż  poża- na 
w yręhaniu  kilku m etrów  su f im  
gień zJokalizuwała.
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sio
ru zw g za n ia  kwestji weqiQwej.

OD DWÓPE TYGODNI ODCIĘTA NAM TRANSPORTY tfĘ-SLA, — KONIECZNA
SZA INTERWENCJA WŁADZI

JEST JAK NAJENERGICZNIEJ-

LwÓW , 9 lufpgo.
(jp) Katastrofalny brak węgia we 

Lwuwie w związku z panującymi w 
dalszym ciągu niesłychanym:, wprost 
syberyjskimi, mrozami, stawia Lwów 
wr u hec

tak groźnej sytuacji,
że sp rana  opalowa wysuwa się dziś 
jako najbardziej nagląca kwestja, od 
której rozwiązania zależy „być albo nie 
byó“ szerokich sler ludności.

Zbadana przyczyn zastoju w trans­
portach węg.a wysuwa się zatem na 
pierwszy plan zainteresowań ogółu 
mieszkańców naszego miasta. Jak już 
w wczorajszej krótkiej notatce donie­
śliśmy, przyczyną braku węgia we 
Lwowie jest w strzym anie transportów 
w Dyrekcji krakowskiej. Według infor­
macja ster miarodaji.yYh. transporty t<? 
utknęły tak zupełrie. że wysyłki węgia 
awizowane z kopalń już w ostatnich 
dniach stycznia, dotychczas n.e dostały 
ris do Lwowa.

Właściciele składów węgla we Lwo­
wie znajdują się wobec lego przeważnie 
w tej sytuacji, że bez własnej winy nie 
mogą zadośćuczynić swoim zobowiąza­
niom -i dostarczyć węgla kiijenteli pry­
watnej, jak też urzędom, instytucjom 
publicznym i szkołom. Natomiast — jak 
to już w wczorajszym artykule zazna­
czyliśmy — niesumienni właściciele 
składów węgla, którym udało się zV« 
magazynować pewne ilości tego, lak 
poszukiwanego dziś materjnlu opalow.- 
go. wyzyskują sytuację, wymnszej~c o i 
potrzebujących opału, lichwiarskie ce­
ny za dostarczony węgiel.

Jak nas jeden z właścicieli wielkie­
go zakładu węglowego w naszem mie­
ście informuje, kupcy węglowi zwrócdi 
się do Jzby Handlowej i przem. z pro­
śbą o interwencję w tej niesłychanej 
wagi uprawie n odnośnych władz. Re­
ferent Izby Handlowej objaśnił delega­
tów, że wstrzymanie transportów, we­
dług informacyj. pochodzących ze sfer 
kolejowych, wynikło stąd, iż tery w Dy­
rekcji krakowskiej są zawalone trans­
portami węgla, przeznaczcnemi do 
Czech. Transporty te nie mogą ruszyć 
z m ie jsc a , ponieważ przez Czechy nie 
ma wolnego przejazdn.

Wyjaśnienie to Dyrekcji kolejowej 
krakowski ij nie wy trzymnje kryD ki, 
gdyż przy należytem zorganizowaniu 
Tuohu. przeszkoda ta nie mogłaby być 
tak dalece nie do usunięcia, ażeby nie 
można było do Lwowa skierować cho­
ciażby jednego transportu dz'ennie. — 
Nie jest dopuszczalne, aby w czasie, po­
kojowym miasto tej miary co Lwów 
miało być nrzez dług:e tygodnie odcię'e 
zupełnie cd dostawy tak niezbędnego 
maierjału opałowego, bo wszak nawet 
prz°z najbardziej zawalone fory można 
przecież przeprowadzić pewną ilość po­
ciągów

Fozatem istnieje jeszcze inny spo­
sób

rozwiązania teoo węzła gordyj­
skiego.

Jeśli Czechy nie przepuszczają obecnie 
transportów, to można na podstawie po­
rozumienia z odnośnemu koncernami 
wegiowemi nzyskać zmianę rutv t ąnJ 
przeznaczona do Czech transporty wy­
słać na  Lwów

Chodzi tylko o to, aby władze, do te­
go powołane, zrozumiały 

powagę, a nawet grozę sytuacji,
w jakiej znajduje się na6ze miasto i po­
czyniły w lej mierze energiczne zarzą­
dzenia.

Izbą Handl. przem. odnosRa się w 
tej sprawie już w dniu wczorajszym 
a io ra  telegraficzną do Min, H an-la . •—
Spodziewać się zatem należy, że w ła­
dze centralne w porozumieniu z wła­
dzami koiejowemi i innemi czynnika­
mi, wchodzącemi tu w grę, zdołają już 
w najbliższym czasie rozerwać

ten zaklęty pierścień,
jaki się wytworzył dokoła naszego m a ­
sła i umożliwią zaopatrzenie Lwowa w 
dostateczne ilości węgla. Wymaga tego 
tok życia w mieście i wzgląd na dobro 
mieszkańców a także powaga naszych 
władz, bo nie można sobie wyobrazić, 
ażeby w państwie, na leżyce  adm ni-  
slrowanem, w czasach normalnych, 
mogły wytwarzać się tak krytyczne sy­
tuacje, jakie nawet nie zdarzały się w 
czasach wojennych, przy przesuwan'u 
i przegrupowywamu wojsk -— Lwów 
ma prawo oczek iwać

jak najrychlejszego rozwiązania 
kwesiji opałowej, 

a  także pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści niesum iennych handlarzy, sprzeda­
jących w tym krytycznym czasie wj- 
giei po cenach lichwiarskich.

Polepszenie sytuacji webowej.
Lwów, 9 lutego 

(jp) W ostatniej chwili dowiaduje­
my się, że dzięki energicznej in terwen­
cji komisarza rządu, dr. Nadclskiego, 
w^dniu wczorajszym nadeszły już 

pierwsze transporty węgla dla 
Lwowa.

Mianowicie Eleictrownia miejska otrzy 
mała 24 wagonów, zaś prywatni odbior­
cy 25 wagonów. S ą  widoki, że od dnia 
dzisiejszego transporty wępla z a ^ n ą  
napływ ać regularnie.

Miejski Zakład taniego opału poda 
je du wiadomości, że na swoich skła­
dach dzielnicowych posiada

wielkie zapasy drzewa, 
kióre publiczność może nabywać w do 
wolnej ilości. Zapasy węgla zosUfy 
wczoraj wyczerpane. Dziś j.dnak spo-

dz'ewają się
£0 wagonów węgla jaworznrańrkfego,

zaś najdalej do poniedziałku nadejdzie 
30 wagonów węgla śląskiego, które znaj­
dują się jeszcze w Krakowie.

Magistrat miasta przestrzega publi­
czność, aby za węgiel płaciła ceny, ja- 
kib obowiązywały przed mrozami, a o 
każdem przekroczeni? tych cen dono­
siła M agistratowi

Tę ererg ezną akcję p. komisarza 
Nadolskiego, która złagodziła nieco grr 
zę sytuacji, należy przyjąć z uznaniem 
i wdzięcznością. Niemniej kwestja nie 
została jeszcze zupełnie rozwiązana, 
dlatego w imieniu miasta podtrzymuje 
my nadal nasz apel do władz centra! 
nych o skuteczną ingerencję w tej spra 
wie tak doniosłej wagi.ił szlions aittsislii snuli.

TEMPERATURA DCL ZŁ A CO TF Z TEZIE? TU K1L&U STOPNI PONIŻEJ ZERA, A NETT NIE POIfYSLAS DO- 
TĄD O ZAMKNuBCIU EZTÓŁ. — CZY KURATORJUM KOZĘ PRZYJĄĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA FATALNE 

SKUTKI, KTÓRE STĄD MRG.Ą WYMKNĄĆ DLA ZDROWIA I ŻYCIA MŁODZIEŻ!?
Lwów, 9 lutego.

(.) Niemal już od dwó^h tygodni 
panują we Lwowe mrozy tak silne, 
iak 'cb nie bywało od la t dtzesiąików.
Wprawdzie ostatnie depesze (zamiesz­
czamy je na inr.em miejscu) mów,ą o 
Lendecji do ocieplenia s :ę, ale narazie 
trzeba liczyć się ze stanem obecnym.

Parnię.amy z lat dawniejszych, — 
gdy zimy bywały ostrzejsze niż w cią­

gu lat ostatnich, że juj 
przy mrozie l&-stopniowvm zam y­

kano szkoły
i te, okolicznościowe, zimowe wakacje 
trwały lak długo, póki nie nastąpił sta­
nowczy zwrot w ostrości aury. Odnoś­
ny D rzepis  istni; 1 nawet, o ile nam 
się zdaje — na piśmie, tak ze Dyrekcje 
szkół za każdym razem zastosow ywa- 
ły  go automatycznie.

Niewiadomo nam, czy obecnie ten

Lepiej było wydać pieska
n'ż us'Ocivć n*i władze,

BADOWSKI OCHŁONĄŁ PO NIEWC ZASIE Z tfORYCODNEGO FERWORU.
Lwów, 9 lutego 

(—) W styczniu br. wydało Staro- 
slwo w Tarnopolu naczelnikom gmm 
nakaz wybicia wszystkich psów, wa­
łęsających się po drogach publicznych. 
Naczolnik gminy w Solance, Michał 
Kapuściński wydelegował trzech ludzi 
w asystencji poster. Daczyńskicgo, ce­
lem wykonania tego nakazu. Gdy ct 
przybyli na podwórze DmyRa Badow­
skiego, ten wzbraniał wydać swego psa

i począł wvkrzykiwać wraz z swoim sy 
nem Wasylem, że zarządzenie to jest 
niesprawiedliwe, gdyż mieszka pod la ­
sem i musi mieć psa. Poster. Baczyński 
by go uspokoić, pokazał polecenie sta­
rostwa, lecz Badowski dalej miotał 
obelgi pod adresom władz. Post. Daczyń 
ski spisał doniesienie na Badowskich 
za obrazę władz do sądu grodzkiego w 
Mikulińcacb

Kundel zatłukł ie d n e ^  Sikorskiego
A JEDCi TOWARZYSZ 

Lwów, 9 lutego.
(—) Niejaki Michał Kundel z Wa- 

sy!kow:°c pow Kopyczyrice, napadł na 
powracającego do do.mu Józefa Sikor­
skiego w towarzystwie brata Ja­
na i uderzył tak silnie Józefa w głowę, 
iż ten w trzy dni później zmarł. Jan 
Sikorski, stanąwszy w obronie brata,

OPORZĄDZIŁ DRUGIEGO
został pobity lacką po głowie prze? to­
warzyszącego Kundlowi Stefana Sl"bo- 
dziapa Sprawcy po dokonaniu czynu 
zhiegli. Zarządzone poszukiwania do­
prowadziły do Ujęcia obu. Odstawiono 
ich do sądu, gdzie będą odpowiadali za 
swoje wybryki.

siały przepis stracił moc obowiązuje 
W każdy m razie wypada wyrazić jak 
najwyższe zdziwienie, że wobec tak 
długotrwałych i ‘"silnych mrozów, jakie 
panują obecnie, Ł n raforjum nasze f 
w ładze szkolne zachowują zupełne d»- 
sinterensement i nie wydały żadnego 
zarządzenia, któreby chroniło dziatwę 
i młodzież szkolną od

fatalnvch sfcntkórr 
tej n.ebywale ostrej zimy

Wszak nalężen ę mrozów docho­
dziło już w tych dniach do

36 stopni poniżej zera. 
a po dwadzieścia kilka stopni bywaio co 
dzień-. I w lem straszliwem zimnie 
drobne dziecięta od 6 lat począ-zszy, 
m t siały spieszyć wczesnym rankiem do 
odległej nieraz szkoły, oraz przeby­
wać pc kilka godzin w niedostatecznie, 
z powodu nołorycznr-o we Lwowie 
braku opału, ogrzanych salach szkol­
nych. A zważyć przytem należy, ż* 
większość dzieci szkolnych, pochodzą­
cych z ubogich sfer ludności, nie ma 
nawet

u ostatecznie ciepłego odzienia,
ani tak intenzywr ego odżywienia, któ­
reby wyrównywało ubyieir wyekspen- 
zowanych kaloryj.

Czy oanośny referent w Kuratorium 
nie pomyślał o Lem, ile ta „ciągłość na­
uczania" sprowadzi

odmrożeń nóg i rąk 
wśród mlodzaży szkolnej, ile niebez­
piecznych przeziębień i  chorób drog 
Oddechowych, ile nawet osiatecauycb 
katas-trol? A nie można zapominać, że 
przecież w tym roku we Lwowie sro- 
ży się już grypa z aiebywałem nasile­
niem.

W obliczu tej niebezpiecznej sy­
tuacji, Dozwalamy sobie zapytać odno-
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i m  czynniki w  Kuratorjum, na co 
czekają? — Opinja publiczna, a zwła­
szcza Kola rodzicielskie domagają się, 
aby Kuratorjam przemówiło wreszcie, 
aby szkoły w mieście zostały bezwlo- 
czuie zamknięte aż do czasu, gdy pod­
niesienie sic temperatury pozwoli na 
ich ponowne, otwarcie, bez niebezpie­
czeństwa dla zdrowia i życia młodzie­
ży szkolnej.

Wielki pożar w koszarach

broszą o płos.

o b e z p ie c z e ń s t w o  p r z e c h o d ­
n ió w  WE LWOWIE.

Lwów, 9. lutego.
(.) Od jednego z naszych Czytelni­

ków otrzymujemy następująco uwagi 
w sprawie kierowania ruchem koło­
wym w naszem mieście:

Od dwóch już lat posiada Lwów 
specjalne stanowiska policyjne w głó­
wnych arterjach ruchu dla kierowa­
nia i ułatwiania komunikacji. Inowa- 

icja ta jest bardzo pożądana, jednakże 
stwierdzić musimy, że odnośni funk­
cjonariusze policyjni, wytężają c.ałą 
swoją uwagę jedynie w tym kierunku, 
ażeby auta mogły mknąć szybko, bez 
zatrzymywania się. Natomiast pu­
bliczność piesza dotychczas nie jest 
bynajmniej otoczona opieką i o ile na 
skrzyżowaniu ulic lub na większych 
płucach chce się przedostać na stronę 
przeciwną, to jest zdana na własny 
przemysł i na łaskę lub niełaskę 
szoferów.

Widzi się często, zwłaszcza obok 
hotelu Georgea, jak grupki pieszych 
wprost z narażeniem życia, biegiem 
przebywają jezdnię, aby wśród gęstwy 
podjazdów przedostać się na drugą, 
stronę. Podobny widok można zaob­
serwować także na skrzyżowaniu in­
nych główniejszych ulic, jak u wylotu 
ulicy Kopernika, Sykstuskiej lub Ja ­
giellońskiej na ulicę Legionów. Policja 
wcale się nie troszczy o przechodniów, j 
tłum acząc się brakiem odpowiednich i 
instrnkcyj. 9

A przecież w innych miastach eu­
ropejskich kwestija, ta została już da­
wno rozwiązana. Wszędzie istnieje 
zwyczaj, że posterunkowy dla umo­
żliwienia przechodniom bezpiecznego 
przejścia przez mchliwe arterie kemu-

D ŁA N Ó W  TR EMBO W ELSK IC H .
Lwów, 9 lutego.

(—) Oregdaj wybuchł wielki pożar 
w  Koszarach 9 pułku ułanów w Trem­
bowli, Ogień powstał w len sposób, że 
od komina zapalił się strop sufitowy. 
Przybyła na miejsce straż pożarna o-

gień szybko zlokalizowała. Szkoda w y­
nosi około 12.000 zł. Spłonęły urządze­
nia magazynowe, wielkie ilości m undu­
rów, oraz rozmaite przedmioty, znajdu­
jące się w magazynach.

•szawskuu urzędzie śledczym. Miała 
przy sobie

jeszcze 1650 złotych. 
Przywieziono j ą  do W arszaw y.

Poza tern W-oźn iaków na by ła  po­
szu k iw an a  za inne kradzieże.

Romans warszawskiej złodziejki
z lwowskim „doliniarzem".

W ŁA D ZIA  I W  ILUŚ ZŁĄCZENI NA SYGNECIE (BUCHNIĘTYM...). 
KATASTROFA W  HOTEL U „GOLI) BERG - PAŁACE“ W KAMION­

CE ST RUM.
(Od naszego korespondenta.)

W arszawa 7. lutego.
(e)  Nie lada burzliwe, a  n iezgod­

ne z kodeksem  k a rn y m  życie, w io­
d ła  u rodz iw a 21-Ietnia W ła d y s ła ­
w a  W ożn iaków na, rodem  z Pidt-r- 
■kofwa.

W  jesieni uh . roku  okrad ła  p. Ic ­
k a  A leksandrowicza, w a rsz a w ia n i­
n a  z gotówki i h iżu terj:  n a  sum ę 
6 tysięcy 'złotych i uciekła. B u ja ła  
po Wolymi-u i

by ła  we Lwowie,
gdzie zaopiekował się. n :ą  lwowski 
złodziej kieszonkowy, W ilhe lm  Szy­
dłowski. Zam ienili  sic naw et z s y ­
g ne tam i,  na k tó rych  g raw er  w yrył j 
naoisy: „W ł« d v s ław a  — W illte lm o- | 
w i“ — „W ilhe lm  — W ładysław ie" .  |

Zirrzydziwszy sobie tow arzystw o 
.,do’*:narza", W ożn iaków na  prze­
n iosła  się. następnie  do Kam ionki 
S trum ilow ęi.  gdzie zam ieszkała  w 
hotelu ..Gcidberg -  pa łace"  p rzy  ul.

nikacyjne danym znakiem wstrzymuje 
cd czasu do czasu na chwilę ruch ko­
łowy, przepuszczając ■bezpiecznie pu­
bliczność pieszą.

Sądzimy, żc nie napotykałoby na 
trudności wprowadzenie logo zwycza­
ju także 'u  nas we Lwowie.

Podając niniejszy dezyderat pod 
uwagę powołanych do tego władz, po« 
z wole ścbió nadto zwrócić uwagę u u

Leg jonów.
T a m  odnaleźli ją  f u n k c jc n a r ju ­

sze b rygady  kradzieżow ej p rzy  w a r -

Pola? sMe&s i warszłatc 
w Tirmoeta.

Lwów, 9 lutego.
(—) Dnia 3 bm. wybuchł pożar w 

Tarnopolu w sklepie galanteryjnym 
Chaima Rechia, przy ul. Sobieskiego 
19, gdzie spłonęły wszystkie zapasy 
towaru. Spłonął również sąsiadujący 
z tym sklepem w arsztat stolarski Her­
m ana Igera, Pożar powstał prawdopo­
dobnie od żelaznego piecyka, znajdują­
cego się w sklepie. Dalsze dochodzeniu 
celem ustalenia przyczyny pożaru w 
toku. Sklep był ubezpieczony na 5 tys. 
dolarów.

Cały browar dzikowski spłoną!
SZKODA WYNOSI 35 TYSIĘCY DOLARÓW

Lwów, 9 lutego.
(—) Wczoraj rano zawiadomiono u- 

rząd śledczy, że ubiegłej nocy wybuchł 
j wielki pożar w browarze w Dzikowie 

starym pow. Lubaczów. Ogień powstał 
wskutek samozapalenia się urządzeń 
maszynowych. Z powodu niemożliwości

rozwinięcia szerszej akcji ratunkowej 
cały browar z wszystkierui maszynami 
oraz magazynami spłonął. Szkoda wy 
nosi około 35 tys. dolarów. Spalony 
browar był własnością barona Wart- 
mana a dzierżawiony był przez Bett- 
mana i Weinera.

Stefan Stefurak zmasakrował
głuchoniemego.

Lwów, 9. lutego. 
(—). Onegdaj pełnił służbę w za­

stępstwie swego ojca syn dozorcy la-

zamieszanie, jakie panuje zazwyczaj 
przed Teatrem Wie.kim przed rozpo­
częciem przedstawienia, a zwłaszcza 
•po jogo zakończeniu, gdy publiczność 
tłumnie wychodzi z teatru. Równocze­
śnie auta rozjeżdżają się bez żadnego 
porządku w dowolnych kierunkach, 
■lak że istotnie trzeba wytężyć '."całą 
uwagę, aby nie wpaść pod nadjeżdża- 
-re  /o wszystkich stron pojazdy.

sów w Jaktorowie pow. Przemyślany, 
niejaki Stefan Sielnrak. W lesie na­
tknął na głuchoniemego Myrona Kn- 
ckę z tej samej wsi, który niósł skra.-, 
dzione drzewo z lasu. Stefurak zażą­
dał porzucenia drzewa, a gdy Kucko 
wz.branjął się i zaczął się „stawiać", 
Stefurak uderzył go lufą w usta, wybi­
jając mu ki ka zębów; to mu jednak 
było za mało, więc strzelił do Kucki 
z dubeltówki, raniąc go w nogę.

Przeprowadzono dochodzenia, ft 
wyniku . których aresztowano Stefura 
ka i odstawiono do sądu grodzkiego 

I w Glinianach

IHFN.Y ŁAOOSIOWNA.

P R Z Y G O D A  
J A N A  M ALM  EUR,

Z huk iem  rew olw erow ego  w ys trzału  
wyskoczył ko rek  trzecie j  bu te lk i  s z a m ­
pana. Ja n  M alheur  p ro m ien ia ł .  — S ta ­
nowczo u rodz ił  się pod d o b ra  gwiazdą. 
Życie jego n a p rz e k ó r  n azw isk u  sk ła d a ­
ło się  z sam ych  u śm iechów  szczęścia: 
n a jp ie rw  znaczny  spadek ,  po lem  wielki 
lot t r an s -a l la n ty ck i .  zakończony  w s p a ­
n iałym  w ynik iem , bo  wszechświatową 
sława ; ÓO 000 nag rody ,  u wreszcie to 
in te resu jące  z d arzen ie ;  lil jowy liścik r a ­
no o s łodk iej  woni b e ł io l ropu  proszący:  
. P rzy jść  kon ieczn ie  dziś na  red u tę  do 
O pery  —- p ragnę  poznać — będę w c z a r ­
nej sukni  z. pękam i cze rw onych  róż".

Poszedł  i nie żałował.  Była ja k  c u d ­
ny, egzo tyczny  k w ia t;  ta jem nicza ,  w y ­
niosła. sm uk ła ,  wiotka.  Niski, a ltowy 
głos d rga ł  g łębokim i tonam i.  W łosy m in  
ły ko lor  h ebanu ,  odsłonięte  r a m io n a  b y ­
ły a rcydzie łem  n a tu ry ,  a b ro d a  i usta 
śm iało  mogły f łużyć  -m a la rz o w i  j ak o  
modeł. Beszię  tw a rzy  u k ry ta  s ta ra n n ie  
pod m aską ,  ale J a n  przysiąg łby  za jej 
doskonałość .  Przedew szys tk iem  j e d ­
nak dz ia ła ła  na J a n a  je j  ta jemniczość 
— nie wiedzia ł  o niej  nic w ięcej,  jak 
tylko, żc jes t  m ężatką ,  że m a na imię 
i .ucjn i że jes t  na jrozkoszn ie jszą  k o b ie ­
tą. ju k a  w swoim życiu spotkał.

I d la tego  to w sk ro m n y m  kiosku, 
s trzela ły  korki szam pana ,  perli ł  się

N iewidzia lna  nur/.eka kołysała
J a n a .  ro z m a rzo n ą  u /  i lak t ru n k a m i  
i p rzedz iw ną.  u roczą  ta jem n iczo śc ią  
p ięknej  Łucji .

Szaleństwo redu tow e,  zapach  k w ia ­
tów' perfum  i jej  bliskość, spow ija ły  go 
różow ym  woalem  p rag n ien ia .  t jął jej 
dłoń i pieści! u s tam i  k ażd y  pa luszek, 
lecz rów nocześn ie  zauważył,  że in k a  j a ­
koś nie h a rm o n izo w a ła  z całością p o s ta ­
ci —  by ła  zby t  d uża  i zby t  tw a rd a .  — 
T ro ch ę  go to z raz iło  —  uwielbia ł  p ię k ­
ne ręce — ale p rz em k n ę ło  mu przez 
inyśi, że nie m ożn a  być za w y m a g a ją ­
cym — puścił  więc, rękę  i gorące  s p r a ­
gnione  w arg i  p r z y lg n ę ły - d o  a la b a s t ro ­
wej szyj i.

— Nie, nie —  proszę  m nie  pńścić,  
tak ni:: m ożna  —  szep ta ła  w zb u rzo n a  — 
a wvi wnwszy się z jego objęć  zaczęła 
zbierać  swój szal i to rebkę ,  k tó ra  u p a ­
dła na  dyw an .

—  Muszę już  iść do  dom u —  pow ie­
dzia ła  — m ój  m ąż  o trzeciej  w raca  
z k lubu ,  jes t  b a rd zo  zazdrosny ,  nie m o ­
gę dopuścić,  ab y  się d o w iedzia ł  o m oje j  
eskapadzie .

Z żalem sp row adza)  ją  J a n  j>o m a r ­
m u ro w y ch  schodach  do garderoby ,

—  Proszę  mi dać  znaczek, odb io rę  
pani izeczy. —  Otw orzy ła  to reb k ę  — 
i na raz .  co raz  b a rd z ie j  gorączkowo, za ­
częła  sv niej p rzew racać .

—  Zgubiłam  znaczek —  nic- innego 
— proszę  niech p an  się wróci do k iosku 
i p e sz u k a  —  pewnie  w ypad ł  z to rebk i ,  
gdy... — n ie  dokończy ła ,  p a trząc  n ań  
wymownie.

- r  Ależ to głupstwo, proszę  mi p o ­
kazać,  k tó re  jes t  pan i  okryc ie ,  a  dostanę

lu t  rżany :  —■ Oto ten. —  Podszed ł  do
g ą rd err pianej.

—  Proszę m i podać  to fu t ro
— Z naczek?
— Zgubiłem.
- t Ależ ja  nie  m ogę w y dać  bez n u ­

meru.
- -  Jes tem  J a n  M alheur ,  proszę,  oto 

m ój bilet — a te raz  proszę  podać fu tro
Któżby nic- znał  J a n a  M alheur ,  — 

Od czasu szczęśliwego lotu, imię jego 
było na wszystk ich  us tach  —  g a rdero  
h a ln a  r. uw ie lb ien iem  w p a t ry w a ła  się 
w jego  tw arz .  — Bez słowa da lsz -*." 
p ro tes tów  w y da ła  fu t ro  i J a n  otuliwszy 
w nic Łucję  o d p ro w ad z i ł  ją  do  au ta .  Nie 
pozwoliła  się odwieźć i n a w e t  n a  po 
żegnanie, nie uchyli ła  m aski.  —  Szepnę­
ła ly iko  gorąęo :  — J u t r o  o 6-tej u ciebie.

— Pojecha ła .
W  c u d o w n y m  n a s t ro ju  w ró c i ł  J an  

n a  salę ba low ą —  otoczył  go rój m a s e ­
czek. Tańczył ,  pił i znow u  tańczy ł ,  p r z y ­
c iskając  do  siebie coraz  to p iękniejsze  
m aski  — a w m yślach  m ia ł  ty lk o  ją 
j e d n ą  — jedyną  — Łucję.

Nad r a n e m  w y b u c h ła  s t ra sz ” ! a w a n ­
tu ra  w g a rd e ro b ie  d am sk ie j .  —  Z a b ra ­
kło na jp ięk n ie jszeg o  fu tru ,  a  w n a s tę p ­
stwie tego Ja n  M alheur  m u s ia ł  zapłacić 
li5.000 fr.

*
W  rok  później  Ja n  p rz y je ch a ł  do  Mi­

chy na  kurację .  P rzy jac ie l  zac iągnął  go 
na m ask arad ę .  — Poszedł u b ra n y  w d o ­
m in o  i m askę  i u n ik a ł  kobiet  „ ta je m n i ­
czy ch 1 . Ju ż  sam widok kobie ty  w czar 
ncj ba low ej sukni  o h eb an o w y ch  wio 
sacli ! t a jem n iczy m  uśm iechu ,  po zb a ­
wia ł  co  h u m o ru

-  >*uąę j '  s,u z.wtoeoa p .ęuiia  m a ik i  
za  — m ia ła  z ’ote loki. dołeezki w o k r ą ­
głej buzi i była  bez m aski.  — Zaprosił  
ją  do  tań c a  j w z aw ro tn y m  tempie 
b lack -b c l to ip a  p rzycisną!  m ocno  do s ie ­
bie, a że nie w ygląda ła  na  osobę z p rze ­
sądami,  m u sn ą ł  w argam i je j  p .ęk/ .ą  szy­
ję, lecz w tej  chwili  zad rża ł ;  p iękna  
m ark iza ,  g'ębokiin a ltow ym  g’osem 
szepnęła: „ Nie, nie,  p roszę m nie  puścić, 
lak nie m o ż n a “. W p a t rzy ł  się  w nią u- 
tyużnio i pozna):  a rcydzie ło  n a tu ry  —
m iniona ,  b ro d ę  i us ta  — m ogące  śmiało  
tużyć jako  m odel  m ala rzow i.  — To b y ­

ła Łucja.  —  Ł u c ja  zm ie n io n a  p e ru k ą  
i k o s t ju m e m .  — Ł u c ja  w idz iana  bez ma 
ki i nie przez o p a ry  szam pana .

K on sek w en tn ie  grał  rolę odurzonego  
młodzieńca,  aż do  oliwili, k iedy  wska- 
u ijąęj n a jp ięk n ie jsze  fijl.ro w garderob ie  
,)ow:edz':ata:

— Tc. je s t  m o je  okryc ie ,  zgubiłam  
m ączek  —  proszę  niech p a n  je  wydo- 
• tanje ja k im ś  cudem .

Zgodził się chę tn ie  i poszedł n;by po 
swoją legi tymację .  —  Za chwilę  wrócił  
■v tow arzys tw ie  a je n tó w  policyjnych.

W  m iesiąc  później,  o dby ła  się róz- 
•irawa przec iw  n o to ry czn em u  oszustowi. 
P iotrowi Bossu, zn an e m u  pod przezw I 
skiem . .P io truś  - fu te rk o " .  Główny
św iadek  J a n  M alheur  z pas ją  pa trzy ł  na 
p ięknego d ra b a  o kobiecej  tw a rzy  i dzie 
wiczych ram io n ach ,  ale n a p raw d ę  o g a r ­
nęła  go wściekłość  d o p iero  wtedy, gdy 
wzrok jego padł  na  brzydkie ,  wielkie, 
p rawdziw ie  „z łodzie jsk ie"  łapy, k tó re  
p a m ię tn e j  nocy ta k  gorąco  o b r ą b m y  
wał.
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worków szcz9c:ny panaPT Kzgana.

S F P Z Y M E ,  ZA W IE R A JĄ U E  ŻYW Y F O R T E L . — W  CISZY P IW N IC Z N E J  W Y W IER C O N O  ELEG A N C­
KĄ DZIURKĘ. — ŁA D N IE  I LEG A LN IE  H E R S Z T  W Y W IÓ Z Ł  GŁADKIE JE D W A B IE , Ą POSZK O D O ­

W A N Y  RYKNĄŁ Z ROZPACZY NAD DZIURĄ...

W arszaw a, w  lu tym .
Koiimiż z nas n ieznana  jest pięk­

n a  baśń z 1001 nocy o „Ali-Babie  
i 40 rozbójn ikach"?  Ktoz nie za 
chw ycal się zarów no  szczęściem 
A li-B aby , ja k  p iek ie lnym  sp ry tem  
mściwego h e rsz ta  rozbójników , któ 
i y  sw ych  ludzi,

zaszy tych  w  w orki 
z koźlej skóry, p rzem ycił do d o ­
m u  A li-Baby, aby tam  w  stosownej 
chw ili  uczynili

rzeź srogą?
S pry t  p ieknej s łużącej unicestwi! 
zam ach i zgotował baśn i piękne 
zakończenie.

Któżby przypnśi it, że i nasi 
współcześni, rodzim i zbójcy, czyli 
złodzieje, po trafią  zastosować ara l 
skie h is lorje  do sw ych celów? A 
jed n ak  tak się stało przed kilku 
dn iam i w  W arszaw ie :

Do d y rek to ra  ( irm v  ekspedycy" 
nej „L>. L an d au  i E. Szlosberg" (Bic 
1 Suska 3) zaw ita ł  n iezna jom y  je 
gomość.

— Jes tem  Kagan — ośw iadczy ' 
— h a n d lu ję  szczecina, m ieszkam  y 
hotelu L ipsk im . Chcia łbym  w y n a  
jąć  n a  m iesiąc  p ańską  frontowe 
piw nicę  do so r tow an ia  towaru.

Pon iew aż  piwnica stała nustka 
mi, tranzakc ję  szybko załatw iono 
Kagan sprow adził

50 workow . 
w y p ch an y ch  jakoby szczeciną, p o u ­
k ładał je  i dostał do ręki klucze 
W  ubiegły p ią tek  odwiedził ponow 
nie k ie row nika  f irm y  i ośw iadczył '

— T eraz  będziem y m ieli święta 
a ja  m uszę w ykonać  obstalunek. 
W  sobotę przy ladę z d w om a skrzy 
n ia r r i  po szczecinę więc proszę u- 
przedzić dozorcę, aby  mi nie robił 
trudności.

Dozorca prosił o piśmie r.ne po" 
twierdzenie zlecenia, k tóre  dostał 
na hl inkiecie f irm ow vm . W  sobotę

(Od n a szeg o  koresp on d en ta), 
w  p o łu d r ie  za jechała  p la tfo rm a  ze 
sk rzyn iam i. Nie bydy one puste , bo
w iem  w każdej

siedział w łam yw acz  
z kom ple tem  narzędzi.

Skrzynie  w niesiono do piwnicy. 
„Kagan zam knął drzw i n a  k łódkę i

odszedł.
W szystko  odbyło się w edług  pla 

nu. W ła m y w a c ze  w yw ierc il i  d z iu ­
rę wT pulaw ie , doslali się do składu 
m a n u fa k tu ry  p. R ychnera , w y n e -  
śli na ieenn ie jsze  tk an iny  jed w ab n e  
i u łcżvli je w7 skrzy n iach

N aza ju liz  p rzy jechał „Kagan" z 
lą sam ą p la tfo rm ą, sprowradził dw u 
tragarzów  i przy7 pomocy n ie św ia ­
domego dozorcy

wywiózł lupy.
W łam yw acze  w ym knę li  się nie- 

znaezi :e z p iw nicy . N ikt ich nic 
za trzym yw ał,  bowiem  nie było po­
w odów do podejrzeń.

Okradziony7 hand low iec  p rz y ­
padkow o zajrza ł  do m ag azy n u  i za 
ladą znalazł dz iurę  średn icy  pól 
m etra.

W yw iezione  jedw ab ie  p rzeds ta ­
wia ią w artość  85 tysięcy złotych.

Zupełn ie  więc na m odlę  Ali 
Baby, tylko z m n ie j  tragicznem  z a ­
kończeniem...

5 GZ®$i!8 SSiSI09t!}$ CP2CCS £ M i l i
CZŁONKOWIE „KABUKU" NA ŁAWIE I s KARŻOn YCH. — ZAŁOŻYLI STOWARZYSZENIE „DLA ZACHĘT1’

I FOPIERa NLA OGÓLNEGO PIJAŃSTWA I POW SZEJHNFJ ROZPUSTY"
Moskwa, w lutym.

Kto chce poznać prawdziwe oblicze 
„bytu sowieckiego', oraz stosunki, pa­
lujące wśród tych, którzy trzym ają 
ibecnie eter władzy w swych rękach, 
mwinien chnć raz wstąpić na sa 'ę  
ozpraw w stołecznym sądzie y-aber- 
ja nym, w którym od kdku dni toczy 

uę niezwykle sensacyjny proces czion 
ów stowarzyszenia ,,K abnki".

Olbrzymie zainteresowanie, które 
on proces wzbudził w szerokich ko- 
ich ludnościj^łatwo daje się wytłu­

maczyć ze względu na tlo rozprawy 
•raz wybitne stanowiska jej „bohate­
rów". W ystarczy nadmi mić, że na 
ławie oskarżonych zasiadła „śm ietan­
ka" wyższego towarzystwa moskiew­
skiego, w osobach wybitnych działa­
czy stołecznego „gubotdiela" tj. okrę­
gowej władzy wykonawczej i admin'- 
stracyjnej.

Działacze ci właśnie zaiożyii w 
Moskwie i przez dłnżazy czas kiero­
wa' i organizacją pod nazwą „K ab u k i" , 
czyli „towarzystwa zachęty oraz po-

Koty w  Panteonie.
NA FORUM ROMANUM GRASi JĄ  TE M IŁE STW ORZONKA

Rzym , w  lu tym .
{— ) W  P an teon ie  i na  Forum  

R o m an n m  gnieżdżą się w  og rom ­
nej il< ści koty, k lore  te m iejsca 

bardzo zanieczyszcza :ą.
W obec tego m a g is t ia t  \vvdal n ie ­
daw no  zarządzenie, na  którego pod 
staw ie  koty7 stanowczo m uszą  stan 
tąd z n ik rą ć .  W  tym  celu m ia ł  trW 
niemi zaopiekować Zwiczek ochro 
n \  zw ierzą t i wydapane koty roz­
dać  osobom p rvw atnvm ..

Jednakże  n a ty ch m ias t  przyjaciele 
kotów

zapro testow ali  ostro
przeciwko tem u  zarządzeniu . Po 
wołali się m . i. na  to że z m ar ła  kr 
Iowa M argerita  pozostawiła  w te 
s tam encie  spec ja lny  legat r a  owe 
ko ty  rzym skie , k tó ry m  m iano  do­
starczać nożyw ie r ia .  W obec tych 
a rg u m en tó w  m ag is tra t  cofnął sw: 
zarządzenie.

"■ o

TALA RrAKCJI ANTYBOLSZEWICKI "J ROŚNIE CORAZ" 
POWIĘKSZA ISSZCZE ZACIETRZEWIENIE.

BARDZIEJ. — "-NĘBIBME RUCHU OPOZYCYJNEGO 
— CZERWONY TEP.ROR SZALEJE.

Moskwa w lutym.
Zamiast obszernych rulacyj o we­

wnętrznej sytuacji w kraju czerwo­
nym. podamy tu garść młoimacyj 
pism sowieckich z ostatniej doby. 
Świadczą, one wymownie o tem, co 
się dzieje obecnie w Sowietach.

W Kijowie sąd skazał na rozstrze­
lanie b. zum ian , braci Ome"janczu- 
ków oraz 3 włościan Sagina, Kowal­
czuka i Fodolkma, pod zarzutem or­
ganizacji samosądu na działaczu Lo­
sowym oraz prowadzenia agitacji.

•W Kuźniecku skazano na śmierć 
niejakiego Chołmogorowa, jdskarżone- 
go o zamach „na tle poda.tkowem".

W lom sku -ozstrze'ano 3 chłopów 
za zamordowanie „sie kora" (kores­
pondenta pism sowjeckich). W obwo­
dzie Woldzeskim rozstrzelano ojca i

syna pod zarzutem zam achu na ko­
m unistę. W Konotopie rozshze'ano 5 
włościan, oskarżonych o zamordowa­
nie komunistów z pobudek ideowych,

W Tumieniiu rozshze'ano chłopa 
■a zabójstwo komunisty. Ten sam los

spotkał w Bobrujsku pewnego włościa­
nina pod zarzutem zabójstwa sekreta­
rza „jaczejki".

W Leningradzie rozstrzelano „ban­
dytów politycznych" Grygts-rjewa, Mi- 
kołanejna i Ko;ołkina W o b w o d z ie  
Jeleckim skazano na śmierć atama.na 
powstańców Mizemina.

W Homlu skazano na śm ierć wło­
ścianina Basowa, oskaiżonegu o za­
mach na sekretarza rady wie:skiei 
Równocześnie skakano również 
śmierć niejakiego Dunikowa, pod na­

rzutem dopuszczenia się „poupa e“ 
kontrrewolucyjnych" (?).

W Mińsku skazano na roz-ślrzela- 
»nie niejakiego Lacha (za zamach prze 
ciwko komunistom). W Suchumie roz- 
s tizean o  2 przywódców nadziałów 
powstańczych Czitajewa i Hub’a. — 
W  Sumach rozstrzelano chłopa Kai- 
mijenkę pod zarzutem zam achu na 
'•rezRsa rady. W Moskwie skazano na 
rozstrzelanie pod zarzutem prowadze­
nia agitacji przedwyborczej nie w du­
chu komunistycznym 3 wiościan: 
Kułagina, Be’nwa i Kuzniecrwa. — 
SN innem znów miejscu rozstrzelano 
7 „kułaków", oskarżonych o w ystą­
pienie anhsow jeckie.

To chyba wystarczy na jeden- 
dzień?...

p ierania powszechnego pijaństwa i o- 
gó.uej rozpusty". Towarzystwo to — 
jak wypaćlaj dla takiej „ideowej‘ orga­
nizacji, miało swój statui, zarząd, ro- 
chonkuwość i t. d.

Pierwszy punkt statutu brzmi do­
słownie, jak następuje: „Stowarzysze­
nie „Kabuki" stoi na płaszczyźnie o- 
góinego pijaństwa i powszechnego 
grzechu „rozpusty", a ma na calu 
wsze akie poparcie tych założeń"

Następny punkt statu tu  brzmi: 
„członkowie stowarzyszenia zobowią­
zani są wszelkiemi środkami pomagać 
sobie wzajemnie w sprawie zaspokoję- 
nia potrzeb fizycznych (plciowvoh}; 
wyręczać się wzajemnie w tych sy­
tuacjach oraz pozyskać pracowników 
moskiewskiego „gubotdiela" jak rów­
nież z innych związków w charakte­
rze członków do udziału w naszem 
stowarzyszeniu".

Ja k ie  były czynności członków7 
„Kabuki" — chyba nie trzeba pisać,

Na czele zarządu „Kabuki" stanął 
inż. Karmanow (obecnie główny o- 
skarżony^ bvły sekretarz technicznej 
sekcji gubotdiela Jego głównymi po­
mocnikami byli: sekretarz prezydjum 
moskiewskiego Danków, oćloowiedzial- 
ny inżynier Kas-jerowicz, kierownik - 
urzędów statystycznych w Moskwie' 
Naumów, naczelny buchalter wydzia­
łu finansowego iwanów, instruklo-ro- 
wie Buidin, Gumbowski i inni. W szy­
scy ci działacże oczywiście należą, do 
tzw. zasłużonych komunistów, dzięki, 

- czemu mogli piastować tak „odpowie­
dz a.lne‘‘ stanowiska.

Zastępy 'dzionków „Kabuki" sk ła­
dały się przeważnie z wyższych urzę­
dników , gubotdiela", oraz pokrow- 
nych o^ga.nizacyj

Chętnie przyjmowano i kobiety.
jak  twierdzi akt oskarżenia, u- 

rządzano niemniej jak 5 razy tygo 
dniowo pows-zechne org-je nocne w lo­
kalach moskiewskiego „gubotdiela". 
Często w orgjach tych brało udział do 
150 osób — mężczyźni i kobiety. We­
dle wymogów statutu w orgjach tych 
mogła uczestniczyć tytko jednakowa 
ilość par, czyli tyle kobiet, i e  m ę ż ­
czyzn. Gdy1Jzabrakłoj(kobiet, to jspra-. 
wadzsno prirzebna ilość prostytutek, 
by tylko prżestrzegaęiwyrOogów usta­
wo wy cli.

Pijatyki i orgje zazwyczaj trwały 
przez całą noc i następny .ranek, a 
ponieważ odbywały się w lokalach
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„gubotdmła", to od 10 rano do połu­
dnia, urządzano przerwy dla wyko­
nywania „pracy apołeczno-paastwo- 
wej".

Opis tych orgji, zawarty w a m e  
oskarżenia, budzi cgó ny w strę t Na­
wet prasa sowiecka wyraża zdziwię 
nie, jak podubna organizacja mogła 
funkcjonować i rozwinąć bezkarnie 
szeroką działalność w środowisku naj­
bardziej wpłvwowych kierowników 
komunistycznych organizacji sowie­
ckich. Już w toku śledztwa wstępnego 
ukaiano 25 wybitnych komunistów 
za czynny udział dz :a 'a ’ncści „Ka- 
buki", 9 wykluczono z partji. Obecnie 
na lawie oskarżonych zasiadło kilku­
dziesięciu człouków „Kabuki”, z któ­
rych większość przyznaje się do wi­
ny. Na rozprawie m. i o. ogłoszono 
wyc.ągi rachunkowe, z których oka­
zuje się, że dla tych orgji specjalnie 
sprowadzano baidzo kosztowne wina 
i likiery z Kaukazu. Rzecz charakte­
rystyczna, że prokurator, popierając 
akt, oskarżenia, stara się udowodnić, 
iż pudsądni byli przedstawicielami 
„zdziczenia i zgnilizny moralnej bur- 
żuazji", a zmLrzali do kompromitacji 
ustroju proletariackiego, mimo, że — 
jak już zaznaczyliśmy — oskarżeni 
są wybitnymi i zasłużonymi działa­
czami komunistycznymi.

Proces potrwa jeszcze kilka dni

Mm muiego mM śî po.
OBSZAR PfLŃSTWA KOŚGIEI-NEGO. 
WIDOK W RZYMIE, — DWORZEC

Rzym, w lutym.
(.—) Jak wiadomo, ont-gdaj kardy- 

nał-sekretarz Stanu stolicy Sw. Ga- 
spari wezwał do siebie całe ciało dy-

— TERENY IIłaTYTOTU „PROPADANDa  FIDE". — NAJPIĘKNIEJSZY 
SW, PIOTRA. — PAŃSTWO, KTÓRE MOŻNA OBEJŚĆ W CIĄGU PÓŁ­

TOREJ GODZINY.
plomatyczne, akredytowane przy Wa­
tykanie i wśród najgłębszego wzru­
szenia zawiadomił urzędownie, że ro 
kowania, przeprowadzone z rządem

Zwierzęta z  latarnie ml.
SENSACYJNY W YROK AM

Lwów, 9. lutego.
Jed n ą  z dróg w ia .as la

Conneclicut w  Am eryce, fa rm er 
p row adził  w  nocy konia, Z poza z a ­
krę tu  w ypad ło  napie au to  i u d e ­
rzyw szy  w  k o r ia .  ż a l i ło  go, sam o 
zaś stoczyło się do rowu.

P ak t  taki jeszcze przed dziesię­
ciu la ty  spviwodowTaIbv skargę f a r ­
m era  przeciw  właścicielowi au la  o 
odszkodow anie  za zabitego konia. 
Dziś icapąk  czasy się zm ieniły  
W łaściciel a u ta  zaskarży ł fa rm era  
o 500 do larów  odszkodow ania  za 
u szkodzory  samochód. F m n ic r  bo­
wiem , zdaniem  nu lom ob il ishą  wi

żR Y K A S S K IE J  TEM IDY, 
nien był iść ze św ia tłem , aby  z d a ­
ła o przeszkodzie ostrzegać j a d ą ­
cych.

Sąd p rz y rh v l i ł  się do w vw o- 
dow au lom obił is ly  i odszkodow a­
nie p rzysądził

W  związku  z ty m  procesem 
równocześnie  k o m en d an t  ta m te j ­
szej policji w ydal zarządzenie , aby 
wszelkie zwierzęta  pędzone lub 
prow adzone nocą po szosach, zao­
patrzone  były  w  św ietlne  sv e ra tv  
osti zerawcze. J a k  zaś technicznie  
p rzeprow adzić  w y k onan ie  tego roz 
porządzenia, n ies te ty  polic ja  już  
r i e  ogłosiła.

M  nsHOżeneói lizane razem li l
KON D O LEN CJA  ŻAŁOBNA SPE Ł N IA  BOŁlp

Ł o rd v n ,  w  lu tym , 
(■jp) W  miejscowości Rarov w 

po łudniow ej Ariglji. odbył się w 
tych dn iach  śluli n iezw ykłe j zaiste 
pa rv  fefiiE ieńcow

P a n e m  m ło d y m  bvł C9 letni 
m ieszkaniec tedo m iasteczka, k lór” 
dotychczas pozostawał umarcie w 
b ezzennrm  stanie . O blubienica, któ 
ra  zdołała przczwvcięzyć iego 
w strę t  do s tan u  m ałżeńskiego liczą 
lat 7 i.

Okoliczności w k tó rych  len zwia 
zek niezbyt zaiste m ło rh c h ,  aic nie 
m n ie j  gorących serc, p rzyszedł do 
skutku , bvły

również niezwykle. 
Narzeczony w  s ie rpn iu  roku zeszłe

X A D >’ « ł  A V E

N A JW Y 1 W O IłN IE.iSZY  DANSEB 
LW O W A !

P ro g ra m  „L o iw ru "  o p isa ’era.
Z atem  treść  ju ż  k ażd y  zua,
O tan c e rz u  zap o m n ia łem ,
K tó ry  w ielk ie  p lusy  m a.

■M ianowicie p ięk n y  „Waluś** 
U lu b ien iec  w szystk ich  dam . 
N ad zw y cza jn ą  w y tw o n io śo lą  
P o u b d  se ic a  w idzów  tam .

T ań czy  p ięk n ie  bez zas trzeżeń , 
Szkoda zatem  tr.-rj ić słów .
Nie o g ląd a ł tia rd zo  daw n o  
Ju ż  tak ieg o  m is trza  Lw ów

P ew n a  d am a , k tó ra  lic zy  
D ziś ju ż  s iedm dzies ią l lat 
T ań czy  z n iw , jak  m łoda  pan n a. 
C huć to przecież  s ta ry  g ra t.

W y je ch a ła  do  P ary ża .
By W nronow , g ru ezo t r. m nł p 
W szczep ił k tó ry  ją o d m 'o d zi 
Zdolu aż  pod siw y sk a lp

W iec n iech  m 'o d a  snę n ie  dziw i. 
Gdy w r a n ro n a  w p a d n ie  m u,
Że na p ierw szy  rz u t ju ż  o k a  
W’ n im  zak o c h a  się  co tchu.

Bruuo FrenneL

go w yczy ta ł  w  p ew n y m  dzienniku, 
o w drozonem  śledztwie z powodu, 
zagaclkrwei śm ierc i pew n e j  kot ie 
!v. Jakko lw iek  nie znał zupełnie 

zm arłe j ,  zain teresow ał s :ę żywo tym 
w ypadk iem  i pod w p ły w em  ja '  ie- 
goś nieokreślonego uczucia  r a y i s a 1 
li t do rodziny, py ta jąc  o szczegół} 
w y p ad k u  i w y ra ż a ją c  je j  swoje 

żywe współczucie.
List len dostał się

do rąk  ' io s l ry  zm arłej,  
k tó ra  odpow iedzia ła  na kondolen 
cję, z a p y lu ’nc równocześnie, czy 
w y sy ła jący  list m e polrzebu ie  przy 
p adk iem  gospodyni do za^zadn do­
mem. Na to „ n n ‘ odpowiedział, że 
wn*-nwdzie r i e  n o t rz e b i re  ąmsrjo-

AMORA
«9pi, ale zato p rag n ą łb y  mieć żo­
nę. — W  len sposób naw iązan a  k o '  
respnndencja  s taw a ła  się coraz 
żywszą, w y m ien ian o  w za jem n e  po 
glądy na życie, p rzesłano sobie oho 
polnie fotograf je a nakom eo „on'
' ap*cal h s l  z fo rm alnem i ośw iad-  
"zy ran ii ,  r a  k tóre  „ona" odpow ie­
działa p rzezw ała  mco.

Podkreślić  należy nadto, że pa-  
":i narzeczonych zobaczyła się i po 
znała osobiście do r ie ro  w  dzień ślu 
bu. P rzypad li  sobie jed n ak  widocz 
nie w z a :om nie do gustu, gdyż cero 
m on ja ślubna odb la sic w  n ad en -  
zym n a s tro iu  i pańs tw o  młodzi, 

zupełnie  zadowoleni z siebie, zaezę 
M L-cnAipp n n t 'T ip  małżeńskie.

Rozwód pogromcy
dzikich zwierzą!,-

W O LA Ł D Z IK IE  B E ST  JE . NIŻ N AJM ILFZA *O v *,'"ZKE. — 
B A W N Y  P R O r.i.S  R O ZW O D O W Y .

(Do ryc iny  na  str. 1).

ZA-

L ondyn, w  lutvm, 
( ~ )  Onegdnj zakończała  się w 

mieście Norfolk c iekaw a tozpraw a 
rozwodowa, w  k tórej loku znany  
angielski pogromca, J a m e s  B d to n  
o trzym ał rozwod od swei żony, o- 
soby r iezw y f  le złośliwej i gw ałtów  
re j .  Szczegóły tej sp raw y  są bardz  ’ 
in te re su j jce  i n iepozbaw ione ko ­
m izm u.

P. Bolton po trafiła  całkowicie 
z aw ładnąć  swoim  m ałżonk iem  i 
znęcała się nad nim  w  w y ra f in o ­
w any  sposób. Doszło do lego, że ta 
K santypa kańczugiem  bpa  tego 

rodego  i silnego mężczyznę. 
Pewnego wieczora tuż po skońrzo- 
nem przedstaw ien iu  Boltmi } jego 
żona zna jdow ali  się w  pobliżu ze-

'a r r e g o  ogrodzenia, 
kilka lwów. Miedz*'

m i e s z c z ą c e g o  
m ałżonkam i 

doszło z powodu ja k ie jś  chulmostki 
do

gw ałtow ne j snrzeczki.
Pan i Bolton chw yciła  kańczug  i 
znowu poczęła mężowi w ym ierzać  
bolesr-e ciosy.

W owczas pogrom ca, chcąc u-  
cicc przed g radem  siekncvcn r a ­
zów, o tworzył drzw i ogrodzenia 
w padł do w nętrza  i drzwi zaniknął 
za sobą. Lepiei czuł się widocznie 
w tow arzystw ie  zwierząt,  niż roz- 
iuszonej kol ietv.

Ten incydent, uw idoczniany  
w łaśn ie  na n a czei rycinie. skłcHil 
Bellona do wszczęcia k roków  roz 
wodnvv'xh.

ostatecznie zakoó-włoskim zostały 
czone

uznam em  przez rząd wioski 
władzy świeckiej

Papieża nad oznaczonym w rokowa 
niach terytorjum suwerennego państwu, 
kościelnego.

W zwią.zku z tą wiadomością, o- 
p iszmy- oblicze nowego państwa koś-, 
cielni go. Obszar nowego państwa koś­
cielnego ma obok Bazyliki św. Piotra, 
pałaców : ogrodów watykańskich obej­
mować leszcze

szm at leżącego na północy 
g iaatn ,

a mianowicie tereny przeniesionego w 
r. 1925 wicluiego inslytutu misyjnego 
„Fropaganua F ite " , obejmującego U* 
tys. metrów kwadratowych. Dalej 
willę Dcria-Pantini, laiek Pine.a Ea- 
cheiti, leżący na południe od pom jrka 
Gariba tiego i szereg pomniejszych te* 
renćw Całe państwo kościelne będzia 
można obejść pieszo w ciąga półtorej 
godziny.

Na terenie instytutu „Propaganda 
1-ide ’ pracuje obecnie 3 t0  roDotnikoa, 
aby pr-zy pomocy fun-duszu, złożonego, 
przez kato.ików amerykańskich, a 
wynoszącego półtora miljona dolarów, 
wznieść

w spaniały kościół
i inne budynki, mające służyć celom 
nowego uniwersytetu misyjnego. Nie­
gdyś leżały na tym obszernym tere -̂ 
nie, bardzo poszukiwanym z powodu 
zdrowego powietrza i górskiego polo 
żenią, wille B arserim ch, Gabrie ich, 
Tcmassinich i innych rodzin. Już w 
r. 1869 rozpoczął Pa.pież lbus IX sku­
pywać tutaj grunty pod budowę za­
kładu dla chorych umysłowo, który 
w r. 1920 ulokowano na Monte toario.

Widok z terenów „Propaganda Fi*' 
de“ jest może

najpiękniejszy w Rzymie.
Gdy zapadnie zmrok, promienieje tu ­
taj wspaniała marmurowa kolumna 
świetlna, ufundowana przez katolików 
Argentyny, a rozsiewająca kolejmł 
światło z:'e'cEe, białe i czerwone.

Wysoko położona willa Doria-Pan 
fili, najobszerniejsza z will rzymskich, 
została wzniesiona w latach 161-4 do 
1C52 przez ks. Kamilla Panfi ego, sio­
strzeńca Papieża Innocentego X wt 
dług p 'a ró w  G rim adieąo dla pałacu 
i p anów A'ekEandra A’nardiego dla 
architektury ogrodowej. Obok will.' 
rozciąga się przepiękny ogród kwiato­
wy. Jest to jedno z najwspanialszych 
arcydzieł kultury ogrodniczej na kuli 
ziemskiej. Willa ta jest bardzo często 

miejscem Tebuego pobyto.
Papieża.

Lasek pinjowy, nazwany z powodu 
willi tam się znajdującej „Pinetta Sr 
rhetfi" kończy nowe państwo koś­
cielne. Długi tunel prowadzi linję ko­
lejową z Witerbo do małego dworca 
św. Piotra, przyszłej stacji granicznej 
'ego najmniejszego państwa na świę­
cie. ..

Ponz ięjcowame*
JW P  P ro f  B o cheńsk iem u  i W P. 

a sy sten to m  za w yleczenie m o je j źonv z 
ciężkiej c h o io b y  iasy!a  eerd eczn e  Bóp 
zapłać!

3 .  S sp h te r  
M a L sy m ó ^ lu
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Czem jest rewclucja?
WRZENIE W  HisZPAN JI I  LITWIE. —  REWOLUCJA JEST CHOROBĄ NARODÓW. _  CZY MOŻNA JEJ ZAPO­
BIEC? — PIERWSZE WSTRZĄfiNIEN IA. —  RZĄDY PRZEJŚCIOWE I kZĄDY TERORU. — RUINA GOSFODAR- 
GZA I KULTURALNA WYWOŁUJE ZMIERZCH REWOLUCJI.. —  DYKTATURA WOJSKOWA I REAKCJA

Lwów, 9. lutego.
W chwili, gdy p.szemy te uwagi, 

Hiszpanja znajduje -dę w ogniu wrzenia 
rewolucyjnego, a na Lrlwie wrzenie to 
dochodzi do stanu krytycznego. Drobne 
szczegi ły, codziennie dostarczane z te­
renu tych wypadków, może zacierają 
nieco obraz samego zjawiska, które na 
leży do najciekawszych zagadnień so­
cjologicznych

Jako zjawisko społeczne, powta­
rzające się w pewnych odstępach cza­
su i u rozmaitych narodów, o charak­
terystycznym przeDiegu, który pomi­
mo różnych warunków cywilizacyj­
nych. kulturalnych 1 psychologicznych 
w zasadniczych swoich linjach zbliża 
się zawsze do jednego typu, rewolucja 
m a wiele analogii ze starem  patolo­
gicznym organhunn ludzkiego. Jak każ 
da choroba, ma ona swój okres wylę­
gania s;ę, oKret gwałtownego wybuchu 
i oares przesilenia, po którym chory po 
w raca do zdrowia.

Jak gorączka ooch-zas tyfusu do­
prowadza chorego do bredzenia, pozor- 
n e wysoka temperatura podnieceń 
zbiorow,cn odbiera tłumowi podczas 
rewolucji zdrowy rozsądek i zdolność 
oceny swoich czynów, a rozbudza w 
niirn ślepe nam iętności i zbrodnicze in­
stynkty.

Nieskoordynowane czyny rewolucji 
nabierają potem w oczach historyka 
zdecydowanych znamion psychozy, po­
dobnie niewytłumaczonej, w istocie ła­
twej do wyiłumaczenia na tle patolo­
gicznego stanu społeczeństwa, które 
popada w rozstrój rewolucyjny.

Dlatego, podobnie jak obserwacja 
chorÓD nauczyła medycynę współcze­
sną umiejętnej walki z niemi i rozwi­
nęła szczególnie jej dział za pobiega w- 
czy, nadając hygjenie profilaktycznej 
znaczenie tarczy obronnej, za kiórą 
ludzkość może się chronić bezpiecznie 
nawet podczas gruźnyih epidemji, lak 
samo aocjologja, badając rewolucję, mo 
że nas nauczyć z czasem środków za­
pobiegania krwawym przewrotom, a 
ro/.wiązywania najzawilszych nawet 
zagadnień społecznych na  drodze 
ewolucji.

Rewolucja nie wzmacnia nigdy, 
osłabia zawsze. Ewolucja natomiast 
prowadzi bez wątpienia do zdobyczy i 
ulepszeń trwałych.

Za przyczynę zasadniczą rewolucji 
uważać należy rozkład myśli i woli w 
kierującej pans'wem  warstwie.

Gdy rozkład ten obejmie całą .od­
nośną warstwę społeczną i tak ją po- 
dz eli na zwalczające się wzajem obo­
zy że ani jeden program polityczny, 
an i żaden człowiek zjednoczyć jej dla 
konsekwentnego działania nie może, 
wówczas z ia ta lną koniecznością pier­
wsze *y utrze śnienie, spowodowane czy 
to zsewnętrznemi niepowodzeniami, czy 
gospodarczo - finansowym kryzysem, 
czy srporami religijnemu, czy choóby 
dynas*"cznemi rozterkami — prowadzi 
do wielkiej rewolucji.

Gdy jednak rozkład myśli i woli 
dołknął bezpośrednio tyliko koła rzą- 
dz^ee, ale ogół warstwy, z której one 
pochodzą, zachował zdolność konse­
kwentnego działania, rewolucja nie do 
sięga kulminacyjnych swoich punk­
tów i jest małą rewolucja, różną od 
wielkiPj tak- jak różną jest neuraste- 
nja od wielkiej histerji. (Przykłady: 
rewuiucia lipcowa 1830 roku we Frąn-

cji, rewolucja 1843 roku w Berlinie i 
Wiedniu, rewolucja rosyjska po woj­
nie japońskiej 1 9 0 5 -6  r.).

Typowy przebieg w ’elkiej rewolucji 
jest następujący:

Naprzód zaburzenia, wynikające z 
nłezasyokojenia żywotnych pet-zeb lud­
ności, rozrasiają się wskutek słabości 
rządu doprowadzają dotychczasową 
władzę państwową do upadku.

Następstwem tego jest, że opinja 
publiczna powołuje do sprawowania 
władzy ludzi z warstwy rządzącej, któ­
rzy jednak stali w opozycji do ostut* 
Biegu rządn. Ludzie ci wszakże, otrzy­
mawszy od tłumu władzę, a me wzią 
wszy jej — nie czują się na siłach do 
jej sprawowania i nie potrafią ująć z 
powrotem w karby porządku państwo­
wego wzburzonych i upojonycn zwy­
cięstwem tłumów.

Korzystają z tego żywioły skrajnie-
rewulncyjne, dążące nie do relormy 
dotychczasowego poiządku, lecz do zu­
pełne, jego niwelacji, narzucają się na 
współczynnik władzy tej warstwie, 
która wzięła na siebie zadanie popra- 

i wienia istniejącego ustroju i rola ta zo­
staje im przyznana.

Wówczas rozwija się konflikt dwóch 
czynników władzy: jednej genetycznie 
pochodzącej z dawnego ustroju pań- 
slwowego, drugiej — z buntu mas lu­
dowych. Prowadzi to do coraz więk­
szego bezrządu. Zorganizowane pań­
stwowo społeczeństwo rozpada się na 
szereg żyjących wyłącznie odruchami 
tlrraów , w których biorą - górę coraz 
dziksze i pierwotniejsze instynkty.

Stopniowo następuje zupełny zanik 
w pańsrwie i naroazit woli. Masy opa­
nowuje histerja, Anarchja rewolucyjna

Polityczny strajk w Moskwie,
DEM ONSTRACJA TRO CK ISTÓ W . P R Z E C IW  ST A LIN O W I. — STO ­
LICA CZERW O N A  P R Z E Z  KILKA GODZIN PO ZBA W IO N A  Ś W IA ­

TŁA 1 TR A M W A JÓ W .
Moskwa, w  lulym .

W czoraj przez kilka godzin sto­
lica sowiecka pogrążona była w 
ciem nościach. Również ruch tram ­
w ajow y został w strzym any. Okaz.t 
lo się, że w cei trali elektrycznej 
w ybuchł s.ra k ,  protestacyjny ro- 
bnli ikow. a to w  związku z prze 
śladnwaniam i Lrockislów. Prą di
nie było aż cło godziny 11 w  nocy 
W ybuch strajku politycznego —

pierwszego za czasów bolszewickich  
— w vw olał olbrzym ią konsternację 
w  kołach rządowych.

Uruchom ienie centrali nastąpi­
ło dopiero po obsadzeniu pi zez fa­
chowców z pośród czekistów, któ 
rzy me om ieszkali przy lej sposob­
ności dokonać m asow ych areszto­
wań wśród personalu techniczne­
go. posądzonych o inicjatyw ę slraj 
ku. 1

dochodzi do szczytu. Bezpieczeństwo! 
publiczne przestaje istnieć. Rozpoczy­
nają się grabieże. Życie ludzkie traci 
cenę. Zwierzę człowiecze wychodzi z 
ukrycia. Daje to podstawę do wyłonie­
nia się nowego rządn z elementów 
'Krajnie rewolucyjnych.

Rząd ten opanowuje tłumy równie 
przewrotnemi i dzikiemi metodami 
działania, jak pierwotne i dzikie stały 
się instynkty masy. Władza rewoluryj 
na utrwala się za pomocą terom. Ży­
wioły przeciwne rewolucji podnoszą 
zorganizowany opór zbrojny, są jed­
nak zwyciężone. Jednocześnie nastę­
puje coraz większa ruina ekonomiczne­
go i kulturalnego życia nar ortu.

W obliczu tej ruiny rząd rewolucyj­
ny, acz nie przestaje być despotycz­
nym, szuka bardziej cywilizowanych 
metod rządzenia. Nie daje to jednak 
wyników.

Między tern modernizowaniem się 
barbarzyńskich sposobów rządzenia, a 
coraz większem cofaniem się produkcji 
i dobrouytu, występuje coraz widocz­
niejsza przepaść. Prowadzi to do reak­
cji w m asach przeciwku tyranji rządu 
rewolucyjnego, który nieudolnością 
wszystkich swych zarządzeń społecz­
no - gjspodarczych, wpychających kraj 
w coraz większą nędzę, wywołuje 
zwątpienie w słuszności wszystkich 
basel rewolucyjnych.

Następuje kryzys rewolucji. Ustaje 
dyktatura rewolucyjna Autorytet kie­
rowników rewolucji upada. Rząd opiera 
się o armię regularną, jako o jedyną 
swoją ostoję. Znaczenie tej armji w na­
rodzie rośnie. Droga de dyktatury woj­
skowej jesi otwarta.

Dyktatura wojskowa przychodzi 
wreszcie do skntkn i rewolucja się koń­
czy.

Trwałą jej zdobyczą jest tylko rnlnił 
majątkowa znacznej części warstwv 
poprzednio rządzącej i przeniesienie
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iviaisier i czeiaumft
DOKONALI KRADZIEŻY U GOTIESMANNA.

Stanisławów, w lutym.
Przed około dwoma tygodniami 

dokonaną została kradzież u Gotlos- 
manna w Stanisławowie, przyczem 
szkód? kradzieży wynosiła przeszło 
3.000 zł. Przez dwa tygodnie prowa­
dzono energiczne dochodzenia, któ­
rych kierownictwo spoczywało w wy­
trawnych rękach wywiadowców Las­
ka i Brzezickiego. Dzięki sprytowi obu 
tych wywiadowców aresztowano już 
złoazieji, którymi są: majster stolar­

ski Józet Scherer i czeladnik Józei 
Kohnt. Przyznali się oni w końcu do 
popełnienia włamania i to w ten spo­
sób, że po oblepieniu okna gipsem, by 
wyciśnięta szyba nie wydawała od­
głosu. majster wszedł do środka i cze­
ladnikowi, stojącemu pod oknem po­
dawał kradzione rzeczy. U aresztowa­
nych znaleziono znaczniejszą część 
skra dzień yeh przedmiotów, reszta zaś 
znajdować się ma u żony aresztowa­
nego Scherera..

iirzMKancza Kryda
Stanisławów, w lutym.

Na skutek doniesienia Pinkasa Ber­
gera, wszczęto dochodzenia przeciw 
Zwillingowi, kupcowi z Marjampola 
który będąc niewypłacalnym, na­
ciągnął jeszcze cały szereg kupców 
stanisławowskich na łączną kwotę 
£00 dolarów.

Z a m a rzn ię ci na r v r k i .
Stanisławów, w tutym.

Niebywale u nas mrozy spowodo­
wały cały szereg nieszczęśliwych wy­
padków. Wczoraj sprzedający na stra­
ganie owocarz zmęczony usiadł i za­

marzł. Dop'ero po pewnym czasie 
zwrócono uwagę na jego nieruchomość 
Przystąpiono do niego i okazało się, 
że był on już bliskim śmierci. W groź­
nym stanie odwieziono go do szpitala.

Morderstwo oiczyma.
Stanisławów, w luiym. 

Przed dwoma dniami zamordował 
siekierą Jarko Łamaga z Meduzy oj­

czyma swego Semka Horyńca. Mor­
dercę aresztowano. Powodem morder­
stwa był zatarg na tle majątkowem.

Nieszczęśliwy wypadek.
Stanisławów, w lutym.

Or.egdaj w czasie robót w lesie 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Ja r­
ko Andmsicjkc w Sieniawie Niżnej 
powiat Skole. W czasie ścinania drze­
wa usunął się wprawdzie Andrusiejku

na czas, ale poślizgnąwszy się, wpadł 
i w tym momencie przygnieemny zo­
stał upadającym drzewem. Nieszczę­
śliwy doznał złam ania obn nóg poni­
żej kolan i w ciężkim stanie odwie­
ziony został do szpitala,

Czyje rzeczy?
Stanisławów, w lutym.

Onegdaj przeprowadzano rewizję U 
Michała Fedoraka w Hwożdźcu, w to­
ku której znaleziono moc rzeczy, Do­
chodzących najprawdopodobniej z kra 
dzieży. I tak znaleziono tam fabrycz­
ce białe płótno, białą materję z narzu- 
conemi kwiatami, kurtkę, kuc, 2 kurt­
ki czarne, kapę zieloną, jasny koc, 
fartuszki crep-de-chin, zwój fabrycz­
ny płótna, bronzowy struks, czerwoną 
materję, białą materję w czerwone 
kwiaty, białą materję w niebieskie 
kwiaty, niebieską wełnianą, czerwoną 
w czarne paski, szaliki, czapki, skórę, 
kożuchy bez rękawów i wiele innych. 
Interesowani oglądać mogą te rzeczy 
na poster P P. w Żurakach.

B»ły lek a rz  sz p ita li w iedeńsk ich  i b e r liń ­
sk ich  —  sp e c ja lis ta  ch o ró b  dzieci

nr. tur Diritrl
ordynuje S tan is ław ó w , G osław skirgo 11 

(kam .em ca W P. H auswalóa).
L eczen ie  lam pą kwarcowi..
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jej bogactw, o ile nie zostały doszczęt­
nie zniszczone, do rąk nowo /bogaco­
nych luazi

Następuje reakoja, tem większa, im 
Większą była rewolucja.

W sumie więc rewolucja nie przy­
spiesza rozwoju i  postępu [społeczeństw, 
raczej go opóźnia. A zawsze sprowadza 
olbrzymią miarę cierpienia, niezliczo­
ne zbrodnie, śmierć niewinną tysięcy 
ludzi, zniszczenie ogromne pożytecz­
nych sil ludzkich, ruinę warsztatów 
piacy, tem dotkliwszą, im wyższe już 
formy przybrała technika gospodarcza 
w danym momencie historycznym, o- 
raz redukcję sił intelektualnych naro­
du, tem cięższą dla jego przyszłości, 
im naród ów jest liczniejszy a ogólny 
poziom jego oświaty niższy

N ajlep szy  do tw arzy, przygotow an y  
na m iodzie i  w y c ią g u  z  iilji białej

mu abmd u su w a  zm arszczk i, zap ob ieg  two'

P E R F E C T I O N
rz n iu  s  ę r o w y ib  i  nadaje tw arzy  
św ieży  m łodzieńczy  w ygląd  — 1

H ~g:e n W n y , o su b teln ym  zapachu, PUDER ARA RID ^ 73wiera metali’ ni® pSU’e
ł r — -------------------   „ ? J R &  i nadaje jej m atow ą b ia łość — Bk
■ -------------------------  n iew id oczn y  P E R F E C T I O N

Neutralne. przygotow ane n 1 najdę- M Y D Ł O  A B i R I D  n a d a je  s ię  n a w et do bardzo wra-

P E R F E C T I O N
Lkdtm e^szycn tłuszczach

N iezastąp ione do m ycia tw arzy, 
H II, -  s z y i i b iustu OTR HBKI ASiRID

P E R F E C T I O N

oczyszczają  p ory  skory, pobudzają  
tran sp i.ację , zapob iegają  tw orze­
n iu  s ię  p ryszczy  i plam  - B

wi^głerita o typie niewegierskim
zdobyła tytuł „M ;ss E u ropy“ .

DOBOROWY SKŁAD KOMISJI KONKURSOWEJ W BUDAPESZCIE. — BLGNDYNECZKA POBIŁA CZARNĄ 
I ŚN7ADĄ „PAPRYKOW ANĄ** KONKURENTKĘ. — 12 OKRĘGÓW WY BO ROZlCH W RTTMUNJL — NOWO­

CZESNA WENUS.*
Lwów, 9. lutego.

(e). A więc europejski konkurs 
■piękności jest już rozstrzygnięty. Pal­
mę pierwszeństwa i zaszczytny tytuł 
„Miss Europa" zdobyła 19 letnia Ere- 
sika Simon, W ęgierka.

Jak skrupulatnie odbywał się jej 
wybór na „Miss llungaria", świadczy 
fakt, że sąd konkursowy stanow.ii 
jeden min ;ier, jeden generał, s i/n n a  
aktorka budapeszteńska, dwaj m agna­
ci o głuśnych nazwiskach, oraz sze­
reg przedstawicieli sztuki i sceny. 
Wybierać musiano pomiędzy dwiema 
najpow ozniejszemi kandydatkam i. Je­
dna, brunetka o czarnych oczach i 
smagłej cerza, reprezentowała typ wę­
gierski, , druga zaś, zupełna antyteza 
pierwszej: blondynka, wysmukła i dy­
styngowana, reprezentowała raczej 
typ północny. Wybór padł jednak na 
„niewęgierską Węgierkę’*, którą jest 
dziewiętnastoletnia Elżbieta Simon, 
córka lekarza.

Niemniej poważnie traktowano w 
Rumunji sprawę wyboru najpiękniej­
szej Rumunki. Bukareszt, dziennik „U- 
niversul“ podjął sie propagowania wy­
borów „miss Rumunii". Kraj podzie­

lony został na 12 okręgów, w każdym 
wybrano „piękność rejonową" Z po­
śród owych reprezentantek prowincji 
sąd konkursowy, składający się z 23

artystów-inalarzy i rzeźbiarzy wybrał 
najpiękniejszą „m i9S Rumunję". —■ 
24-.etnia M arion a Ranescu uważana 
jest w Rumunji za

\ współczesną YenuS, 
łączy bowiem niewyslowioną n r  odę 
ze sprężystością formy i pełnią zdro­
wia „Zawdzięczam swą figurę i zdro­
wie kąpielom morskim i wiosłowa­
niu" — oświadczyła rumuńska królo- 

! wa -piękności dziennikarzom.
Tak więc panna Simon pojedzie 

do Ameryki, by_ stoczyć bój z piękno 
ścią Nowego' Świata. Te jej koleżanki 
które przepadły w wyborach, a więc 
i „miss Polonia**, nie mają jednak 
czego żałować. Ich Kariera życiowa 
jest jnż zapewniona...

oo gniazda filmowa ie i pije?
PRAW DA FILMOWA, A PRAW DA RZECZYW ISTA. — SZAMPAN A LIM ONM DA. — TAJEMNICA  
COCTAILU. — MASOWE KIEŁBASKI. — NIESTRAW NOŚĆ ŻOŁĄDKOW A BUSTERY KEATONA.

Lw ów , 8. lutego. 
(= .)  Z n a n y  reżyser f i lm ow y 

Joe May ogłosił n iedaw no  w  pew - 
nem  czasopiśmie f i lm ow em  n a s tę ­
pu jący  c iekaw y ar ty k u ł :

Film  m? pokazywać prawdę.. 
Ale prawda nie pokrywa się za\^ 
sze z rzeczj w istością, a dlatego rze 
czyw istość nie zawsze pokrywa sie 
z film em ... Gdy w  film ie leje sitj 
strum ieniam i „prawdziwy" fran­
cuski sekt, w  rzeczyw istości ar­
tyści zm uszeni są zapijać się ja ­
kim ś obrzydliw ym , czw arlorzęd- 
nvm płynem , który często n iew ie­
le różni się od

zw vczainej lim oniady

Najpiękniejszy opal świata.
KAMIEŃ, PRZEDSTAW IAJĄCY WARTOŚCI 10 TYS.

SZTERL. — W AŻY 2.52 KARATY.
FUNTÓW

Londyn, w  lutym . 
(=z) Do Londynu przybył z 

Australji n iezw ykły  drogi ka.nień. 
Jest to

czarny opal, 
prawdopodobnie nśijpiękniejs/y e- 
gzem plarz, jaki kiedykolw iek zna­
leziono. W artość tego kam ienia o- 
ceniają na 10 tys. funtów  sztcrl. 
Ten drogocenny opal jest długi na 
6 i ćwierć cm., szeroki na 5 cm. i 
ma kształt

głow y psiej.
W aży nieco więcej niż 232 karaty. 
Różnorodność i bogactwo barw, 
które rozsiewa ten kam ień, jest 
wprost cudowna!

Drogi ten kam ień znajduje się 
obecnie w  posiadaniu pewnej lon­
dyńskiej firm y jubilerskiej. Zo­
stał 011 prawdopodobnie w ykopany  
już przed kilku laty w czasie, gdy 
jedyna kopalnia św iata, dostarcza­
jąca czarnych opali, była jeszcze 
czynna! N ie wiadom o jednak, ja ­
kie były  jego dalsze losy. Dość, że 
ostatnio dostał się do rąk  pewnego  
kupca auuslralijskicgo, który w laś 
nie przywiózł kam ień do Londynu, 
gdzie go sprzedał za pokaźną sumę. 
Należy dodać, że czarne opale są 
uważane za talizm any, przynoszą­
ce szczęście.

Gdy w  bardzo łubianych scenach, 
których tłem  jest bar, wodzimy ob­
fite konsum ow anie rozm aitych  
flipsów, ginsow  i cock tailów  — to 
naprawdę w  ow ych „wybornych"  
m ieszaninach jest — bardzo mało 
alkoholu! Aktor bowiem  nie potrze 
buje w cale gorącego Irunku, aby 
grać pi anego. Można powiedzieć, 
iż alkohol nawet m u — przeszka­
dza! N ie pozwala bowiem  na i

kontrolę środków artystycz­
nych.

Człowiek rzeczyw iście p ijany dzia 
la na ogół znacznie słabiej, niż ar" 
lysta, który będąc zupełnie trzeź­
w ym , pranego udaje.

Podobnie dzieje się także z po­
trawam i. W spaniale kaw iory oka­
zują się dla sm aku czcm ś zupełnie 
przeciętncm. Rozm aite lukullnsowe  
biesiady są czasem ledw ie m ożliwe 
do skonsum ow ania. Podczas zdjęć 
Aj now ych stosuje się bow iem  sy ­

stem oszczędnościowy. To też dla 
artystów  sceny, w ym agające je ­
dzenia,

nie należą na ogól do przy­
jem ności.

Zwłaszcza kobiety, klóre dbają o 
swą sm ukłą linję i przesilzegaja  
skrupulatnie diety, są nieraz w  roz 
paczy, gdy scenarjusz zm usza je do 

kolosalnego apetytu.
A dalej istnieją artyści, którzy dla 
efektów  kom icznych muszą zjadać 
olbrzym ie ilości kiełbasek, czy też 
innych potraw, co oczyw ista wcale  
nie jest p izyjem ne, a nawet może 
Się skończvć pow ażną choruną. Tak

n. p. znany kom ik Buster fleaton
posiada

straszliw ie zepsuty żołądek
i to tylko z powodu owego apetytu, 
który7 m usiał okazyw ać w  sw ych  
początkowych kreacjach film o­
wych...

Z  żałobnej kaiłg.

Ś P . ZYGM UNT KUNSTMAN.

Lw ów , 9. lu tego 
O n eg d aj z in a r ł pow szech n ie  sz a n o ­

w any  w u aszem  m ieście e iner. p ro i ts o r  
gim n. Z y g m u n t K u u stm an , p rzeżyw szy  
iat 77. K odem  z T a rn o w a , zaw ód sw ój 
n au czy cie lsk i ro zp o czął w g im n az ju m  

w. A nny w K rakow ie, sk ad  p rzeu ies io  
ny n a  s ta tą  p osadę  w D ro hobyczu , zdo- 
oył sobie szacu n ek  m łodzieży , z au fan ie  
odziców  i u z n a n ie  w ładz szk o .n y ch  

P rzen iesio n y  do  lw ow skiego g im n az ju m  
V., p raco w a ł w n iem  d łu g ie  lata  aż po 
ł3 -le tn ie j ow ocnej p racy  p rzeszed ł w za- 
>łużony s tan  sp oczynku ,

Z n ie sk az ite ln e j p raw o śc i u m y słu  i 
n iew y czerp an e j d o b ro c i se rca  p ły n ęły  
n iep rz ec ię tn e  za le ty  jego  c h a ra k te ru .

Był k o le jn o  d y re k to re m  g im n . S trz a ł­
k ow sk ie j, liceum  N ied zia lk o w sk ie j i 
gim n. F re n k ló w n y , tu d zież  d y rek to ren r 
m ie jsk ie j szko ły  przem ysłow ej.

Z n a jd o w a ł też dość czasu  d la  n racy  
spo łecznej, z a s ia d a ją c  w W y dziale  Tow. 
Pom ocy  N aukow ej, u trzy m u jąceg o  B ur 
sę im. T ad e u sz a  K ościuszki, a  od lat 
n iem al 10. był pnez. tego Tow . S to w , u- 
rzęd n ik ó w  p o w ierzy ło  m u godność p re ­
zesa P o lsk ie j S p ó łd z ie ln i K redytow ej- 

P og rzeb  śp. K u n s lm an a  odbyt się 
w p ią tek , 8. bm . o 2-giej popof. z dom u 
żałoby  przy ul. Sodow ej 1. 6.
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*.U..D4K<JA BEZW ARUNKOW O MANU. 
fcis ltYPlOW .ME ZWRACA.

t r a ^ r  v n n  k i :
S o b o t y  9. lu ty,  o goaz. 3.30 „ P a n  Da- 

m azy" ,  p rzeds taw ien ie  d m  m łodzieży 
szkolnej .

Sobota ,  9. lu ty  o godz. 7.30 „ T a je ­
m nicza  L)ania‘‘.

Niedzielą, 10 luty, o  godz. -1 lej 
„Nóżki na  s tó l“ .

Niedziela, 10. lu ty ,  o  godz. 7.30 
.B roadw ay '1.

Poniedz ia łek ,  11. bm. o godz. 7.30 w. 
„ ładna  jed y n a  n o c “.

*
„ T a je m n ic z a  D am a1',  wysoce in te re ­

su jąca  i n iezw yk le  e fek io w n a  op e re tk a  
G. E d w a rd s 'a ,  k t ó r a  z p rzyczyn  od d y ­
rekc j i  n iezależnych  musiała  zejść w pa l­
n i  pow o d zen ia  z r e p e r tu a ru ,  u k aże  się 
dzfs1 po k i lk u ty g o d n io w e j  p rzerw ie  znów 
n a  scenie  T e a t ru  W ielkiego. P rz y p o m n i  
się w niej  publiczności po pow rocie  do 
zd row ia  p. Z y g m u n t  M alinow ski w swej 
popisow ej roli.  O bsada  wogóle  została  
n iezm ien iona .’ Bole kobiece g ra ją  p a ^ - ’ 
Kulczycka i Rylska,  ro le  m ęsk ie  pp. „o- 
janow sk i .  Kowalski,  Szosland, T a t r z a ń ­
ski i in. Kapelm istrz  p. Seredyński.

R e p e rtu a r  n ied z ie ln y  T e a tru  W ie lk ie  
go z ap o w iad a  n a  p rzeds taw ien ie  p o p o ­
łu d n io w e  (godz. 4 ta) u t o s z na i pełną  
h u m o ru  rewjy  W . R aortn  .„Nóżki na 
s tó ł1, k ló re j  wszystk ie  do tychczasow e  
p rz ed s ta w ien ia  odbyły  się p rzy  Wysprze 
dan e j  zuptdnie  widowni.  P rzeds taw ien ie  
w ieczorne  \  " 'pe łn i  „ B ro a d w a y 11, który 
cieszy się  n lez m ie rn em  p ow odzen iem  i 
śc iąga za k a żd y m  razem  t łu m y  p u b l icz ­
ności do  tea t ru .  A trak cy jn o ść  swą z a ­
wdzięcza „ B ro a d w a y '1 za ró w n o  fas,cynu­
jącej treści,  j a k  i św ie tnej  grze  w ys tę ­
pu jący ch  w tej  sz tuce  a r ty s te k  i a r ly  
stów.

„ J e a n a  je d y n a  noc41 g ra n a  .będzie w 
poniedz ia łek  po re n a c h  o 10 proc. z n i ­
żonych. Pozwoli to szerszej publiczności 
z azn a jo m ić  się z tą  zabawną' i wesołą 
op e re tk ą .  Która po tern p rzeds taw ien iu  
zejdzie na  pew ien  ezas z afisza ,  u s tępu  
jąc  m ie jsca  p rzygo tow ane j  obecnie  

Księżniczce d o la ró w '1 Lenna  Falla .
N a jb liższą  p re m ie rą  d ra m a ty c z n ą  w 

T ea trz e  W ie lk im  będzie  3 -ak low a  sz tu ­
k a  znanego  zaszczy tn ie  poe ty  i k ry ty k a  
lw owskiego p. Artura- Ćwikowskicgo  pl. 
,-Iuljan M an is 'aw o w icz" .  Sz tuka,  n a p i ­

sana  z ta le n te m  a o p a r ta  na  żyw o‘nym  
prob lem ie,  ob u d z iła  w ko lach  I.iera- 
ckich  i tea t ra ln y ch  L w ow a duże  z a in te ­
resowanie .  Rolę ty tu ło w ą  gra  p. Slra- 
chocki,  k tó ry  jednocześn ie  pi Owadzi r e ­
żyser j ą  sz tuki.

*
r r i i t d

Sobota .  9-go godz. 7.30 wiecz. „Szkoła  
kokot" .  P rzed o s ta tn i  występ.  M. Ćwi­
klińskie j .

Niedziela, 10. bm . o godz. 4 popoł 
„Szkoła k o k o t11. P ożegnalny  wyst.  M 
Ć w ik lińsk ie j .  Ceny zniżone.

Niedziela, 10. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
..Ich c zw o ro 11. P o żegnalne  p rzedstaw ić  
nie T e a t ru  Małego.

*

D ziś o s ta tn i ra z  w y stąp i z n ak o m ita  
M. Ć w ik lińska  w T ea trz e  M ałym  w 
„Szkole  k o k o t4*. N iep o ró w n an a  a r ty s tk a  
dziś w soholę  d. 9. bm. w ys tąp i  po raz 
o s ta tn i  w ieczorem  w św ie tnej  swojfei 
kreacji  G inelty  w d ow cipnej  kom edji  
f ran cu sk ie j  spó 'k i  a u to ró w  „ S /k o !a ko 
kot '  o p ro m ie n ia jąc  j ą  całym  b lask iem  
swego n iep o ró w n an e g o  ta len tu .

W  n iedzielę  p o p o łu d n iu  w  T ea trze  
M ałym  d a n ą  będzie  po raz bezwzględ­
nie o s ta tn i  „Szkoła  k o k o t"  po cenach 
zniż* nyeh z p o żegna lnym  wys tępem  M. 
Ć wiklińskie j ,  k tó ra  w ieczornym  poc ią ­
giem w raca  do W arsz a w y  w ezw ana  do 
T ea tru  Narodowego.

P ożeg n aln e  p rzed staw ien ie  d y rek c ji 
j  zespo łu  T e a t ru  M ałego o d b ęd zie  s 'ę  
w n iedzielę  d 10. łun. o godz. 7.30 wieez 
Z powodu przejęc-a  T ea tru  Małego przez 
gminę m. L w o w a ,  d y re k to r  L udwik 
C z a r n o w s k i  o raz  c a ły  jego zespół arły, 
s tów  z e g n a  się z Lwowem  i iw o w lik ą  
publicznością  w z n ak o m ite j  kom ed j i  G. 
Zapolskie j  , , ich czworo" .  Ro 'e  g łówne 
spoczyw ają  w rę k a c h  d y r .  L u d w ik a  Czar

r Dziś w  Kinie APOLLO największa ńręmiera sezotwl
✓7

I W A N  M O ? Ź U C H H N  © ra z  L i i i  D a g o v e r  ii A g ^ e s  P e t e r s e n

T A J M Y  K U R J E R |W nejnow. arcydz. crot- osnul/m  
na tle sjłośn. rem. STENOHALA

„ R O U G E  e t  H O i A * Początek secnsów o goaz. 3 , 5 , 7  i 9 ,

nowskiego, H a l iny  B i iińsk ie j-C zarnow  
ąkiej,  M. N aw rockie j ,  Lewickiego. Rolę 
Manlii w y k o n a  p .e rw szy  raz  p o j a w ia j ą ­
ca się na  scenie  po  c iężkie j c h o ro b je  p. 
Mila C.zajkowska. Nie w ą tp im y ,  że ng 
ten u roczys ty  p o żegna lny  wijeczór z ja ­
wią sje  wszyscy liczni sy m p a ty cy  T e a ­
t ru  Małego, k tó rzy  przez przesz ło  trzy  
lata  jego  is tn ien ia  pod obecną  d y re k c ją  
spędzil i w n im  wiele  miłych i n iez ap o ­
m n ia n y c h  wieczorów,

*

A PO L LO : „ T a jn y  k u r je r " .
CHIMERA. „ B ru n e tk a  czy b lo n ­

d y n k a " .
FATAMORGANA: „ G eh en n a  z d ra d z o ­

nego męża",
GRAŻYNA: „Człowiek z b iczem 11.
CASINO W ie ra  Mircewa".
COLOSSEUM: „ S trażacy 11.
K O PE R N IK : „M .asto  m il jo n a  po le ­

głych".
L E W :  „K ró low a  J a z z b a n d u j f l  !

LUNA: „ K arko łom ny  pośc ig '1.
MARYSIEŃKA: „M iasto  m il jo n a  po ­

ległych".
OAZA: „B łęk i tne  noce".
PAŁACE: „Serce nu- s ługa11.
PAN: „U lubien ica  W ie d n ia" .
FA3AZ: Pa t  . Pa  ta chan ja-iio „Strażnicy  

cnafv".
PR O M IEŃ: „Noc m iłości" .
UCIECHA: „ B iu d n e  P ien iąd ze11.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dzie- 

1 duszyckkh 1. l |S  Wystawa zbiorowa 
obrazóY/ Sejferta i drzeworytów Żu­
rawskiego potrwa jeszcze tylko kilka ' 
dni. Dzień dzisiejszy nastręcza w ęc 
tym, którzy wystawy jeszcze nie zwie-" 
dzili, sposobność.zapoznania się z ora- 
cami młodych artystów przez poważną 
krytykę przyjętych bardzo przychyl­
nie. W niadzie'ę 17 bm. nastąpi o twaiy 
cie nowej wystawy, klórej ośrodkiem 
będa. dzieła wielkopolsk'ch artystów- 
malarzy, skupmnych w Zrzeszeniu 
„Plastyka11. Wystawą otwartą, jest "o- 
dziennie od godz. 10 do 15 popoł.

YV ic-czory l»u czci Mai ji Konopnick ie j .
Kon.itet b u d o w y  p o m n ik a  Marji  Konop 
uickiej  we Lwowie, k tó ry  po  sw oje j  fc 
o rgan izac j i  rozwiia  żywą dz ia ła lność ,  p< 
stanowił  u rząd z ić  szereg w ieczorów iu 
tystycznych  pośw ięconych wielkiej  Pic 
śn iarce  na ro d o w ej .  Cykl ten roznoczn ' 
w niedzielę  d n ia  17. bm . o godz. 5 popo 

M w sali  in s ty tu tu  Techno log icznego  (Bou 
'a r n a  5 )  st ud jo  W a n d y  SiemaszkoWej 
Słowo w stępne  wyg’osi p. Siemaszkown 
nas tępn ie  c a ’y zespól stud.ja zaznajom  
słuchaczy z n iezn an em i  u tw o ra m i  Marji 
Konopnickie j .  W  p ro g ram ie :  N orm an  
I z k ie  Nowele, w y ją tk i  z Im aginy ,  Wło 
skie Paste le ,  u tw o ry  społeczne i ludowe 
oraz k i lka  w y ją tk ó w  z p. Balzera ,  Z., 
kończy chór :  „Idzieni do  ciebie ziemio 
w o p ra co w a n iu  prof.  Szyndlera  B.tljfu 
ło n ab y c ia  są już  w K sięgarn i  Nauko 

wej (Hotel Gcorge‘a) i w ks ięgarn i  Po 
h inicckicgo w cenie 2 zł„ 1.50 zł i 50 gr 
T a  n ezw ykła  sposobność  zap o z n an ia  sn’ 
z m a 'o  zn an ą  twórczośc ią  wielkiej 
poetki sp o tk a  s 'ę  zapew ne  z żywenj u 
zn an iem  i z a in te re so w a n iem  szcrol ich 
s f - r  publiczności ,  zwłaszcza m łodzież  po 
w i r n a  m aso w y m  udzia łem  w tvm  wic 
czo rz■* dać  w yraz  ho łdu  swego dla  wici 
U i *: j Poetk i.

D w udzirsN ip ięc io lrc ie  Pol. T ow . filo 
zofii-zuogo. W e  w torek ,  d n ia  12. bm. ja 
ko w dw u d z ies tą  p ią tą  roczn icę  z a r ż e ­
nia Polskiego T o w a rz y s tw a  filozoficzne 
go we Lwowie  odbędzie  się o godz. 19 
w auli  U n iw ersy te tu  J a n a  Kaa m ierzą  
U ioczyslc  Z ebran ie ,  na  k tó rym  po p rze ­
m ówieniu  pro f  d ra  K. T w ardow sk iego  
p rzew odniczącego  T o w arzy s tw a ,  w ygłosi  
dr. T. K o ta rb ińsk i  p ro feso r  U n iw ersy te ­
tu W arszaw sk ieg o  odczyt  pt.  „Analiza  
m a te r ia l iz m u " .  W stęp  w olny.

T ow . N au k o w e wc L w ow ie. Posie­
dzenie  W y d z  a łu  h .s to ryczno-f iiozoficz-  
nego o dbędzie  się we w to rek ,  d n ia  12. 
luicgc br.  o godz. fi pop. w Pracow ni  
S e m in a ry jn e j  prof.  A b rah am a .  Porządek  
dzienny:  Czł, czyn prof .  Oswald Balzer:  
Uwągi o k sz ta ł tach  p ań s tw  p ie rw o tn e j  
Słowiańszczyzny zachodnie j .

N a W al Z grom . „Z w iązku  S to m a to ­
logów L w ow skie j  Izby L ek a rsk ie j" ,  zo- 
>tały w y b ra n e  W ła d ze  Zw iązku  w skła- 
Jzie n a s tęp u jąc y m :  W y dzia ł :  Prezes Dr. 
A he ihand ,  w iceprezesi :  Dr. B aranow ski ,  
Dr. S za lran ,  Sek re ta rz  a d m in i s t rac y jn y :  
Dr Slobiecki, S ek re ta rz  n a u k o w y :  Dr. 
Gorczyński,  S k a rb n ik  I.: D r  Atlas, Skar  
bnik II: Dr. Nacher,  B io i jo tek a rz  Dr. 
Brill. Komisja  Rewizy jna:  Dr. Owińskj, 
Dr. Sonensieb. Sąd P o lu b o w n y :  Dr. Be- 

wieźnicki,  Dr. L a te ine r ,  Dr. M iłkowski ,
K o u cert „ E c h a  M acierzy44 odbędzie  

się dn ia  16. bm . o godz. 20 w sa lach  K a­
syna  i Koła lit. a i t  przy  ul. A kad em i­
ck ie j  z n a d e r  u ro zm a ico n y m  p r o g r a ­
mem, w skład  k tó rego  w chodzą  n ie z n a ­
ne d n lychczas  we Lwowie pieśni kom- 
p o z j lo ió w  polskich . Bilety do  nabycia  
w lokalu  , ,Echa-M acierzy“ (ginach Skarb  
ka, II. p.) w d n iac h  11., 13„ 14. i 15. 
hm. od godz. 7— 8 wiecz.

M arja  B łażyńskn , z n a n a  i cen iona  
śpiewaczka, po o lb rzym ich  sukcesach  
odn ies ionych  we W ie d n iu ,  w ys tąp i  po 
raz pierw-szy we Lwowie na  koncerc ie  
„Echa  Macierzy , Klóry odbędzie  się d 
18. bm . o godz 8 w ieczo rem  w sa lach 
Kasyna i Koła lit. a r t .  we Lwowie.

O iię to m  S ław a, n iezw y k łe j  wartości  
u tw ó r  W alew skiego ,  na j lepszy  z k o n k u r ­
su MiPop. Zw iązku  Tow. m uz i śpiew., 
w ykona  „Echo-M acic rz"  na  koncerc ie  w 
dn iu  16. bm. o godz. 8 wiecz. w salach  
Kas; na  i i Koła lit. a r t .  we Lwowie.

Ni< dz ie lne  p o p u la rn e  w y k ład y  z hi- 
gjcny. W  niedzielę, 10 bm. o godz. 11 
p rzedpo łudn iem  w k in o tea j tz j  „ M a ry ­
sieńka'  (pl. Smo ki) odbędzie  się w y ­
k ład  prof,  d ra  W ło d z im ie rza  Koskow- 

^skiego pl „Alkohol i jego d z ia łan ie  n a  
us t ró j  ludzk i '1.

G ra f iku  a życie i szkoła.  W  n iedz ie ­
lę, 10 bm. o godz. II p rzedpoł .  w sali 
M ie jskiego Muzeum  P rz e m y s 'u  Artysto  
e /nogo  (Iletniajr.ska 20.) w yg’osi p. H 
Cieśla.-, na  pow yższy  tem a t  w ykład ,  P u ­
d r o w a n y  o b razam i  św ie t lnym i.  W stęp  
I zł. i 50 gr. Po  w yk ładz ie  o godz 12 
'Ustąpi o tw a rc ie  W y s taw y  Grafiki i Fe- 
n o d u k c j i .

E g zam in u  tech n ik ó w  d en ty s ty czn y ch .
fg jgd w ojew ódzk i  k o m u n ik u je :  Egza-
l in a  dla tech n ik ó w  d en tys tycznych  od 
ywać się będą  w gm achu  tut.  W o je ­
wództwa od 26 bm  do  7. m arca ,  dla 
a n d y d a tó w  zam iejscow ych  zgś od 8 

V) * 1 t. m arca  dla k a n d y d a tó w  inicjscO- 
•ych Listą,! k a n d y d a tó w  m ożna  ogłu­

piać  w Kancelar j i  W v (]z a  Ui Woj<-wódz 
vą w czasie od 15. do  20. bm. od god? 
3— 14.

Z w iązek  St-zeb-ęki,  O kręg  lwowski 
" z ą d z a  w niedziele, 10. lim w Sali Tow. 
tękodz iM niczego  „S k a ta "  {Mjjckiewł cza 
S p rzed sm w io n ie  „Kró lowa Przed- 

n ieśeia"  wodewil w ó a k t  K. K ru m ’ow 
kiego, tańce  i e w o 'u r je  ze w soó udzńi- 
°m K ba le tm -s trzów  T e a tró w  Miejskich 
H z y g n -w a ć  .będzie o rk ies t ra  19 pp. Ce- 
'V m ie jsc :  I. zł. 2, I! zł. 1.50, HI zł, 1 
"łojące 80 gr. P o czą tek  o 7-mej wiecz 
lu fe t  obficie  zao p a trzo n y .  Po  p rz ed s ta ­
wieniu zab aw a  taneczna .

K rad zieże  w p o czek a ln i R r s y  t l io -  
ych. Od jed n eg o  z cz łonków  Kasy Ch 
i t r z y m u je m y  n as tęp u jąc e  p ismo: One-
;daj  w poczekalni  a m b u la to r ju m  ócz 
lego Kasy Chor. p rzy  ul Fredry* skra-  
Iziono mi p a rę  Jjękawiczek, wartośói 30 
d. O czyw is ta  złodzieja nie z 'ap an o .  Do- 
wijedzia em się jed n a k  p^z^tem, że tak ie  
k radzieże  są tam  na p o rząd k u  dz iennym , 
a w tj m dn iu  jes t  to już  d ru g a  k radz ież  
Czekaja.c około 20 m in u t  na swą kolej,  
m ia łem  sposobność  zauważyć,  że uwi 
iają sf^ lam  jak ie ś  p o d e jrzan e  indywi- 
bia, nie" w y g lą d a ją c e  b y n a jm n ie j  na 
ho rych ,  k tó re  us taw iczn ie  plączą  się 

wśród t tum u  k l ien tów ,  widocznie  u p a ­
t ru jąc  okazji  do  kradzieży ,  Moz o by  Aa-

rząd  Kasy* Chory.-h p o s ta ra ł  się zaradzić  
letnu, nj). przez k o n t io .ę  legitymacji  ka 
sowej p rzy  wejściu do p oczekaln i  Łub 
przez p oste runkow ego .

i —) O L a ra  m rozu .  W c z o ra j  ran o  zna 
Ic / .ono  w miejscu ustępowom  w- bali  t a r  
gowej, leżącą w s tan ie  n ie p rz y to m n y m  
60-lctnią  kob ie tę  n ieznanego  nazv.| skn, 
k tó ra ,  jak  s tw ierdzono ,  z am arz ła .  Po g o ­
towie ra tu n k o w e  odwiozło  j ą  do  szpi­
tala

(— ) Jeszcze  dw ie o f ia ry  oszustów  u- 
iicznych  J a n  Cap z R o zm o w a  i Kazi­
mierz  D ąbrow ski  z Rudy  brodzk ie j.  pow. 
Brody, p rzechodząc  w czora j  ul. Gró 
decka,, zostali  z a t rzy m a n i  p rzez  dw óch  
o sobn ików ,  którzy- im sprzedał;  łań c u ­
szek i t rzy  obrączk i  rzek o m o  j a k o  z’ote 
za 20 zł i 5 do larów . Po  chwili  dop iero  
p rzekona li  się oba j,  że padlj  o 
( ia rą  oszustwa. W  a lb u m ie  policyjnymi 
oszukan i  rozpoznali  j a k o  jednego  z tych 
o sobn ików  oszustw a  M ikołaja  Triła ,

(— ) W ła m an ia  i k rad z ieże . Ubieg 'ej  
nocy d o k o n a n o  w ła m a n ia  do sklepu 
Gott l jeba  F ic la  p rzy  ul. Kazimierzow­
skiej 4 i sk rad z io n o  większą ilość ubrać  
męskich, o raz  go tów kę  10 d o la ró w  i 5 
zł —  Z k an ce la r j i  Sądu grodzk iego  Sek 
c.jn I, sk rad z io n o  czapkę  k ry m sk ą ,  s t a ­
now iącą  w łasność  ad w. d ra  D w ern ic ­
kiego S tw ierdzono,  że w ostatmjch c za ­

d a c h  z k an ce la r j i  tej  sk rad z io n o  wicjj 
p rz ed m io tó w  na  szkodę jn te re sen tó  ' 
Policja w d rożv ła  dochodzenia .

(—) U cieczka w ięźn ia . W c z o ra j  m ię ­
dzy- s tac jam i Uolejowemi M szana  a S u ­
chowola  z b :egł e sk o r tu ją ce m u  przodow­
nikowi M-rbvrp a res7 tan t  Dawid Stebeb 

( — ) P rzy g o d a  w ozu tram w ajo w eg o . 
W u z o J l j  późnym wieczorem , o k o 'o  godz. 
10-lej, na p 'a cu  Gołuchowskich  obok Tc 
a tru  W ie lk iego,  w-ykoleił się wóz tram  
w ajow y  nr.  8 i wyskoczył  z szyn Na 
szczęście  pasażerow ie  wyszli bez 
szwanku.

7

Nowe z ło tó irk i .  W  Min S k a rb u  o d ­
był  się sąd k o n k u rso w y  na  p ro je k t  zło 
tówki nik low ej.  Nagrodę  p rzy zn an o  p r o ­
jektowi p K otarb ińsk iego ,  p rofesora  
Szkoły Sztuk P ięk n y ch  w W arszaw ie .  
M enn ica  państw-ow-a p rzystąp i  w n a j ­
b l iższym czasie do bicia tej z łotówki.

7 *  ? r n ia * r t .

Zgon w yb itnego  l i te r a ta  wogierskie 
go Z m arł  w 87 ro k u  życia pub licysta  i 
i le ra t  węgierski  Je n o  R akosy ,  k tó ry  bvf 

długie łata  nacz. re d a k to re m  , Budapesti  
H jr iap" .

W y ro k  n a  m o rd erc ę  E rd e ly T g o . Pci
. i lk u n res ięczn y ch  rozpraw ac łi  T ry b u n a ł  
r Budapeszc ie  skaza ł  na  bez te rm inow e  
iężkie więzienie  Belę E id e ly T g o .  o s k a r ­

żonego o z a b ó j s tw o tsw e ję ż o i iy ,  akiortsj  
Anny  Forgacs.

 o ——

Z  k f i r n a t o ^ ł n .
 r __________

W  lo k alu  Z w inzkn O b rońców  L w ow a
irzy ul. R utowskiego,  odbędzie  się dziś, 
'j . 9. bm O s ta tn ia  W ie lka  Z ab aw a  Ta- 
icezna.  M uzyka  sa lonowa,  bu fe t  wc 
c łnsuyc za rządz ie  P o czą tek  o godz. 
fO-tej. W szys tk ich  cz ło n k ó w  i sym paty -  
ó w  zaprasza  kom ite t .

O s ta tn ia  Z abaw a K arn aw ało w a  Aka- 
łem jcbiegO  K oła T . S. L. odbędzie  się 
ve wtorek ,  12. bm . w jp a h ic h  Czctelni 
łk ad e m ic k ic j .  ul Ł ozińskiego 7. Zapro- 
izenia w y d a je  Kom itet  codzienn ie  godz. 
'9 — 20 w- loka lu  Koła ul. F re d ry  3, II. p. 

dochód  na cele ośw ia tow e  Koła.

Dla m a tk i Obr.  L w ow a: Anloni Ma-
jo ń sk i  T r e m b o —1 8.—-

t
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ŚW U U C Z Y  C H L U B N IE  O P O S T Ę P IE  

L w ów , 9 lutego.
(jp) W  o b e c n y m  c z a s ie , gdy kładzie  

się Lak w ie ik i  n ac isk  na  p o p ie ran ie  w y ­
twórczości k ra jow ej ,  naiezy s.ę pe łne  u- 
znunio dyr .  lwowskiego liistyLuiu p rz e ­
m ysłowego inż. l a b u c c u c l to w i  za  z o r ­
gan izo w an ie  W y s taw y  k iń m ó w ,  o tw a r ­
tej od d n ia  2. mlego, w sali Żó tej In - 
s ty tu lu  technologicznego.  W y s taw a  ta 
jes t  is to tn ie  n a jw y m o w n ie jszą  i n a jb a r ­
dz ie j  S k u te c z n ą  j.i i .p .g . i i in ą  idei s„m o- 
w y s .a rc z a in o ś z i .  — W szelk ie  bowiem  
górno h as ła  i na jg o rę tsze  apele  n iew ie ­
le pom ogą, jeśli spo łeczeńs tw o nie n a ­
b ierze  p iz e k o n a n ia ,  że w y io b y  k ra jo w e  
k u p o w a ć  w arto ,  że s to ją  o n e  bądź  to  na 
ró w n i  bądź  leż n a w e t  p rzyw yższap i  to ­
w ar  z ag ian iczny .

A la oczyw is ta  p r a w d a  p rzem aw ia  
w yraźn ie  i n ieo d p a rc ie  do  każdego, kto 
zwiedzi  tę p ięk n ą  i p o u cza jącą  W y s ta ­
wę. Ju ż  sam  sposób  jej  u izą d ze n ia  stoi 

n a  p o ziom ie  p raw d ziw ie  lu .o p t j s k im . 
Nie o g ran iczo n o  się  tu bowiem  ty .ko  do 
chao ty czn eg o  rozw ieszen ia  n a  śc ianach  
k i l im ó w  bez uw zg lędn ien ia  zasad es te ­
ty k i  i h a im o n j i ,  a le  według na j lepszych  
w /u i ów zachodn .o-europej- .k ich  u izą - 
dzono  pe łne  sm a k u  w n ę t iz a  z a p r a s z a j ą ­
ce sw o.m  w y k w in tem  i ładem . Salę I n ­
s ty tu tu  techno .og .eznego  podz .c lono  na 
cały  szereg  w y tw o rn ic  u rząd zo n y ch  po- 
ko ji, w k tó iy c h  io zm ieszczo n o  z wiel 
k .eu i  poczuciem  sm a k u  k il.m y , p o ch o . 
dzące  bąd ź  to  z p raco w n i, p o z o s ta jąc e j 
pod  p a tio n a trm  lu s ty tu iu ,  bądź  też z 
in n y ch  p raco w n i, k ló rc  i< p re z e n tu ją  o d ­
b ic ie  s ta ra ń  In s ty tu tu  oko ło  p o d iik s .e -  
n in  jak o śc i p ro d u k c ji k ilim k a rsk ie j.

P odkre ś l ić  tu bowiem  należy, że In ­
s ty tu t  P rzem y s ło w y  z a k ład a jąc  przed la­
ty  c z te re m a  w sw o im  w ars tac ie  ku rsa  
k i l im k arsk ie ,  oraz  labora lo i  ju m  b arw .e  
n ia  wolny ki lim owej,  in .a ł  w łaśn ie  na  
celu

p o d n ie s ie n ie  p oziom u p ro d u k c ji k lll . 
m o w ij w P o .sec.

T en d e n c ja  la  była  ze wszech mi a r  p o ­
chw ały  godną ,  gdyż p rzy zn ać  należy, że
jflW łilwbilc L IV P o ‘sCe T07'
r a s ta  się z k a żd y m  ro k iem  ilościowo, to 
j , . „ ..... . . iisŁ^sn.ii :  p iac o w n ie  d o s t a r ­
cza ją  to w aru  n a p ra w d ę  dobrego  i o d ­
p o w iad a jąceg o  w ym ogom  a r tys tycznym ,  
co szkodzić  może rozw ojow i i ckspanzj i  
tego dz ia łu  w y tw órczośc i  polskiej ,  m a ­
jącego  p iękną  przyszłość  przed  sobą.

E k sp o n a ty ,  k ló re  o g ląd am y  na  W y ­
staw ie  d a ją  c h le b n e  św iad ectw o  w y n i­
k o m  p ra cy  In s ty tu tu  w tym  k ie ru n k u . 
W szy s tk ie  k i l im y,  j a k ie  w idz .m y  na 
W y staw ie ,  o d z n ac za ją  się p raw dziw ie  
a r ty s ty c zn y m  sm ak iem  lak  co do  d o b o ­
ru  b a rw  ja k  i zas to so w an ia  wzorów, czy 
to z z ak re su  o rn a m e n ty k i ,  czy też kom- 
pozycyj  k w ia to w y ch .  N iemnie j  na pełne 
u z n an ie  zas ługu je  tec h n ik a  w y k o n a n ia  
W y n ik i  te p rzyp isać  na leży  a r ty s ty czn e j  
k u l lu rzo  i fachow ej wiedzy p Pctzołd- 
D aw idow ej  i p. J a n k o w sk ie j ,  k ie ro w n i ­
czek k u rsó w  k i l im k a rsk ic h  In s ty tu tu  
p rzem ysłow ego ,  k tó re  w yksz ta łc i ły  już 
całe  szeregi u m ie ję tn y ch  p raco w u ic  w 
zakres ie  k i l im k ars tw a .

Do n a d e r  w y d a tn eg o  este tycznego 
w rażen ia  p rzyczyn ia  się celowe ro z m ie ­
szczenie k i l im ów  według  pewnego pla 
nu .  1 tak  zaraz  na  wstępie  w chodzim y 
rło w y k w in tn ie  u rząd z on ej sypialni,  kló 
re j  cale  u rząd zen ie  jest  t r zy m an e  w żół­
taw ych  łonach ,  po kolei zw iedzam y pe ł­
n e  sm ak u  u rząd z en ia  jad a ln i ,  bawialni,  
g a b in e tu  p racy  —  a w szędzie  w idz im y 
prześ l iczne  k i lim y z as to so w an e  do  w n ę ­
trza  .Inko nowość  u d e rz a ją  k i l im y t k a ­
ne  z n a tu ra ln y c h  k o 'o ró w  w ełny  wyglą .  
d a jące  j a k  a r ty s ly c zn e  ry su n k i  k r e d ­
kowe

TERMIN ZEZNAŃ O DOCHODZIE 
ZE SPADKÓW.

W jednym z najbliższych nume* 
"rów Dz. Ustaw ogłoszone zostanie 
rozporządzenie Min. skarbu z 2Ł  sty­
cznia 1920, które zarządza, że termin 
do składania przez osoby fizyczne i 
spadki wakujące (niuobjęie) zeza aa 
o dochodzie, przesuwa się na rok po­
datkowy 1029 z dnia 1. marca do dnia, 

maja 1029.

T EG O  DZIAŁU N A SZEJ W Y TW Ó R C ZO ŚC I ARTY STY CZN O -PRZEM Y SLO W EJ.

Kil im y te, j a k  l e i  wiele  in nych  b a i-  
dzo p.ęiuiie  d o s to so w an y ch  w k o m p o zy ­
cji ido techn ik i  k i l im ow ej * p ochodzą  z 
p raco w n i  p. P c tzo ld  D aw idow ej. —  Nie 
mnie j  a r ty s ty czn eg o  sm a k u  w y k a z u ją  ki 
urny z p iac o w u i  p. A nny Raw LU ow skiej. 
M.ędzy e k sp o n a ta m i  zw rac a ją  uwagę 
m eble  k lu b o w e  z p raco w n i  p. M arji E n . 
g lu id c ió w u i  j ,  k iy le  m a te r j ą  k i l im ow ą 
w pasy, n a o e r  u m ie ję tn ie  zes taw ione,  co 
d a je  b a rd zo  ład n y  e lekt .

J a k  się  d o w .a d u jc m y  m a te r ja ł  u ż y ­
ty do  w y io b ó w  k i lim ów  p ra co w n i  p ozo­
s ta jących  pod p a t ro n a te m  In s ty tu tu  P rze  
mysiowego jest

w y łączn ie  p o c h o d zen ia  k ra jo w eg o , 
a co podkreś l ić  na leży  m a te rja ł  ten  jes t 
da lek o  tiw a łsz y  od zag ran iczn eg o . N ie­
m nie j  fai Kowanie, w y k u n y w an e  w wla- 
snem  labora lo i  j u m  d a je

rę k o jm ię  t r w u i t ś r i  ba rw .
P o m in ąć  rów nież  trudno,, jak k o lw iek  

rzeczy te m a ją  na  W y staw ie  ty lko  z n a ­
czenie d e k o ra c y jn e  b a rd zo  p ięknych  ce­
ra m ik  o raz  ob razów , p rzedw cześn .e  z g a ­
słego a r ty s ty  wysokie j  m ia ry  śp. Kazi 
m i n  za  K ostynow ieza,  użyczonych  dla 
u p ięk szen ia  W y s taw y  przez  wdow ę po 
śp. Z m ar ły m ,  p. W ład y s ław ę  Kostyno- 
wiczową.

W y s taw a  k i l im ó w  In s ty tu tu  P r z e m y ­
słowego d a je  obraz, wysokiego rozwo u 
i postępu  sz tuk i  k i l im k a rsk ie j  i p o w in ­
na bvć szko n sm aku  dla nubbcznośc i .  (

p iag n ą c e j  się z ao p a trzy ć  w w y ro b y  r o ­
d zonej  p ro d u k c j i  dyw an o w e j.  Ze wzglę­
du  na  to ze w szech m .ar  je s t  zalecenia  
godnem , a b y  j a k  na jsze rsze  sfery  n a ­
szego m ia s ta  sko rzys ta ły  jeszcze z kilku 
dni,  w k tó ry ch  W y staw a  będzie o tw a r ­
ta, c hoćby  d .a  p rzep i  o w a d ze n ia  p o ró w n a  
nia tych w y ro b ó w  z pozbawionemu w a r ­
tości este tyczne j ,  a  n ieraz  i b ardzo  liche 
mi w w y k o n a n iu  i g a tu n k u  szkaradz ień -  
s lw am i izu c a n e m i  na  ry n e k  hunU,owy. 
W y s ta w a  będzie  o ł w i r t a  do  ltł. bm.

GIEŁDY.

ozisi-D A  LW OW SKA.
Lwów 7- lutego. 

i  proc. 1- z. Hipot.  41.50, 4 proc- L z. 
T-K.Z- 41 5U, Bank Poisk. 191, 190, Chodo- 
rów 214, Zieleniewski 140, Dućarówka
104.50, 104-75.

GIEŁDA ZBOROWA-
Lwów 7. lutego.

Na Giełdzie tran-sakcje w życie i owsie.  
Żyto i ow.es spadły w cen.e,  pozalem 

sytuacja  bez zimiany.
Tendencja  zn-żkowa utrzym uje  się  na 

dal, uspogubienie spokojne.
Lwów 8- lutego.

Na giełdzie zibożowej tendencja u t rzy ­
m ana, usposobienie spokojne.

" ‘zeiiTil krą i d w o rsk a  es: lóofi 750—

tm m & W K i& m im m m ićai 

Z  ? rror t  i.
Ctflfl

m i otrzym a „kom isarza”
dla Eeickiej atletyki?

MORALNY POLICZEK LWOWSKIM 
Lwów, 9. lu tego .

Jak nas informują z Warszawy, 
ma być na jodnem z najbliższych po­
siedzeń P. Z. L. A. rozpatrywaną kwe- 
stja mianowania „kom isarza" d a 
spraw lwowskiej lekko a I etyki. Jak 
bowiem wiadomo, L. O. Z. L. A. nie 
odbył jeszcze dotychczas swego do­
rocznego W a'rego Zgromadzenia, a co 
gorszy wybrany ostatnio Zarząd tuj 
magistratury nie wykazuje obecnie 
najmniejszej nawet żywotności. Aby 
więc zapobiec dotychczasowemu sta­
nowi, który w konsekwencji przynieść 
może całkowity upadek lwowskiej 
lekkiej at'etyki, pragnie P. Z. L. A. 
nadać Lwowowi „komisarza" ze swe­
go ramienia, jak to już uczynił w o- 
kręgu lubelskim.

rodobne załatwienie sprawy, które 
w myśl statutu P. Z. L. A. ma prawo 
i obowiązek zastosować w wypadkach 
ostaiecznych, byłoby dla prestige‘u 
lwowskiej gminy sportowej m eran y m  
wprost policzkiem. Lwów, ko'ebka 
ekkiej at'etyki w Polsce, posiadający 

w tej dziedzinie świetne tradycje, nie 
śmie dopuścić, by żywotne jego spra­
wy załatwiać miał narzucony mn, 
warszawski „komisarz". Glos w tej 
sprawie winne zabrać przedewszyst- 
kiun zainteresowane kluby, które po­
starać się muszą o bezzwłoczne zwo­
łanie W a rego Zgromadzenia Związku.

Zgromadzenie to winno tym razem 
wybrać do Zarządu Indzi energicznych 
i chętnych do pracy, ktćrzyby potra­
fili wskrzesić dawne, świetne czary 
lwowskiej lekkiej atletyki. Wiemy zaś 
dobrze, że ludzi takich we Lwowie 
nie brak.

WŁODARZOM LEKKO - ATLETYKI.
27 lulego 1C29 r. (środa) o godź. 18 (fi) 
wieczorem w pieiwszym, a o godz. 10 
(7 wiccz.) w drugim terminie, tj. bez 
względu r.a ilość obecnych, ze statuto­
wym porządkiem dziennym, w lokalu 
własnym.

Zarząd LKS. Pogoń zwraca uwagę, 
że członkowie, którzy nie uiścili wkła­
dek aż do dnia 27 lulego zapadłych, nie 
mają prawa głosu na Walnem zgro­
madzeniu.

II. Zwyczajne W alne zgromadzenie 
Sekcji Kolarskiej LKS. Pogoń odbędzie 
się w niedzielę dnia 24 lu.ego br. o g. 
10 rano w pierwszym, a o godz 10.BO 
rano w drugim terminie (bez względu 
na ilość obecnych), z r.as'ępującym po­
rządkiem dziennym: 1. Odczytanie nro 
tokolu z nadzwyczajnego Walnego zgro 
madzeria. 2. Sprawozdanie Zarządu 
z działalności sportowej oraz z gospo­
darki finansowej. 3. Udz.iele'nie abso- 
lulorjum ustępującemu Zarządowi. 4. 
Wybór nowych władz. 5. Wnioski
i interpelacje.

Podczas Walnego zgromadzenia 
członkowie będą mogli nabyć na miej­
scu u sekretarza (podobnie jak w roku 
ubcgtym) drukowane sprawozdanie 
Zarządu za rok 1928. bogato ilustrować 
ne, w cenie 1 zl. za egzemplarz.

L. K. S. Pcgoń zawiadamia, że w 
niedzielę dnia 10 bm. odbędz:e się dan­
cing jak zwykle o godz. 6 wiecz. punk­
tualnie.

L. E. S. F0G 0Ń  DONOSIi 
Zwyczajna W alne Dcroczne Zgro* 

snadzenie LKS, Pogoń odbędzie się dn.

(k) R eyrran  III. doskonały napast­
nik krakowskiej Wisły, przenosi się na 
s'udja politechniczne we Lwowie. 
Fteyman zasili najprawdopodobniej dru 
ży-nę Czarnych.

(k) Piłkarska drnfyna warszawskiej 
ma grać w miesiącu marcu w 

Egircie. Również hockejowy zespół te­
go klubu urządza w lutym tournee po 
Austrii, gdzie rozegra szereg spotkań.

760 gr. 44.oó— 45.oO, Pszen ica  k ra j .  zb  o- 
t o w a  ex 1027 r. 749 gr. 43.00— 44.00, 
Żyto m ałopolsk ie  ex 1928 090 gr.
31.50— 32.25, Jęczm ień  m ałopo lsk i  b iow . 
G40 gr. 34.,>0— .1.J.ÓU, Jęczm ień  m ałopolski  
p rzem ia łow y  010 gr. 28.00—29.00, Jęcz ­
m ień malop. p a s tew n y  600— 010 gr 
35 50—30 25. Owies m ałopolsk i  ex 1928 
450 gr 29 00—3000,  K u k u ru d z a  r u m u ń ­
ska 35 50—30 50, Z ir in m ak i  przemysłowe 
t75— 5.00. Lasota  b iata  105 00— 130 00, 
Fasola  k o lo row a  50 00—55.00, Fasola  k ra  
sa 05 00— 75.00, Groch Vs Yicloria  5109-
55.50, Groch po lny  38.00— 40.00, Bob k
33.50— 34.50, M ieszanka  p a s tew n a  w z ia r ­
nic 00.00—00 00, W y k a  cza rn a  38.00— 
40 00, W y k a  sza ra  34.00— 35 00, S ia­
no stodkie  k ra j .  p ra so w a n e  18,00—20 00. 
Słoma p ra so w a n a  8 00—9 00, K u k u r y ­
d za  31.75—32.75, I l rec zk a  37 00—38 00. 
Len 74.00— 75 00, Ł u b .n  niebieski 
22 00—23.00, Rzepak oz im y ex 75 00— 
77 00, M ąka pszenna  40 proc. 73 00—
74.00, M ąka  p szen n a  05 proc. 70.00— .
71.00, M ąka  ży tn ia  85 proc. 50.00, Gry­
sik k u k u r .  67.00— 70 00, M ąka  k u k n r  
49.00—51.00, O lręb y  ży tn ie  22.50, 
pszen. n e t lu  bez w o rk a  25.00— 25-50, Ka­
sza h rc cz an a  50 p ioc.  ca lów ek  50 proc. 
połówek 68 00— 70 00, Kasza jagi. 80.90—
82.00, Kasza jęc zm ien n a  48.25— 50.75, Pę­
cak 48 50— 50 00, Proso  k ra jo w e  43.50— 
44 50, M ak u ch y  ln ian e  47 00— 18.00, Ko­
n iczyna  czerw, k ra jo w a  n a tu ra ln a  150— 
— 170, Mak nieb. 115.00— 125 00, Mak 
siny 90 00— 100.00, W o rk i  ju to w e  wyr. 
S tradom , W a r t a  1.G8--1.72, Częstocho­
wa używ ane  d o b re  za  sz tukę  1.38— 1.42.

C IF !  P 4  WARSZAWSKA,
W a n c a w a  8. lutego. (Tel. G. P.) Tproc. 

pożyczka inwestycyjna 110 i ćwierć, 7 proc. 
pożycake siabiil. — , 5 proc- pożyczka d o ­
larowa 103, 5 proc- pożyczka kon wersyjna
67., 5 proc. pożyczka kolejowa 1920 59, 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pół, 
8 proc. L isty  zast.  Banku Gmsp. Kraj. 94, 
8 proc- Lisdy zasl. Bk u Rolnego 94. 8 proc
0  . i'. Banku Gosp. Kraj.  94, te sama 
7 proc. 83.

W alu ty  i dewizy: Be’gja 123.81, Ilolan- 
dja rióG.60, Londyn 43 22 i pól, N Jork 
8.83, Pa ryż  3-4.78, Praga 2G-32. Szwajcarja  
171-24, Sztokholm 3 8.16, Wiedeń 124.97- 

W arrz aw a  8. hitego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 17'). Bank Zw- Sp. Zarób. 85. Spiess 
1252, B e k tr .  Dąbrowa 91, Sita  światło  146, 
Firley 53 i pól. Węgiel 94 i ćw.erć. Nobel 
30 i ćw erći Ostrów lec i (JO, Parowóz 31, 
Rudzki 43 i ćwierć, Ursus 5.

GIEŁDA ZURYCHfKA.
Z urych  8. hileigo- (Teł. G. P.) Pa rvż

20 :-ll j pól, L o rd cn  '35-24 i ćwierć. N. Jark
5.19.00, Bećsrja 72 MO, W łochy  27 20 i pół, 
ILsapanja 91 10, Holandie 209-17 i pół. Be'* 
lin Pj VM5. Wiedeń 73-00. S/iW-ho’m 139 00 
Oslo IMS 05. Kopenhaga 198 65. Sofja 3.75
1 pM, Praga 15.37 i r>M. W arszaw a 58-30. 
O i da pe-'7it 90 63 ; pół Dialogród 9 12 i pół. 
Ateno 6 72. Kon-stanlcnoipol 2,37, Bukareszt 
-3.10, Ileisingtors  13.10.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
I-ctndyn 8. lulego- (Tel- G. PO N. Jork 

485.84, l ło la n d ;a 12.12-50, Francja  12126) 
B i g  a  24-901, Wiochy 92,78. Niemcy 20 572 
...jw-ajearja 26 24, ILszpanja  31.08, Dartja 
m  0 6 , Szwec jo 18 151. Norwegja 18.195, 
IfcVncgfors 193.57, W iedeń 34-95, W arsza ­
wa. 43.30.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż  8 luieTo. (Tel G PO Londvn 

124 -25. N- Jork 25.57 i ćw:erć. B d g a  256, 
H-sppancja 399 '8/4, Wiochy 133.90. Szwaja 
carja 40.2 i ćwierć, Danja 693, Iłolamłja 
’l“04-7ó- Norwegja 683, S 'w:ccja 631 i ;m5' . 
P ra Ta. 75 30. Ib imunja  15-40. Niemcy 607, 
W iedeń 2-50.00.

OBROTY r r ' - a v  < T v p ,
■ Lw ów , 8. lutego. 

T en d en c ja  lek k o  zw yżkow a.  Obról  
średni.

W nlu tys D ola rv  a m e rv k  8 87 50—
S 88.00. d o la ry  k a n a d  8 8 1 5 0 —8 82 011. 
k o ro n y  czeskie  0 20 25— 0 20 50. szylingi 
uistr .  1.25 00— 1.25 50, leje ’ 0 05 00—
0 05.25, f ran k i  f ran c u sk ie  0.34 33— 0̂ 34 66 
fran k i  szw a jca rsk ie  1.71.00— 1.71.50, l u n ­
ie szterlingi 1385 0 0 — 13 00 00, czerwień- 
ce sow. za jed en  17 00— 1820.

ZŁO TO : 20 k o ro n  30 10.00—30 70 00 
20 f r a n k ó w  33 40 00—34.75 00, 20 m arek  
u icm 41.10 00— 42.75.00, 10 rub liros
46 5(1— }C po

SREBRO: Kor aus tr .  0 08.00—0 69.50,
5 k o r  aus tr .  3.50 00— 3.00 00 flor 3iii łr ,  
1.7Ć>— 1.80, r u b ’e ro sy jsk ie  2.95— 3.05. 
k o p :ejki za rube l  1.43— 1.50.

Uw aga. P rzy  d o la ra ch  za l —* c lącą  
o 14 gr. m niej.
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C ,» *
Podwozia ciężarowe .. 7.950 Zł. 

ęOpony prjednie i tylne 30* x 5')
8.195 * 

(O pony pneutne 30  X s*. opony 
tylne 32 X 6')

Podwozie półciężarowe 6 .19 5  Zł, 
(Loco W arszawa, łącznie  z po* 
daik ien  obroto wyn)

1 'f!v
Silny samocMrl ciężarowy d e  
Szyokiej i niezavyvs*n_  ̂ lokytuocjl

Sam ochód ciężarowy służy do zwiększenia 
dochodowości i do powiększenia interesu

IHZsiPÓn ni.trrt i  S i a z ^ l c .

L w ów , W. lutego.
,B  b l j o t d a  p o w 8 z tv h a« “  w y chodząca  

od U t k ilk u d z ies ięc iu  n a k ła d em  k s ię g a r­
ni W . Z u k e rk a n d ia  w Z łoczow ie w ydala  
w łaśn ie  now ą se rję  to m ik ó w , o b e jn iu /ic ą  
22 n u m ery , a m  nr, 1(37— 1168. M am y 
tu ta j  opai tą na  su m ien n y ch  ś tu d ja c h . zaj 
n iu ją c o  n a p isan ą  m o n o g ra fję  o  naszym  
w .e ik iin  h ;s to iy k u  JJm goszu, p ió ia  p io i 
W L K u ch arsk iego . D alej idzie jodna z 
n a jlep szy ch  pow ieści K raszew skiego  „Sta 
ro p o lsk a  m iło ść '1. P raw d z iw ą  sen sacją  
w św ięcie lite rack im  będzie  to m ik  „ W y ­
b ó r p ieśn i H oracego" w now ym  przek ła- 
dz .e  d ra  T ad eu sza  W ęclew skiego , p oprze  
d zo n y  w stępem  p ro f. un iw . lw ow skiego 
d ra  K ow alskiego. W  k ońcu  p rzy n o si n o ­
w a serja  B .bl o tek i P o w szechnej a rcy  
dz eto d ra m a ty c z n e  w trzech  częściach  

W a lle n s ie in '1 i „P o ez je"  S ch .lle ra  — ca 
łą try io g ję  d ra m a ty c z n ą  po raź  pierw szy 
w całości, m ian o w ic ie  z p ro log iem , Któ­
ry  d o ty ch czas n ie  byt spolszczony, a  p o e ­
zje w n a jlep szy ch  p rz ek ład a c h  po lsk ich  
z eb ra n e  j w y dane  p rzez  p ro f. d r a  A lber­
ta  Z ipperu .

—  O -

ifŁ rrr1 iu*"*?,

PROGRAM AUDYCJI RAD JOW YCIL 
dc bota 9. lutejo 1029.

W arszaw a  .1385 15 60 M uzyki z ply 
gram ofonow ych, 20 30 „K siężna cyrków 
k e " , operetka w 3 ak tech  E K ilrm tns. Or 
Joestra P. R. pod dyr. W- E tezyka. 22 (U 
Tieiiism is.a m uzyki tanecznej z dancingu 
<Oaza

K raków  (5(1G) 17.55 A udycja d la mlo 
dz eży „Porw ana przez cyganów " radjot 
p. J. Roinow:cz w w ykonaniu  artyslóv  
T eatru  M iejskiego, 20 00 Sygnał hejnału  
w ieży  Marjaek ej. 22.30 T ransm isja  nau 
zyki tanecznej z dancingu  „O aza w W a- 
sza wie.

Pozmań (33(Tj 10-50 O dczyt z cyklu ,X \  
eiorysy aktorów  f i to jw y c h "  „G rela Gar 
bo", Id 15 Audycja w okalna p F K an ew  
Ska, 20 00 „G asperone", operetka  MiTfi 
ckera (Transro z T eatru  m ejskiego w B y  
goszczy), 24-00 Koncert nocny f.rm y  „Ph: 
tóps".

K atow ica (41fi) lfi-00 K oncert z ply 
gram ofonow ych. 12  °5  tran sm  z Kraków. 
Audycje d la m k d „ :eży . 20.30 Transmisj- 
z Wa.rs'zawy „K siężniczka cyrkow ka", ope 
retka w 3 ak tach  E K alm ana- 22.30 Trans 
m isja  m uzyki tanecznej.

W Tno (426) 10.35 K oncert Poczt- K6l 
t a  Śpiew . W program ie A. Orłowski. Mo 
p uszko  i inni 17 .55  T ransm . z Krakowa 
20-30 T ransm isja z W arszaw y. O peretka 
Kom. PAT, pod. sport i inne.

S z tn ttg a rt (374) 16-00 Muwdrs operowa 
W )k o n a  rm ljo  01 kii .d ra  2. 00 T ran sm . z 
G russts M us.ksaa1! w Bazylei Koncert sym 
foniczny. Solistka Anna Hegner (skrzypce)

Rzym  (443) 17,30 K oncert wokalno 
in stru m en ta ln y , 20.45 -Córka pu tku", ope­
r a  kom iczna Dcmizetliego.

Berlin (475; 20 00 K oncert ork iestry  
wojscou-ej. Marsze.

W iedeń (&S9) I7-4P K oncert kem eral 
ny  U tw ory M endelssohna. W ykona Trio 
Z im bler i G reta W inkler (śpiew) 20 !5  ,.D;c 
Prau uhtie K uss", o p eretka  w  3 lk ta c h  
W altera  Kolio.

U o n ach ju m  (539) 18.00 He.ns N eum ann 
gra na lu tn i, 19.30 Koncert o rk iestry  woj­
skow ej. M uzyka lekka- 20-30 W esoły wie 
czór

B udapeszt (554) 17 30 T ransm isja  kon­
certu  j  Akedem ji M uzycznej, 19.30 „Te 
n o r“ op»ra w 3 ak tacn  D ohnanyi-ego. (Pre 
mjero).

Z urlch  (489) 19.17 „Róża a lne jska" 
W ieczór m uzyk ! re -y tacji. 20.15 Koncert 
je sp o lu  m andolinistów  

*
Wiedziała 10, lutego 1929.

* a n z a w a  ll3«£) 11 3u f ra n s n rs ja  k e t-  
g m su  skoków n arciarsk ich  z Zakopanego, 
16.15 Koncert sym foniczny  z F ilharm unj 
W arszaw sk ie j, 1820 P opularna au d y cji 
Ji erucko - m uzyczna , 20-30 K w adrans lite­
ra* ki. Nowelę W k-dz. Perzvńsz-ego p. t- 
„C horoba" o d czy ta  p. T. Bocheński, 22 30 
T ransm isja  m uzyki tanecznej z  dancingu 
„O aza".

Kranów (314) 15-15 T "ansm :.sja kon 
certu  z F ilharm onii W arszaw ek.aj, 20-00 
T ransm isja  he jna łu  z W ieży M ariackiej 
gO.30 Koncert p rśw .ęcony  m uzyce francu­
skiej, 22 30 T ran sn rs ja  m uzyki l.inecznej.

Poenań  (330) 15.15 Końce■n. 3ymf0n.cz- 
M j .(Tra-ujms.iu z  F-lhannonji Wa.ezaw-

J AKO niezaiezny i  najszybszy środek 
przewozu towarów, samochód cię- 

arowy używany jest w celu zwiększenia 
dochodowości przedsiębiorstwa. Mając 
to na uwadze każdy nabywca samochodu 
ciężarowego musi się liczyć przede- 
wszystkiem z jego ceną, kosztami utrzy­
mania i reperacji, które muszą być 
umiarkowane.

N ow y model 'samochodu ciężarowego 
Chevroiet bezwzględnie oapowiuda 
wszystkim tym wymaganiom.

Zbudowany z najlepszych i najmoc­
niejszych materjafow ukazuje sie na 
rynku dof .ero po najcięższych próbach. 
Nie ulega nigdy poważniejszym uszko­
dzeniom. Przy minimalnym zużyciu pali wa 
silnik samochodu ciężarowego Chevrolet 
skonstruowany przez najznakomitszych 
inżynierów amerykańskich dostarcza 
maximum s iły  pędnej.

Sprzedaż jego sięga zawrotnych cyfr,

co daje możność ofiarowania go na rynku 
po zdumiewająco nizkiej cenie.

Dla sprawdzenia tych wszystkich zalet 
wystarczy jedna próba tego samochodu 
za pośrednictwem przedstawiciela Gene­
ral Motors, która przekona, że samochód 
ciężarowy tej marki w istocie przyczyni się 
do rozv. inięcia interesu i zv iększenia jego  
dochodowości. Wyrób General Motors. 
W y s ła w ia m y  n a  P o to sza ch n e j M ry*  

slau>ie K r a jo w e i w  Pozi<.auiut iv  r o k u  
1 9 2 9 .

Vr>erw*Mo*ę Tastfpstw*
A L T S C H U l.K R  i Ska,

Iw A w  / a r z jd  i Salon ^ 'y j ta w o w T t 
Plac M a re c k i b, te l. 18 IV

w i l t i f t .m  H A U S W A L D , SK ŁA D  S A M O C H O D Ó W ,
StArv<iawtSw, ul. G osiew skiego, te l. 7 .

» S A L M A C A R «, L. S A L P K 1F R  i S k *  
T arn o p o l, M ickiewicza 39, tel, 256.

A j?A (,lA  BISK U PSC Y  S. A . F abryka Masryflk 
W o u a y ia , JagielloiiłkA  1 0 1 -1 0 3 , icl. 45.

SAMOCHÓD C IĘ Ż A R O W Y  C IIE Y E O E E T
G E N E R A L  M O T O R S  W P O L S C E ,  W A R S Z A W A

1 3 2 8 —Chev‘ruck 2 —Poland  A ęroup. Nov. 3 —2 3 0 X 160—D.

sc.ej,  ia .au  i k iz y k a  kam era lna  WyKjna 
cy: M- Pasak et (skrzypce), A. Szafranek 
(II. skrzypce), J. Baikowski (allówka), M 
Ziółkowski (wiolonczela),  A. d;echańsk 
(kontrabas), 3:1.20 Lekcja f.u’ic5w.

Katowice (41'i) 18 00 Koncert popular­
n y  z u d z 'a lem  0 'k .e t ry  kh ihJ  m anduhn .  
stów „Halka",  2 0 0 0  Becytacje p- Z Tcpol- 
sR ej, 22 30 Transmisja  muzyki !ekk:ej.

W ilno  (455) 11.30 Transmisja  = Zaku- 
panego. „Konkurs skoków na ;n edzynaro- 
dowych zawodach narciarskich, 18.2U Kon­
cert  z płyt gramof.

Królewiec (280) 20.00 „Mil iść na  śn ie­
gu",  operetka w 3 aktach Benatzkytgo.

Lipsk (361) 1130  Międzynar.idrwe ża 
wody narciarskie  w Zakopanem, 1" 0i) Aiitr 
recytacja Ernsta  lolilera. 17 00 Pieśni Ry­
sza rda  Trunku, 19.30 Koncert ka rnaw ało­
w y  ork e s t ry  fi lharmonii  drezdeńskiej.

Sztnttgari  (374 ) 20.00 „W eszczka k a r­
nawału, operetka w 3 akiach Kaim aria.

hambur (391) 20 TO „Karnawul w Rz'r 
m ie" opei-etsa Jana  S traussa  w 3 aktach- 

f i a ń k r n r t  (421) 11 30 Transmisja z Ze- 
,ćpanego Międzynarodowe zawody na r­

ciarskie 20.00 Transm isja  ze Stuttgard-u 
Langenberp (402) 20.00 Wieczór karne 

wałowy. Muzyku tameczna i  scenka musy

ezna Ortenbacna  „Fritzcnen und L.i-scnei.
Borliu. (4|75) 20 W  Program wiezs./rny 

W ykona  kapela Hoffmann.
Medjolan (504) 20-3C „ 0  teusz” , ipe-r 

Glucka.
Moskwa (1460) 18.30 Tramun. ze „S tu ­

dio Stamsla-wsk ego „Cyganeria", opera
O,

I
O G Ł O S Z E N I A ,

K a L b a  a X OULtJ «« AA1.4J.
10 f»ro«7v rn wyrnz. J

t
AKADEM IK p o szu k u je  k o rep ety c ji z m a­

te m a ty k , Ł ask aw e  zg toszeu ia  do  Adm. 
pod „ W a ru n k i sk ro m n e". 1676-3

I BURSZ*.AjxxA, ł > * W Y .  
10 rrrss-e za wyraz. I

W  J a REMCZU w illa  13 to  pokojow a do 
w y n a jęc ia  na  p en s jo n a t od I. czerw- 
ca  1929. In fo rm a c je : £  N iem cze w: ki, 
'*r*.m czo. 1659- 3

I K U rW O  i  S P R Z E D A *
1? rroe-z- za w " .- - . ]

KOŁDRY koc© w e ł­
n ian e, m a­

terace, poduszki, lożka, p oieca  
najtaniej 

Kazim ierz Skibiński
L w ó w ,  K ^ ^ e r n i k a  I. 4 . T ele '1 ?R-10

KRYNICA, B iuro  N eubauera , K up n o  
sp rzed aż  w ill, p a rce l, dz ierżaw a pen­
sjo n a tó w . 1372-5

GARNITUR sa lonow y, czeieśnuow y em ­
p ire , k ry sz ta ły , kom oda z in te rw iam i t 
e k ra n  m ahon iow y  o k a zy jn ie  do  n a b y ­
c ia  „L am u s" , R om anow jcza 10. 1624-4

F O R IE P IA N  p ierw szo rzęd n y . P ian ino  
m ało  u żyw ane  sp rzed am  za  go tów ką. 
K o p ern ik a  26, S k len ia rsk i 1696-4

W S /E L K IE  psy raso w e  k u p u je  nrrr.is 
„z.oun'j, C z a rn e c k ie g o ,*  i  „ief. 69 84.

u f
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W o jew o u a  lw ow ski 
L. P K. 310 ex 1929

W e Lw ow ie, d n ia  24. s ty c zn ia  1929. 
W  sp ra w ie  s ta n u  z a tru d n ie n ia  

i  p ro d u k c ji  z ak ład ó w  przem ysłow ych . 
O B W I E S Z C Z E N I E ,  

B e /p o rz ą d z e n ie  z 8. s ty czn ia  1929 Nr. 
P . A 3692 u s ta lił  P a n  M in ister P rz e m y ­
słu i H an d lu  n a  p o d staw ie  a r t. 44 ro z ­
p o rz ąd z en ia  P re z y d en ta  R zeczy p o sp o li­
tej P o lsk ie j z 7. cze rw ca  1927 N r 53 poz. 
468 Dz. U Rz. P . o p raw ie  p rzem ysło - 
w em , o b o w iązek  p rz e d s ta w ia n ia  W ładzy  
P rzem . II. in s ta n c ji  (na k ażd e  je j  ż ąd a ­
n ie  i w  te rm in a c h  p rzez  W ład zę  tę  o- 
k rcśło n y ch ) p rzez  zak ład y  p rzem ysłow e 
z a tru d n ia ją c e  n o rm a ln ie  20 lu b  w ięcej 
ro b o tn ik ó w  o raz  p rzez  w szy stk ie  z a k ła ­
dy  d la  p rzem y słu  d rzew n eg o  bez w zglę­
du  n a  ilośdr z a tru d n io n y c h  in fo rm a c ji 
ta k  co do s ta n u  z a tru d n ie n ia  ja k  i  co 
do  w ielkości p ro d u k c ji  i u rz ąd z eń  z a ­
k ład ó w . Do p rz e d k ła d a n ia  pow yższych  
in fo rm a c ji w m yśl w yżej p o d an eg o  z a ­
rz ąd z en ia  p. M in istra  p rzem y słu  i h a n ­
d lu  są  o b o w iązan e  n a s tę p u ją c e  g ru p y  
p rzem y słu : 1) żelazn y  i m eta lo w y , 2) 
m aszy n o w y  i e le k tro te ch n ic zn y , 3) m i­
n e ra ln y , 4) ch em iczny , 5) g a rb a rsk i i 
p rz e tw o ró w  zw ierzęcych  6) p a p je rn i-  
czy, 7) p o lig ra ficzn y , 8) d rzew n y , 9) w łó 
k ien n ie zy , 10) spożyw czy  i ro ln y , 11) o- 
dzieżow o g a la n te ry jn y , 12) b u d o w lan y  
i 13) uży tecznośc i p u b liczn e j. Z u p o w aż ­
n ie n ia  P a n a  M in istra  P rzem y słu  i h a n d lu  
i  w  w y k o n an iu  pow yższego ro zp o rząd zę  
n ia , w zyw am  w szy stk ie  in te reso w a n e  
z a rz ą d y  z ak ład ó w  p rzem y sło w y ch  d o  u- 
czy n ien ia  zadość w ym ogom  tego ro z p o ­
rz ąd z en ia  i p rzed ło żen ia  U rzędow i W o­
jew ó d zk iem u  za  p o śre d n ic tw e m  m ie j­
scow o w łaśc iw ych  S ta ro s tw  in fo rm ac ji, 
a  w  szczególności: a) p o d an ia  ilości z a ­
tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  w d n iu  31 gru 
d n :a 1928. b) w ysokości p ro d u k c ji za  c a ­
ły  ro k  1928. O dn o śn e  in fo rm a c je  p rz e d ­
łożone  być m a ją  w te rm in ie  n a jp ó źn ie j 
d o  13. lutego 1929 r. Z arazem  zau w ażam , 
że przi m ysiy  sezonow e p odać  m ają  ilość 
z a tru d n io n y c h  p ra co w n ik ó w  w m iesiącu  
n a jin te n sy w n ie jsz e j p racy . Nie sto su jący  
się  do  n in ie jszeg o  z a rz ąd z en ia  będ ą  ka  
ra n i  sto so w n ie  do  a r t .  126 ro z p o rz ą d ze ­
n ia  P . R. o p raw ie  p rzem ysłow em .

W o jew o d a : 
Goluchow«ki w r

LM 15378'25.
W  w y k o n an iu  pow yższego z a rz ąd z e ­

n ia  w zyw am  in te reso w a n e  z a rz ąd y  o d ­
n o śn y ch  z ak ład ó w  p rzem y s’ow ych, by  w 
n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  do  d n ia  13. 
lu tego 1929 p o d a ły  u s tn ie  lu b  n a  p iśm ie  
do  w iadom . od n o śn y m  m ie jsk . k o m isa - 
r ja to m  dzieln . żadm-m da!v '^fgfmnrłjinę 
pod ry g o rem  n a ło ż en ia  d o tk liw e j k a ry  
p rzew id z ia n e j w a>t. 126 cy tow anego  n.i 
w s tęp ie  ro z p o rz ą d ze n ia  P . R. o p raw ie  
przem ysłow em .

Z astęp ca  K ora]„arza  R ządu  
p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  L w ow a 

F ra n k o w sk i w. r

RUTYNOW ANY sp a d k a rz  k a n d y d a t lub 
so licy ta to r  n a  p ro c e n t od za raz  p o ­
t rz e b n y , n o ta r ju sz  P rzem y ślan y .

1514-4

H-Jumor.

POW IATOW A KASA CHORYCH W  NADW ORNEJ.
L. dz. 607 29 Nadw orna, dnia 30 stycznia  1929.

Na podstaw ie art. 62 ustaw y z 19. 5. 1920 r Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz 
272 i rozp. Min. Pr. i Op. Spoi. z dnia 24. III. 1926 r. Dz. U. Rz. P Nr. 
44, poz. 273, tudzież zgodnie z § 85 statutu K asy Chorych — rozpisu­

je się n im ejszem  i ogłasza

WYRORY DELEGATÓW  DO RADY KASY CHORYCH W  N A ­
DW ORNEJ.

Spisy w yborców  w edle stanu faktycznego ubezpieczonych i praco­
dawców w  dniu ogłoszenia w yborów  t. j. w  dniu 30 stycznia b. r. bę­
dą w yłożone do przeglądu w  dniach 10. II. do 19. II. br. od godz. 9-te; 
do godz. 14-lej w  biurze Pow iatow ej Kasy Chorych w  Nadwornej i w  
Urzędzie gm innym  w  Bohorodezanarh. W  tych tylko dniach należy 
wnosić reklam acje co do w pisania lub w ykreślenia w yborców ze sp i­
su. Uprawnione do głosow ania są tylko te osoby, które do dnia ogło­
szenia w yborów  ukończyły lat 20. W ybranych ma być 30 członków  
i ty lu  zastępców7 z grupy ubezpieczonych, a 15 członków  i  tyluż za ­
stępców w  grupie pracodawców.

Listv kandydatów  należy w nosić do Zarządu K asy Chorych najda­
lej do 30 marca b. r. G łosować m ożna tylko .na te łisly , które będą uzna­
ne za ważne i podane do publicznej w iad om ości najpóźniej na 3 dni 
przed rozpoczęciem głosow ania.
W ybory odbędą się 21 kw ietn ia  1929 od godziny 8-m ej bez przerwo 
do godziny 20-lc j, oddzielnie dla ubezpieczonych i oddzielnie dla pra­
codawców, a to przed kom isjam i wyborczem i w  Nadwornej, Pasiecz­
nej, Łanczvnie, D elatynie, M ikuliczynie, W orochcie, Bitkowie, Boho- 
rodczanach, Sołotw inie. Szczegóły podane w  afiszach, rozesłanweh dc 
w szystkich gm in pow iatów  Nadwdrniańskiego i Bohorodczańskiego.

Za Zarząd Pow iatow ej K asy Chorych w  Nadwornej 

Dyrektor: Przew odniczący Zarządu:
Dr. LUDW IK KRZEMUSKl MANFRED ZW IEBEL

b i£ C .ł - A  S.C IUI V]>XS.I,« JiU>9liU-UiVUliCCK„
ze zn ajo m o ścią  s te n o g ra f ji w  obu  j ę ­
zy k ach  i b iegle p isząca  n a  m aszyn ie  
(R em ington) p o sz u k iw a n a  od za raz  
lu b  p ó źn ie j do  po w ażn e j f irm y . R e­
fle k tu je  s ię  ty lk o  n a  siłę  ru ty n o w a n ą . 
P o d a n ia  p o c zą tk u ją cy c h  n ie  b ęd ą  roz 
p a try w an e . D o k ład n e  c u ric u lu m  y.itac 
w ła sn o ręczn ie  p isan e  w raz  z o d p isam i 
św iadectw  k iero w ać  n a le ży  do a d m in i­
s tra c ji p o d  sz v frą  „ s te n o ty p is tk a " .

1574

I 3 oroszą za  w**raz. i
T E G H N IK -rysow n, p o sz u k u je  posady 

Z g łoszen ia  d o  „G azety  P o ra n n e j"  pod
..P ilność". 1532-2

k i  u l  z r L A  .  z.łiA .Nll- L LANT. U ługolet 
n i, en erg iczn y  m a n ip u la n t p ła tzk to co  
wy i m a te rja ło w y  w m ięk iem  i tw ar- 
dem  d rzew ie  o b e zn a n y  z m a n ip u la c ją  
leśn ą  zm ien i p o sadę , e w en tu a ln ie  ob 
ją łb y  w a k o rd z ie  p lac  k locow y i m ale- 
rja ło w y . Z g łoszen ia  pod „E n e rg iczn y " , 
d o  h i n r a  S o l d a  S trv i 1 2 9 5  3

i ANNA z lepszej ro d z in y  p o szu k u je  p o ­
sady  gospodyn i za rząd czy m , k tó ra  
prow adziła , k u c h n ię , g o sp o d a rs tw o  w 
w iększych  m a ją tk a c h , p rz y te m  oszczę­
d n a  i p raco w ita . Ł ask aw e  zg łoszen ia  
z w a ru n k am i. H. G. Z lo tn ik i, p o ste  r e ­
s ta n te  k . P o d h a jec . 1545-3

UNIEW AŻNIAM  sk ra d z io n ą  k s ią ż k ę , 
w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rzez  P . K. II. 
P rzem y śl n a  n azw isk o  M ichał P ie n ią ­
żek. 1565

UNIEW AŻNIAM  zg u b io n y  in d ek s S ta n i­
sław  R aw icz, G lin iań sk a  6. 1566

NA CÓŻ C ZEK A C IE? Ju ż  ty siące  w yle­
czy ło  się z p rzew lek ły ch  ch o ró b  żo­
łą d k a  i p rzew o d u  p o k arm o w eg o  z ió ł­
kam i sław nego  n a  ca ły  św ia t D o k to ra  
D ie tla  A dres: L iszk i. A nteka. 1556

W  SP R A W IE  m a ją tk o w e j f u  z m a r’ym  
o jcu  p o sz u k u je  się J a n a  Koła, rodem  
z Ja ro s ła w ia . Z głosić się u P aw ła  D e­
ca, Ja ro s ła w , u lica  G łęboka  pod K la­
sz to rem . 1557

UN IEW AŻNIAM  k s ią ż k ę  w o jsk o w ą  w y­
d a n ą  przez P. K. U J a ro s ła w  n a  n a ­
zw isko A n to n i W aw rzaszek , zam . w 
M łodow ie k  L u baczow a, ro czn ik  1904.

1558 2

UNIEW AŻNIAM  k siążeczk ę  w ojskow ą 
w y d a n ą  p rzez  P. K. U. B uczacz na 
n azw isk o  M ojżesz G u tm ap , u ro d ź , w 
ro k u  1891. 1560-3

M i.B L E  n a jro z m a itsz e  so u d n e  o iaz  i 
k u c h en n e  p o leca  M iejska W y staw a  
p lac  H alick i 10. w p o d w ó rzu . 1519-6

L L ja a z . i-iriA N  ur w r. 1903 u n iew aż ­
n ia  k siążeczk ę  w o jsk o w ą  w y staw io n ą  
r>i*707 P K H / ł- i rz ó w  1511-3

biir,N w i .A u lS Ł A  W, 1902, u n iew aż n ia  
z ag u b io n ą  k siążeczk ę  w ojsK ow ą w y d a ­
n a  p rzez  PK U. R zeszów . 1577

1577

B z Z U C H O W l C b .
Parcela budow lana, dw ufronlow a, z
d rzew o stan em , o k o 'o  600 sążn i, w n a j-
lepszem  p o łożen iu , 6 m in u t p ieszo od
stac ji, z w o lne j ręk i —  do sprzedania.

P o śred n ic tw o  w ykluczone .
Adwokat Dr. Tcsznar, ul. K opernika 20.

teł. 40 ■" 3. 1568

dostarczam y  
także jako  

autyseptycz- 
| nie nreparo 
wane. Udo­
w odnione od 

dziesiątek  
lat, że „OL- 

LA“ jest
p rz o d u ją c ą  pod w zględem  Jakości m ar. 
tą św iatow ą, Petna gw arancja za każdą  

sz tu k ę , 1026

„ g l u t
.PREZERWATYWY.
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I  GfleEClS 
PMHE]

—  P o  ta k ie m  u d e rz e n iu , b rac ie , to  
c h y b a  z p a rę  m iesięcy  będziem  m ieli o d ­
poczynek .

RÓZ
DO

omm

1 LMNtfOH JTOr-YOIłKuJC* 1

PRZEDSTAWICIELSTWO N A  P O L S K T  | 
D / I l - E  M I I , V K U A K Ó \ \  r iR A D .n  m .

M S  WIOSENNY 1929  r.
od 3 do 9 marca

Wielki Targ budowlany od 3 do 13  marc? 
Targ Włókienniczy od 3 do 7  marca 
larg na Obuwie i Skory od 3 do 6 marca
Informacje udziela i zgłoszenia p rzyj­
muje Urząd Ta rg o w y w  Lipsku oraz 
bezinteresownie Przedstawicielstwo 

na M ałopolską W schodnią

B R A C IA  M U N D  - Lwów
Sykstuska 23. -  Teł. 578.

CENY O G łO SZ E N t 
Za wiersz I-szpaltow y m ilim etrów - 

fsrer tfl mm.) ogłoszenia zw ykle za tek ­
stem 15 gr., za w iersz ! . szpalt. m ilim e­
trowy (szer. CO mm.) nade-dane 40 / r ,  
za wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (sze» 
Cr m m.) po kronice 45 gr., za wiersa 1 
szpalt. m ilim etrow y (szer. 00 mm.) w 
IrkG-Ie (k -en lk s renerłnart 55 g r , t n

wiersz 1-sznnlt. m ilim etrow y (szef. Cd 
mm.) w arłyknlach 100 gr„ za wiersz 1 
szpall. m ilim etrow y (szrr. fiO mm.) na 
pierz.sze| stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
ul i za słowo 10 gr„ kopno I sprzedał za 
słow o 12 gr„ m atrym onialne, korrspon  
dencje i prywatne za słow o 12 gr., dl* 
rio'rzebu)ących pracy lub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne prrzłtnnfrm T t»lko c»

"olńwlre. Fala strona oglosz-n .nw a S»" 
z1„ cala strona leh slow a 600 rl„ gala 
•frona pod naełów klem  (l-sza ) 700 zl. 
Ogłuszenia zam iejscow e 30 proe, droższe. 
Za ogłoszen ia w m lelsrn  zastrzeżnnetn 
ogłoszenia osobno stojące I bez n o m e n  
rfolirzamy 25 proe. O dpowiedzialności z* 
term inowy druk nlr przyjmnjrm y. Port* 
fir*eka/4w nie b on lłlk u łrm s Fwag*

Kolumny ogłoszen iow e sa podzielone ag  
8 Ir..nów (zzp a llj tekstow a u  i  lam f  
f szpalty).

P R F N T M F P śT k  m 1 * .1 em * f  
Z doafnwa na m le|sre  lub przę­

sy .k* pocztow ą ,  d  I I
Hez dostaw y .  .  .  . zl. 1 *
f *  g ra n ic ę  . i l

Z, orukiuui hnoikf wyuawujc G iW łA l i  bPULAA, pęd  łC lfc J . M AŻCkitwUb L augr* .


